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BRYGADA 


SENJOROM LEGJONU MŁODYCH — NA XII ZJAZD LEGJONISTÓW 


Nie śmiem Was prosić o odpowiedź, Panowie 
Legjoniści, bo wiem, że mielibyście z tem wiele am- 
barasu, stawiam więc pytanie raczej retoryczne: kiedy 
było Wam ciężej? — czy wtedy, gdy pełni młodzień- 
czej fantazji, w bitwach odprawialiście swoją żołnier- 
ską powinność, siły nadludzkie czerpiąc z myśli o Pol- 
sce, którą każdy z Was w tornistrze nosił na swój 
sposób we wszystkie słodycze świata ubraną, czy dziś, 
kiedy pilnie baczyć musicie, by nie zrobić fałszywego 
kroku, który choćby o najmniejszy wstrząs przypra- 
wił Państwo, mimo tego, że wyimaginowana Polska 
każdego z Was zapewne była inna, niż ta, którą dzi- 
51а] tak ochraniacie? 


Kult i uwielbienie tkwiące w pokoleniu wyrosłem 
już w Odrodzonej dla „szaleńców Piłsudskiego mają 
mnogie i głębokie korzenie. О ile „uznanie“ ściśle 
współczesnych im przyszło dopiero po dziesięciokrot- 
пет upewnieniu się, że I eguny Państwem rządzić 
umieją 1 co ważniejsze, że rządzić będą bez względu 
na dobre lub złe humory tych i tamtych, o tyle mło- 
dzież uwierzyła na śleno. Później dopiero przyszły 
spory, rozmyślania, dyskusje, w których jakże często 
strona przeciwna operowała tak zmyślnemi fałszer- 


stwami, Ze normalne argumenty nie wystarczały, 
trzeba było sięgać po „,wiarę”. Та zaś, nie zawiodła 
nigdy. 


Kolejność taka: wiara, a później dopiero argu- 
menty rozumu jest nieco dziwna, stanie się jednak zu- 
pełnie zrozumiała, gdy uprzytomnimy sobie emocjo- 
nalny charakter idei legjonowej. Tutaj zapewne tkwi 
źródło niesłychanej „bliskości“ tamtych zdarzeń dla 
dzisiejszej młodzieży, co niejeden ująłby może niezbyt 
poetycznie, tem nie mniej wnikliwie, słowami: „zro- 
biłbym tak samo". 


Junacka zadzierżystość, nieliczenie się z nikim 
i z niczem, bezgraniczna odwaga, zdolność do poświę- 
сей — jest to krótki spis cech żołnierza legjonowego, 
które zdobyły dla niego zrozumienie młodego pokole- 
Tak trudno przecież opędzić się porównaniom, 
Jakieś strzępy opowiadań, jakieś 


nia. 
wspomnieniom. 


Sztandary Legjonowe na XI Zjeździe Legjonistów 
w Gdyni w r. 1932 


przyśpieszające tętno urywki zamierzchłej historji, 


jakieś postacie, zdarzenia. 

A nad tem wszystkiem zdecydowany (jakże rzad- 
ko w dawnej Polsce spotykane określenie) czyn żoł- 
nierski. 

Tem zdobyła sobie Pierwsza Brygada uwielbie- 
nie. 

Ale jest jeszcze w młodem pokoleniu uczucie nie- 
równie silniejsze, które nie da się ani pomniejszyć, 
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ani odmienić, ani wyplenić, jest nim: kult Pierwszej 
Brygady. 

Być może z latami u niejednego przyjdzie nie- 
chęć do młodzieńczej nieostrożności, co to dla samej 
jeno sławy ryzykowała życiem swojem i cudzem, być 
może odmieni się zdanie o szczególe tamtym, lub in- 
nym. A może będzie przeciwnie: staną się bardziej 
zrozumiałe i bliskie te wszystkie małe, najmniejsze 
detale ducha żołnierskiego Sławnej Armii, zdobywa- 
jącej Polskę na Niemcach, Moskalach i Polakach. 

Tak tedy uwielbienie, uczucie oparte na senty- 
mencie, na pokrewieństwie cech zewnętrznych czynów 
dokonanych i tkwiącej jeszcze w podświadomości 
możliwości wykonania podobnych czynów, może prze- 
chodzić różne koleje. [naczej rzecz się ma z kultem. 
Tego uczucia podważyć się nie da, bowiem istota je- 
go wypływa z najbardziej bezpośredniego odczuwania 
życia z jego przejawami wtórnemi i dalszemi. 

Tę definicję, niezmiernie ważną dla dalszych wy- 
wodów, należy omówić dokładniej. Kult nasz dla 
Pierwszej Brygady zrodził się ze zrozumienia, że 
osiągnęła ona doskonałość w wyznawaniu i stosowa- 
niu wartości, które dla nich tak jak dla nas są najważ- 
niejsze i podstawowe. Wartości te tkwią również w 
nas, ale napięcie ich osiągnięte przez Pierwszą Bry- 
gadę jest tak ogromne, że wobec naszych dotychcza- 
sowych osiągnięć stało się celem, do którego zdążają 
nasze wzrastające wartości. Zatem znajdowanie się 
cech najbardziej naszych, najbardziej bliskich, ale 
piękniejszych, ale zwielokrotnionych w Pierwszej 
Brygadzie stanowi o naszym dla Niej kulcie. 

Są znaki, że mają miejsce również przebiegi od- 
wrotne, że również Pierwsza Brygada z „tkliwością ° 
patrzy na odradzającą się swoją młodość, pełną tych 
samych porywów, usiłowań i zmagań. 


Dwadzieścia lat, które legły między młodością 
Ich i naszą, odmieniły zupełnie warunki, na których 
tle musimy pracować. Musiały więc odmienić się spo- 
soby, metody, tworzywo, ale cel pozostał bez zmiany. 

Powtarzamy uparcie i nieustannie, że wszystkie 
nasze wysiłki zmierzają ku temuż celowi, ku któremu 
zdążały wysiłki Pierwszej Brygady — ku zbudowa- 
niu Wielkiej i Sprawiedliwej Polski. Zdobycie Nie- 
podległości zakończyło dopiero pierwszy etap tej pra- 
cy — założenia fundamentów pod przyszłą wspaniałą 
budowę. 

Pytaniem, które postawiłem na wstępie, nie mam 
zamiaru wdzierać się w tajniki przeżyć Pierwszej Bry- 
gady, których nie chcą uzewnętrzniać. Pragnę jedy- 
nie zwrócić uwagę na możliwość istnienia takich kon- 
fliktów, ale znowu nie poto, aby jakieś spostrzeżenia 
czynić, których być może sobie nie życzą, lecz aby wy- 
ciągnąć jedynie pewne wskazania dla naszego Ruchu. 


Przemiany społeczne, polityczne, czy gospodar- 
cze wtedy tylko mogą mieć szanse powodzenia i utrzy- 
mania się na dłużej, jeśli zrodziły się z odczuwania 
konieczności ich przez masy. W każdym innym wy- 
padku przemiana jest narzucona i prędzej czy: później 
zostanie usunięta. Najbardziej nawet sprawiedliwe 
reformy będą ciężarem, jeżeli nie zostanie należycie 
przygotowany teren na ich przyjęcie. 

Legjon konsekwentnie idzie tą drogą. Przygoto- 
wuje teren na przyjęcie przemian, które idą, a których 
zrozumienie jest jeszcze małe, mimo powszechnego 
odczuwania bezwzględnej potrzeby zmiany warunków 
życia. Jest to zupełnie naturalne, gdyż psychika mas 
wymaga długiego czasu na przebycie etapu między 
zrozumieniem konieczności zmiany, a zdecydowaniem 
się na jej realizację. 

Ludzie, którzy dziś odpowiadają za Państwo, nie 
mogą zdecydować się na „eksperymenty“. Nie zde- 
cydowaliby się nawet wówczas, gdyby uważali, że są 
one słuszne. Rzeczywistość mogłaby pokazać, że „eks- 
perymenty' zbyt wcześnie zastosowane więcej przy- 
niosłyby szkody niż korzyści, а co najważniejsze, że 
odwlekłyby termin rozpoczęcia istotnie skutecznego 
ich działania. 

I właśnie dlatego, wydaje mi się, drogi nasze, 
drogi Pierwszej Brygady i Jej następców nie rozeszły 
się. Pomimo braku wynurzeń na tematy naszej ideo- 
logji, pomimo braku krytyki czy pochwał, co pozornie 
wskazywałoby na obojętność, trwamy w wewnętrz- 
nem zrozumieniu, utrzymujemy ze sobą duchową 
łączność. Byłoby zapewne złudzeniem przypuszczać, 
że odpowiedź na postawione na wstępie pytanie może 
być inna niż, że ciężej jest dzisiaj ochraniać to wszy- 
stko, co powstało w Polsce nie z marzenia, nie z ser- 
decznej troski, a z brutalnych wymagań życia, niż 
wtenczas krwią zraszać wszystkie źdźbła wszystkich 
polskich pobojowisk. 

Stąd wypływa kilka wskazań, które musimy mieć 
na uwadze. Pierwsze — że jak dotąd tak i dalej iść 
musimy o własnych siłach w poszukiwaniu nowych 
prawd (jakże dziecinnie brzmią wszelkie posądzenia 
nas o „niewolnictwo“ ideowe!). Drugie — pracować 
musimy na swoim terenie nietylko za siebie, ale i za 
tych, którym różne względy nie pozwalają stanąć 
czynnie przy nas. 

Wreszcie trzecie i ostatnie — że nasz kult Pierw- 
szej Brygady nietylko nas zbliżył do niej, ale i Ją 
skłonił do baczniejszego przyjrzenia się naszej pracy, 
jasnem, tkliwem spojrzeniem. 


Będziemy mieli znak nieomylny, że trud nasz wy- 
daje realne owoce, jeśli dostrzeżemy w szeregach 
Pierwszej Brygady, dźwigających na swych barkach 
Państwo, oddech mniej przerywany i puls spokojniej- 
szy. Bo będzie to sygnał. że już jest lżej. 

Witold Bielski. 
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Nie wszyscy może zdają sobie sprawę, źe ubez- 
pieczenia na życie nie są niczem innem, jak jedną 
z form oszczędzania, pozwalającą nietylko na odło- 
żenie odpowiedniego kapitału, ale też na zniwelo- 
wanie momentu ryzyka, który tak często poważny 
wpływ wywiera na nasze życie, 

Zasadą ubezpieczeń na życie jest to, że ubez- 
pieczony uzyskuje prawo do kapitału wpłacając pew- 
ne określone wkładki miesięczne, półroczne, roczne. 

Tutaj możemy spostrzec różnicę między ubez- 
pieczeniem na życie, a składaniem oszczędności na 
zwykłą książeczkę oszczędnościową. 

Przy ubezpieczeniach z góry liczymy na okreś- 
lony kapitał, a co więcej mamy tę pewność, że na- 
wet w wypadku wcześniejszej śmierci, kapitał zosta- 
nie wypłacony rodzinie, podczas gdy przy składaniu 
na książeczkę oszczędnościową nie wiemy nigdy 
jaki kapitał zdołamy osiągnąć. 

Jako drugi dodatni moment ubezpieczeń — 
występuje systematyczność oszczędzania, bowiem do 
tego zmusza nas obowiązek regularnego opłacania 
składek. 

Dzięki wprowadzeniu przez P. K, O. działu po- 
pularnych ubezpieczeń na życie możność ubezpie- 
czenia się i to bez żadnych uciążliwych formalności 
i bez badania lekarskiego, stała się dostępna dla 
każdego, 

Charakter popularny tych ubezpieczeń skłonił 
P. K. O. do przyjmowania wniosków począwszy od 
500 zł. P, К. O. prowadzi dwa rodzaje ubezpieczeń 


Bolesław Mucha 
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ubezpieczenie 


na życie: Ubezpieczenia na dożycie, które są wypła- 
cane w wypadku dożycia lub śmierci ubezpieczo- 
nego, przyczem gdy śmierć spowodowana jest nie- 
szczęśliwym wypadkiem P. K, O, wypłaca podwój- 
ną sumę ubezpieczenia, Drugi rodzaj to ubezpiecze- 
nia, polegające na wypłacie kapitału w oznaczonym 
zgóry terminie (ubezp, posagowe). 

Należy podkreślić olbrzymią wygodę przy za- 
wieraniu ubezpieczeń na życie w P. K. O, bowiem 
w każdym Urzędzie Pocztowym, we wszystkich Od- 
działach Р. К, О, iw licznych agenturach można 
zawrzeć ubezpieczenie na życie. Opłata składek 
(od 3 zl, miesięcznie) odbywa się przy pomocy urzę- 
dów pocztowych. Jako dalsze korzyści zawarcia 
ubezpieczenia na życie w P. K. O, wymienić należy 
możność uzyskania po 3-ch latach pożyczki pod za- 
staw polisy oraz udział w zyskach Działu Ubezpie- 
czeń P. K. O. 

Dotychczasowe wyniki 4'/;-letniej działalności 
P. K, O. na tem polu wyrażają się wydaniem 114 
tys. polis na sumę przeszło 200 milj, zł., co świad- 
czy, iż wielu zdaje sobie sprawę z ciążących na 
nich obowiązków względem siebie i swoich najbliż- 
szych. 

Osiągnięcie tak poważnych rezultatów przez 
P, K, O. w stosunkowo bardzo krótkim czasie było 
możliwe jedynie przez zagwarantowanie ubezpieczo- 
nemu maksimum korzyści i wyrobienie w nim prze- 
konania, że zawarte ubezpieczenie jest nakazem 
myśli o jutrze, 


Legjon Młodych 


Wyszli z porannej mgły — o świcie 


Młodzi. Ludzie — czy cienie? 


W oczach ich skrzą się promienie 


Słońca. 
Ze złem wieść bój. 


Idą — o nowe walczyć życie, 


I zginąć lub zwyciężyć. — Za miljony 


Na poniewierkę idą i na znój — 


Dla Polski — 


Legjony. 


Idą. | coraz więcej ich. — Żołnierze, 


Bo każdą ziemi piędź swą pracą zdobyć chcą, 
Jak ich ojcowie zdobywali krwią, 


By Polsce nieść w ofierze. 


Ich wodzem znów jest — On — — — 


Idą z wiarą spełnić sen wyśniony — 


Zwycięstwa bije im Zygmuntów Dzwon 


Sen Złoty — 
Legjony. 
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Istota Czynu 


Ideały Marszałka Józefa Piłsudskiego powsta- 
ły i skrystalizowały się w Jego mózgu i duszy na 
długo przed decydującym rokiem 1914. 

Wszystkie marzenia dziecinne, wszystkie myśli 
młodzieńcze, ukuły w Nim ten Ideał, którym było, 
jest i pozostanie wielkie, silne i sprawiedliwe Pań- 
stwo Polskie, — Od zarania swej młodości rozpo- 


Komendant Józef Piłsudski ze swym adjutantem 
ob. Bolesławem Wieniawą-Długoszowskim 


czął pracować dla tego Ideału, aby go zakorzenić 


w polskiej duszy — i zrealizować w polskiej rze: 
czywistości. 
Zadanie to wymagało ogromnego wysiłku 


w działaniu i poświęcenia swoich prywatnych inte- 
resów i szczęścia osobistego — na co mógł zdo- 
być się Józef Piłsudski tylko dlatego, że podstawa: 
mi Jego psychiki były bezgraniczna miłość Ojczyzny, 
siła woli i myśl twarda i w działaniu konsekwentna. 
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Legjonowego 
Obdarzony takiemi zaletami charakter — umoc- 
niony jeszcze pracą wewnętrzną nad sobą -— nie 


mógł poprzestać li tylko na czczych słowach, na 
pismach i mowach, nawołujących społeczeństwo do 
poświęceń na rzecz Idei Wyzwolenia Polski. 

Z mocy ducha i z bezkompromisowej wiary 
w zwycięstwo, musiał zrodzić się Czyn. Praca real- 
na, rzeczywiste zabiegi, szukanie wszerz i wgłąb lu- 
dzi zdolnych do walki czynnej — oto droga, którą 
Józef Piłsudski szedł do zwycięstwa. — Droga trud- 
na i ofiarna — obwarowana z jednej strony więzie- 
niami zaborcy i śmiertelnem oszacowaniem głowy 
na ruble carskie — z drugiej zaś bezsiłą społeczeń- 
stwa, pogrążonego w bierności i apatji, lub też 
w błogim trójlojalizmie. 

Sprawa Polski i Jej Zmartwychwstania do sa- 
moistnego bytu — była dla ówczesnego pokolenia, 
podległego wpływom haseł pozytywistycznych istań- 
czykowskich jedynie odległem marzeniem — prze: 
pięknem sanktuarjum literackiem, do którego się 
szło — jako do krynicy patrjotyzmu, patrjotyzmu 
myśli i marzenia, a nie czynu. 

Trzeba było tę Sprawę postawić na pierwszym 
planie, pozbawić ją wszelkiej marzycielskości i fik- 
cyjności — upowszednić w codziennej polskiej rze- 
czywistości i rozpocząć pracę, mającą na celu od- 
budowę Państwa Polskiego. 

Do tego zaś potrzebna była organizacja — or- 
ganizacja, zdolna do walki czynnej z bronią w ręku. 
Dlatego też Józef Piłsudski tworzy Związek Walki 
Czvnnej i Związek Strzelecki. Młodzież zaciąga się 
w ich szeregi. Rozpoczyna się żmudna praca organi- 
zacyjno -instruktorska, zmierzająca do wyszkolenia 
i wychowania żołnierza. 

Józef Piłsudski szukając na szlakach historji 
polskiej, imienia wielkości — spotykał to imię w zor- 
ganizowanem wojsku i silnym rządzie. Dlatego 
w owe smutne po powstaniu styczniowem czasy — 
gdy rządził najeźdźca i żołnierz własny dla Polski 
przestał istnieć — a tylko „harfv poszły w górę i za- 
stąpiły siłę miecza siłą ducha“ — trzeba było stwo- 
rzyć żołnierza polskiego, który byłby widocznym 
znakiem siły ducha i który byłby zdolny walczyć 
orężnie z zaborcą. 

Pracy nad wyszkoleniem i zorganizowaniem oby- 
watela - żołnierza poświęcił Józef Piłsudski wszystkie 
swoje siły. I trud się opłacił. 

W roku 1914 Sprawa Polski stała się sprawą 
polskiego oręża. Wyszły w bój Legjony. — Na 
arenie wojny Światowej zjawiło się wojsko polskie, 
walczące zą Polskę. 


Nr. 4—5 
W wyrabywaniu nowych granic na mapie Europy nte 
zabrakło polskiego miecza. — W tem mieści się isto- 
ta Czynu Legjonów — Czynu żołnierskiego — oku- 
pionego krwią w tylu bitwach i trudem w tylu 
więzieniach, Czynu, który sprawił, że Państwo 
Polskie powstało nie cudem, nie z łaski takiej, czy 
innej koalicji, nie na skutek takiego, czy innego 
układu sił w polityce międzynarodowej — ale po- 
wstało przez krew i trud własnego żołnierza, przez 
twardą, konsekwentną pracę własnych obywateli. — 

Udział w wojnie światowej Legjonów, walczą- 
cych o zrealizowanie Ideału Komendanta posta- 
wił ten Ideał przed oczy społeczeństwa — żywy 
l bliski. Odgłosy walk legjonowych dotarły prze- 
dewszystkiem do tych tragicznych żołnierzy — Pola- 
ków, walczących w armjach zaborczych. Ci, którzy 
przelewali krew w znienawidzonym mundurze car- 
skim, pruskim, czy austrjackim ci beznadziejni 
obrońcy cudzych i wrogich interesów — słysząc 
o bojach legjonowych widzieli niedaleki świt 
zmartwychwstającej Polski — i z myślą o Niej i dla 
Niej oddawali życie w szeregach zaborców — aż nad- 
szedł dzień wybawienia. — 

Ideał Polski silnej i sprawiedliwej wry! się głę: 
boko w umysły i serca Legjonistów i dlatego rola 
Pierwszej Brygady, tej awangardy Komendanta, nie 
skończyła się w wolnem Państwie Polskiem. 

Józef Piłsudski tworzy armję polską, konieczny 
warunek istnienia naszego Państwa, która zwycięsko 
wyrzuca z naszej ziemi najeźdźcę i ostatecznie usta: 
la granice Państwa. 

Wewnątrz Państwa Komendant wciąga w orbitę 
zagadnień państwowych wszystkie warstwy społecz- 
ne i wprowadza ustrój parlamentarno - demokratycz- 
ny. Tak zaczyna się budowa młodego Państwa. 

Niestety — Naród — nie był wart odzyskanej 
wolności; nieśmiertelna polska prywata i zdziczenie 
polityczne stały się chlebem powszednim polskiego 
społeczeństwa — rozbitego na partje, partyjki, kliki 
i gromady warchołów. — 

Oczywiście, w tym zastraszającym i ponurym 
stanie rzeczy Ideał Polski Wielkiej i Sprawiedliwej 
nietylko się nie realizował — ale coraz bardziej od- 
dalal od polskiej rzeczywistości — zatracał w mro- 
kach psychiki niewoli, tej upiornej towarzyszki pol- 
skiego myślenia i czucia. 

Musiał więc Marszałek Piłsudski, Rycerz Nie: 
złomny Idei swej — broniący nieugiecie i bezkom- 
promisowo Honoru i Godności Państwa, wypowie- 
dzieć bezlitosną i nieubłaganą walkę wszystkiemu 
złu, które żerowało na Państwie, — było przeszko- 
dą w budowie Jego siły i wielkości. — I znowu 
na rozkaz Wodza poszła do walki Pierwsza Bry- 
gada. — 

Padło zdrowe ziarno w glebę Narodu i pod 
sztandary Wodza zaciągnęła się młodzież z mło- 
dolegjonowym znakiem — aby — jako spadkobier- 
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czyni myśli politycznej Pierwszej Brygady — wal- 
czyć o ostateczną realizację Ideału Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. — 

Cel pozostał ten sam, zawsze żywy i święty; 
droga, prowadząca do Niego, znaczona jest dla nas 
młodych legjonistów — zmianą psychiki obywatela 
w kierunku obowiązku pracy dla Państwa i przebu- 
dową ustroju w duchu sprawiedliwości społecznej, — 
oraz kultem pracy, — jako jedynego, najwyższego 
miernika wartości i pożyteczności dla Państwa każ- 
dego obywatela. — 

— Czy Cel osiągniemy? 


Š. p. Ks. Biskup Dr. Władysław Bandurski, 
Kapelan І. Brygady 


Czy rzeczywistość polska stanie się równoznacz- 
ną ze sprawiedliwem i potężnem Państwem Pol- 
skiem? — 

Na to jest dla nas tylko jedna odpowiedź. — 
Musimy ten Cel osiągnąć i zrealizować. — 

Musimy, bo wierzymy w słuszność i sprawiedli- 
wość faszej ideologji — wierzymy tembardziej, że 
w pracy dla Państwa jest „z nami nasz Drogi 
Wódz“ — walcząc wierzymy: 

„żeśmy zawiśli od własnej woli i ręki, że prze- 

kształcimy w bronzy swe myśli — i w laurów 
zwoje“. — 
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Hołd Bohaterom Powstania Styczniowego 


Zjazd Legjonistów odbywa się pod hasłem „„Holł- 
du niezłomnym Polakom“, którzy w latach 1863— 
1905—1909 walczyli o niepodległość Polski. 

Składając hołd bohaterom Powstania Styczniowe- 
go w roku jego 70-lecia, chcemy zarazem określić 
miejsce, jakie to wielkie wydarzenie naszej przeszło- 
ści narodowej zajmuje w poglądach młodego pokole- 
nia polskiego, wychowanego w wolnem Państwie. 

Okres, poprzedzający odbudowanie Polski, okres, 
w którym kształtował! się światopogląd ideowy dzi- 


Powstanie 1863 r. Z polską szlachtą polski lud. 
Ze zbiorów Muzeum Narodowego 


siejszego starszego pokolenia, wypełniony był w sto- 
sunku do powstań wogóle, a styczniowego w szcze- 
gólności, dwiema niejako orientacjami. Jedna polega- 
ła na bezwzględnej negacji ruchów wolnościowych, 
jako tych, które niszczyły dorobek „pracy organicz- 
nej“, inaczej mówiąc — zapobiegały ugodzie, polega- 
Jace] na „dostosowaniu“ się Polski do racji stanu 
państwa rosyjskiego. Epigoni tego kierunku nawołują 
dzisiaj do zwrócenia się wspomnieniami w kierunku 
Polski dawnej, zwycięskiej, czyli pragną wpoić w du- 
szę narodu przekonanie, że pomiędzy rozbiorami i od- 
budowaniem Państwa Polskiego była pustka, wypeł- 
niona conajwyżej masońsko - żydowskiemi intrygami. 


Treścią orjentacji drugiej, na której gruncie stoi 
obóz niepodległościowy, było czerpanie z okresu po- 
wstań własnej siły ideologicznej. W działalności, w 
uczuciach i w rozumowaniach bojowców Piłsudskiego 
przed wojną, a później — żolnierzy legjionowych cza- 
su wojny Światowej, żyła nadal idea niepodległościo- 
wa, której oni właśnie byli kontynuatorami. Z rozpa- 
miętywania zdarzeń powstańczych czerpali niepodleg- 
łościowcy polscy bodźce do własnej dziaialności. Na 
przykładach męki Sybiraków, wleczonych naj Daleki 
Wschód po upadku każdego powstania, hartowali swe 
charaktery do walki, która stała przed nimi. I dla- 
tego w stosunku ludzi obozu niepodległościowego do 
powstań polskich uderza tak wzruszająca nas, mło- 
dych, bezgraniczna cześć, o cechach niemal religij- 
nych. 

Dla nas, młodych państwowców polskich, myślą- 
cych kategorjami ludzi wolnych, jedna rzecz nie ule- 
ga wątpliwości: okres powstań nie może być wykreś- 
lony z dziejów narodu, jak tego chcą epigoni dawne- 
go obozu ugodowego. Traktujemy powstania, jako 
ogniwa dziejowe, łączące naszą niepodległą teraźniej- 
szość z naszą niepodległą przeszłością. Twierdzimy, 
że właśnie dzięki powstaniom utrzymała się tradycja 
niepodległości i państwowości polskiej, a temsamem 
ocalał honor narodu. W szczególności, gdy chodzi o 
powstanie styczniowe, to było ono w naszych poję- 
ciach ciosem, wymierzonym w program ugody| w chwi- 
li, gdy ten program, dzięki swemu realizmowi, zaczął 
być groźny dla psychiki polskiej. Powstanie stycznio- 
we było nieudaną wojną, ale zato bardzo udaną mani- 
festacją. Zaświadczyło przed światem, że Polska ni- 
gdy nie pogodzi się z niewolą, ani z którymkolwiek z 
zaborców. Wstrząsnęło uczuciami polskiemi, jwytwa- 
rzając atmosferę nieprzejednania, w której robotę 
ugodową trzeba było zaczynać od początku, a więc z 
perspektywą jej powolności. Istotnie, w chwili, gdy 
działalność Piłsudskiego przechyliła uczucia narodu 
w kierunku niepodległości, obóz ugody był wprawdzie 
bardzo wpływowy, ale nie dzierżył jeszcze całkowicie 
rządu dusz polskich. 

Jeśli idzie o wzory do naśladownictwa, to będą 
one płynęły dla wszystkich pokoleń polskich z owego 
hartu ducha, który pozwolił gromadom młodzieży. 
przeważnie inteligenckiej, niezaprawionej do trudów 
fizycznych, iść w mrożną, styczniową noc w pole wal- 
kii wytrwać przez długie miesiące w warunkach 
straszliwej nędzy materjalnej i niernal całkowitej bez- 
nadziejności politycznej. Wpływowi wychowawczemu 
tych wzorów przypisujemy wspaniale bohaterstwo, 
wolę i zdolność wytrwania ludzi obozu niepodległoś- 
ciowego, którym Polska zawdzięcza swą niepodleg- 
łość polityczną. 
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Ale wielkie dzieło Piłsudskiego i jego żołnierzy 
sprawiło, że my, młodzi Polacy, nie oddychamy już 
tylko wspomnieniami powstania styczniowego. Po- 
między tem powstaniem i nami jest okres dziejowy 
walki zwycięskiej i w atmosferze, przez ten właśnie 
okres wytworzonej, urabiają się nasze poglądy. To 
też w ocenie powstania styczniowego jesteśmy chłod- 
niejsi i bardziej objektywni. Tego objektywizmu nie 
brakowało już tym z pośród niepodległościowców, 
którzy umieli panować nad uczuciami i myśleć real- 
nie. Józef Piłsudski w swej „Historji Militarnej po- 
wstania styczniowego”, pisanej jeszcze w 1912 roku, 
dokonał przenikliwej krytyki braków i niedociągnięć 
wojskowych kierownictwa powstania. Ażeby obraz 
był pelny, musimy podkreślić jeszcze jeden zasadniczy 
błąd inicjatorów powstania, polegający na zaniedba- 
niu idei społecznej. Powstanie styczniowe było ru- 
chem szlachecko-mieszczańskim. Nie poruszyło mas 
chłopskich, nie stało się rewolucją, w której kto wie, 
czy nie spłonęłaby przemoc caratu. W roku 1863, w 
czasie, kiedy prądy, obudzone przez rewolucję fran- 
cuską, zwyciężyły już w całej Europie Zachodniej, 
wstrzymanie się przed poruszeniem mas hasłami re- 
wolucyjnemi było błędem, który historycznie będzie 
ciążył zawsze nad pamięcią o powstaniu styczniowem. 
Błąd ten przyczynił się niewątpliwie do anemiczności 
1 klęski powstania, oraz ułatwił Rosji pacyfikację kra- 


ju drogą przeciwstawienia masy chłopskiej ruchowi 
powstańczemu. 

Najcięższe błędy mogą być naprawione, gdy ist- 
nieje wyraźna idea naczelna. Powstanie styczniowe 


było ogniwem w ciągłości idei niepodległościowej, w 


Powstanie 1863 r. Bitwa pod Radomskiem 


realizacji której w latach: 1905--1920 wzięły udział 
już wszystkie warstwy społeczne. I w tem tkwi jego 
wartość nieprzemijająca, dzięki której będzie ono mo- 
gło na kartach historji narodu widnieć zawsze obok 
wydarzeń najbardziej zwycięskich i pełnych wieko- 
pomnej chwały. 


Obóz Kierowniczy Legjonu Młodych 


Zespół obywateli Państwa Zorganizowanej Pracy 


Przemówienie Legjonisty Komendanta Głównego Zbigniewa Zapasiewicza na otwarciu 
l-go Obozu Kierowniczego Legjonu Młodych w Olczy pod Zakopanem 


Legjoniści! 
Rozpoczynamy w dniu dzisiejszym pierwszy obóz 
dla kierowników naszego ruchu. 

Czeka nas wszystkich praca ciężka i odpowiedzial- 
na, wymagająca od każdego z nas dania z siebie ma- 
“тит wysiłku intelektualne go. 

Wiem, że przychodzicie po całorocznej pracy i że 
będziecie musieli przeswyciężyć zmęczenie, 

гушат Was, w imię Sprawy, o którą walczy- 

my, do nieliczemia się ze słabostkami indywidualnemi 
1 karnego podporządkowania się wymogom obozu. 

Oszczędzać się nie mamy prawa. Duży rozwój 
naszej organizacji wymaga uregulowania całego sze- 
regu zagadnień, jeżeli chcemy iŚć naprzód, zaś reali- 
zacja naszego celu domaga się tego od każdego praw- 
dziwego ideowca. 


Musimy popatrzeć retrospektywnie na to, co zro* 
biliśmy w organizacji i w Państwie, ocenić nasz wysi- 
lek, a później zarejestrować i skoordynować te zwy- 
zaje, które już stały się dla nas prawami ruchu. mio- 
dolegjonowego. 

Jesteśmy wszyscy młodai i dlalego mamy jeszcze 
dość dużo czasu przed sobą. 

Czas to potężny, a jednocześnie groźny sojusznik 
naszego ruchu, albowiem zrealizowanie w okresie 
jednego pokolenia zmiany ustroju, można osiągnąć 
jedynie drogą planowej + intensywnej pracy zespolo- 
wej wszystkich członków Legjcnu. 

Musimy jasno zdać sobie sprawę, że specjalnie od 
nas, jako od kierowników organizacji, praca ta wyma- 
ga silnego samozaparcia, 

Miejsca dla osobistych celów niema — ambicja 
każdego 2 nas — to ambicja calej organizacji, 
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Bez całkowitego oddania się ze strony kierowni- 
ków orgamizacji nie może być mowy o realizacji na- 
szego planu i w takim razie budowamie ruchu dla ce- 
lów aktualno - politycznych byłoby zdradą interesów 
tych, których szumnie mienimy się przedstawiciela- 
mi —- młodego polskiego świata pracy. 

Jesteśmy młodzi — i obowiązuje nas pewien soli- 
daryzm warstwy „czasowej“, do której wszyscy nale- 
ёуту 

Zasada zachowania niepodległości + potęgi Polski 
wymaga wybiegania myślą naprzód 1 kreślenia daleko 
idących perspektyw, bez których mowy być mie może 
o pracy wychowawczej. 

Interes nuodego pokolenia obozu walki czynnej 
wymaga karnych + zorganizowanych szeregów praw- 
dziwych bojowców ideowo rewolucyjnych o charakte- 
rach nieskorumbpowanych przez aktualja życia dzisiej- 
szego, dla których jedynie przyszłość może być spraw- 
dzianem ich prac w teraźniejszości. 

Prace nasze, do których przystępujemy, dotyczyć 
będą konkretnych zagadnień, wziętych z życia co- 
dziennego których jednak nie wolno traktować wy- 


Legjonista Wacław Zagórski składa raport przed Wojewodą 
Krakowskim D-rem Mikołajem Kwaśniewskim 


etyczno-ideologiczna, druga — metodyczna, nie mniej 
ważna, boć przecież i nasze umysły w ustroju indywi= 
dualistyczno - liberalnym silq przyewyceajenia, drogą 
najmniejszego oporu intelektualnego skłonne są do 
rozumowania metodą uieodpowiadającą potrzebom 
czasów, które idą. 


Legionista Zbigniew Zapasiewicz, Komendant Główny Legjonu Mło- 
dych (X), przemawia na otwarciu Obozu Kierowniczego 


łącznie z punktu widzenia taktycznego, przy rozwią- 
zywaniu ich bowiem musimy, w pierwszym rzędzie: 
ocenić ich wagę w perspektywie >rzyss!ości, realizacji 
naszej idet, interesów młodego polskiego świata pracy. 

Zastanówmy się bliżej nad owemi dyrektywami 
perspektywicznemi, które obowiązywać nas będą w 
eisiejszych pracach obozowych. 

Dadzą się one podzielić na dwie gruby: jedna 


Dr. Mikołaj Kwaśniewski, Wojewoda Krakowski, pozdrawia 
młodych legjonistów, uczestników Obozu w Olczy 


Potężna dewiza naszej organizacji — praca i wal- 
ka o Honor i Potęgę Państwa jest bez.przecznie du- 
żym sprawdzianem naszego postępowania — nie wol- 
no o niej zajomnieć. 

Naczelne to założenie jest wyrażnem jedynie przy 
ocenie sytuacji naszego Państwa z punktu widzenia 
obrony jego niepodległości oraz sytuacji międzypań- 
stwowej. 

Jest to jednak perspektywa zachowawcza, która 
obowiązuje specjalnie silnie nas, ludzi, którzy widzą, 
że jedynym środkiem zreahzowania Potęgi Państwa 
Polskiego jest radykalna przebudowa usiroju psy- 
chicznego, społecznego i polityczne go. 

Nie jest to jednak sprawdzian dostateczny. De- 
wiza ta bowiem tworzy wyraźne i mocne ramy, z jed- 
nej strony odgradzające nas od t. zw. „międzynaro- 
dówek', i ich agentur, bardzo silnie rozwiniętych w 
Polsce, z drugiej zaś tworzące odpowiednie warunki 
dla tych wszystkich kierunków politycznych, które re- 
alizować chcą swój program na terenie jednego pań- 
stwa. 
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towarzystwie 


Dr. Mikołaj Kwaśniewski, Wojewoda Krakowski w 
legjonisty Zbigniewa Zapasiewicza, Komendanta Głównego 
Legjonu Młodych 


ldźmy dalej — pragniemy zniszczyć to, co jest 
21е, a wybudować nowe potężne Państwo Zorgamzo- 
wanej Pracy, 

Państwo to opieramy na trzech słupach: 
pracy, sprawiedliwości społecznej i planowości. 


kulcie 


Walczymy z obecnym ustrojem kapitalistycznym, | 
jako ustrojem wyzysku i niesprawiedliwości, kultu zy” | 
sku i pieniądza, 1 rabunkowej imdywidualnej gospo- | 


darczej eksploatacji. 

Walkę tę toczyć musimy aż do zupełnego zwycię” 
stwa, nie zwracając uwagi na to, że dzień dzisiejszy 
daje nam indywidualnie o wiele szybsze zaspokojenie 
naszych ambicyj osobistych. 

Perspektywa ta jest wyraśniejsza tem bardziej, 
że поша etyka pracy i odpowiedztalności, a nie ego- 
istycznego kultu zysku + piemądza, daje potężny, 
sprawdzian naszej wartości organizacyjnej W osobistej. 

Bierzemy odpowiedzialność przed społeczeństwem, 
że drogi naszej nie opuścimy mimo takich czy mnych 
względów konjunkiuralnych. 

A teraz dyrektywa pedagogiczna dla nas samych. 
Stańmy się przez te dwa tygodnie obywatelami pań- 
stwa zorganizowanej pracy, wyzbądśmy się w psychi- 
kach naszych pierwiastków prywatnego dorobku inte- 
lektualnego, i w myśl tej zasady wydobądźmy z wszy= 


stkich sajesów naszych mózgów wszystko, co mamy 
wartościowego, oddając nasze wyniki myślowe na 
rzecz całego ruchu. 

Wiąże się to ściśle z metodą pracy, której dwie, 
cechy charakterystyczne będą naszemi wytycznemi — 
planowość + zespołowość. 

Będziemy zasady te praktykowali tu na obozie 2 
całą bezwzględnością — pragniemy zaobserwować na 
nas samych to, co zamierzamy wprowadzić w życie 
społecznem. 

Będzie to uzależnione w pewnym rzędzie od na- 
stroju ogólnego na obosie — nastrój ten musimy 
wszyscy wytworzyć. 

Te dyrektywy, które podałem, są bezwzględnie 
obowiącujące dla każdego członka Legjonu Młodych— 
nie chodzi tu o formalną ich stronę, ale o treść zasad- 
niczą, którą nietylko wyznawać, ale + praktykowaćj 
musimy umieć. 

Pragnąłbym, aby w wyniku prac obozowych wy- 
tworzył się zespół obywateli państwa zorganizowanej 
pracy i aby członkowie tego zespołu rozjechali się ja- 
ko kierownicy prac naszej organizacji, wprowadzając 
w myśl planu ustalonego wspólne wytyczne postępo” 
wama. 

Zatem z glębokiem zrozumieniem teraźniejszości, 


z twarzą, zwróconą w przyszłość, w imię młodego pol- 
skiego świata pracy, zaczynamy. 


Prace zespołowe w Obozie Kierowniczym 
Legjonu Młodych 


Legjon Młodych pracuje 


Obóz Kierowniczy Legjonu Młodych w Olczy 
pod Zakopanem, który trwał od 15 lipca do I sierpnia 
r. b., skupił większość legjonistów, pracujących ną 
kierowniczych stanowiskach w organizacji, w licz- 
bie 53. 

Wprowadzona w obozie metoda pracy w zespo- 
łach dała niezmiernie dodatnie wyniki. Po pracy kie- 
rownicy poszczególnych zaspołów składali wobec 


wszystkich uczestników Obozu sprawozdanie z wy- 
konanych prac i osiągniętych wyników. 

Obóz Kierowniczy opracował zarówno plan pra- 
cy organizacyjnej na rok 1933—34, jak i zagadnienia 


taktyczno-polityczne. 


* 
* * 


W sierpniu r. b. w Cetniewie nad morzem odbę- 
dzie się Instruktorski Obóz Legjonu Młodych, który 
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oprócz prac organizacyjnych i ideologicznych obejmie 
wyszkolenie wojskowo-sportowe uczestników, w ra- 
mach zwykłych obozów Wychowania Fizycznego 
i Przysposobienia Wojskowego. 

W Obozie Instruktorskim wezmą udział legjoni- 
ści, przeznaczeni w przyszłym roku na odpowiedzial- 
ne stanowiska w Organizacji. 

Obóz Instruktorski w Cetniewie będzie trwać od 
7 sierpnia do 6 września i zgromadzi około 150 ucze- 


stników. 


* 
* + 


Komenda Okręgu Krakowskiego Legjonu Mło- 
dych zorganizowała Obóz Instruktorski w Makowie, 
przeznaczony dla legjonistów z Okręgu Krakow- 
skiego. 

Obóz ten opracuje plan i metody pracy Legjonu 
Młodych na terenie Województwa Krakowskiego. 


* 
к 


Z okazji przyjazdu Pana Prezydenta Rzeczypos- 
politej do Torunia, odbędzie się we wrześniu Zjazd 
Legjonu Młodych i Związku Strzeleckiego z całego 
Województwa Pomorskiego. 

Należy podkreślić i zaakcentować doskonałą har- 
monję i wzajemne uzupe nianie się pracy Legjonu 
Młodych i Związku Strzeleckiego na terenie Po- 
morza. 


* 
+ xK 


Obwód Legjonu Młodych Warszawa-Miasto, li- 
czący ponad 1000 legjonistów, został dla usprawnienia 


Grupa górali i legjonistów w Olczy pod Zakopanem 


pracy organizacyjnej, podzielony na 3 obwody: War- 
szawa-Północ, -Południe i Praga. 


* 
+ x 


We wrześniu r. b. na początku roku akademic- 
kiego odbędzie się uroczyste poświęcenie Sztandaru 
Obwodu Akademickiego Legjonu Młodych w War- 
szawie. 


* 
* 


W dniu 3 września r. b. 
Zjazd i Zlot 
dych. 


odbędzie się w Łucku 
Okręgu Wołyńskiego Legjonu Mło- 
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Spodziewane jest przybycie na Zjazd Komendan- 
ta Głównego Legjonu Młodych, legjonisty Zbigniewa 
Zapasiewicza oraz wielu Komendantów Okręgów. 

Zjazd Okręgu Wołyńskiego będzie niewątpliwie 
doniosłą manifestacją tężyzny i rozwoju ruchu mło- 
doleg jonowego. 

© х 

W związku z dokonaną reorganizacją Okręgu 

Wileńskiego Legjonu Młodych, został stworzony Ob- 


Odczyłanie rozkazu w Obozie Kierowni- 
czym Leg,onu Młodych 


wód miejski Legjonu Młodych w Wilnie, w sklad 
którego weszli również absolwenci wyższych uczelni, 
należący poprzednio do Obwodu Akademickiego. 
* 
* 4 

Czerwcowy numer dwutygodnika „Zryw“, orga- 
nu Okręgu Lwowskiego Legjonu Młodych, został 
specjalnie poświęcony maturzystom. 

„Zryw“, zawierający wyczerpujące dane o stu- 
djach wyższych oraz szczegółowe omówienie dekla- 
racji ideowej i struktury organizacyjnej Legjonu 
Młodych, otrzymali wszyscy maturzyści na terenie 
województw Lwowskiego, Tarnopolskiego í Stanisła- 


wowskiego. 


* 
+ + 


W dniu Ir listopada odbędzie się w Lublinie 
Zjazd i Zlot Okręgu Lubelskiegoo Legjonu Młodych, 
połączony z uroczystym obchodem 15-lecia Niepod- 
ległości. 

Szereg akademij i defilada młodych legjonistów 
zamanifestują mocny rozrost pracy Okręgu Lubel- 
skiego. 


* 
+ 4 


W dniu r października zostanie poświęcony 
i otwarty w Poznaniu I-szy w Polsce Dom Legjonu 
Młodych, który będzie siedzibą wszystkich ośrodków 
młodolegjonowych w Poznaniu. 

Przed Domem Legjonu Młodych, odznaczonym 
flagą organizacyjną, będzie zaciągnięta stała warta. 

Dom Legjonu Młodych w Poznaniu dokumentu- 
je pierwszorzędny rozwój i siłę organizacji na terenie 
Wielkopolski. 
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III Ogólnopolski Kongres Legjonu Młodych w Poznaniu 


Cele najistotniejsze 


Przemówienie inauguracyjne legjonisty Wacława Zagórskiego 


Wręczenie bulawy marszałkcwskiej Zwycięskiemu Wodzowi 
(Do ат}: Istola Czynu Legjonowego = str. 4-5). 


Legjoniści! 

Gdy patrzę teras na tę salę, gdy widzę szare mun- 
dury miodolegjionowe i tysiące piersi oznaczonych 
młodolegjonowym orłem, gdy sięgam pannęcią kilka 
godzin wstecz i widzę dlugie pociągi, wiozące nas па 
zlot i słyszę echa słów i strof hymnu I Brygady, biją- 
ce z wagonów 1 roznoszące się szeroko ро zagonaci 
polskich pól, gdy sięgam pamięcią jeszcze dalej wstecz 
1 widzę na odczycie w Wilnie kilkuset akademików, a 
na zgromadzeniu w Białymstoku setki robotników, 
którzy zmęczeni po pracy przychodzili słuchać młodo- 
legjonowego credo, gdy na tem Не staram się myślą 
ogarnąć są?rokość, głębokość + chyżość wzbierającego 
młodolegjonowego nurtu + gdy szukam porównania 
tysiącznych kolumn naszych w defiladzie dzisiejszej z 
garstką kilkunastu akademików, trzy i pół lata temu 
szukających nazwy dla nowej organizacji to muszę 
zapytać siebie i Was pytam, co poruszyło z bierności 
zupełnie bierne cztery laia temu szeregi mlodego pol- 
skiego pokolenia? Co wyrwało młodzież polską z ma- 
razmu, w którym grzęzła ona w pierwszych) latach 
wolności? Со tę m!odzież zebra!o, skupiło, do zbioro- 
wego czynu pchnęło, w służbę idei wprzęgło? 

I jedną znajduję tylko na te pytania odpowiedź 
w Waszych szeregach: oto idea Józefa Piłsudskiego, 
idea zawsze polska i zawsze młoda, mlodym przede” 
zwszystkiem srozumiala, młodych  przedewszystkiem 
porywająca, przesadziła trudne barjery pokoleń, zna- 


lasta najczystszy oddźwięk wśród polskiej współczes= 
nej młodzieży i po raz drugi w dziejach budzi do wiel- 
kich czynów i trwalych dokonań młody polski: prole4 
tarjat. 

W walce rodzą się nowe formy życia. Walka nas 
hartuje i spaja. Ale wie wolno nam гаротлпас — gdy 
mówimy o walce i krzesimy w naszych kadrach ducha 
walki — że boje o nową ustawę akademicką, którą 
uznaliśmy za pożyteczną i korzystną w ramach możli- 
wości obecnego ustroju, walka o stanowiska w Brat- 
miakach 1 o umię dzisiejszego ministra oświaty jest 
walką dobrą, ай? niewątpliuwne o doraźne то naszej ska- 
li cele i że ta walka nie może пат przestaniać jasnoś- 
ci widzenia celów zasadniczych, najdalszych, najistot- 
niejszych. 

Musimy to sobie i innym wyraśnie stwierdzić, 22 
jeśli walczymy s Obozem Wielkiej Polski, to nie dla- 
tego tylko, że jego agenci śle prowadzą stowarzysze- 
nia akademickie, że gdzieś krzyczą przeciw rządowi, 
lecz dlatego przedewszystkiem z nimi waiczymy, że: 
oni nam są zawadą w marszu gigantycznym do No- 
wej Polski, że swą psychiką zdegenerowanej burżu- 
ash urągają i przeczą naszej polskiej proletarjackiej 
prawdzie, że w len sposób nazywając się mianem 
Wielkiej Polski przeczą Wielkości Polski i ma!odusz= 
nym czynią naród. 

Ale wiemy także, że nie jest Obóz Wielkiej Pol- 
ski największym przeciwnikiem w naszym pochodzie, 
że mie jest on najwarowniejszym bastjonem, który 


Defilada Obozu Legjonu Młodych przed Wojewodą Krakow- 
skim D-rem Mikoła' em Kwaśniewskim 
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zdobywać пат przyjdzie, że nie on jest najmocnt2]ssq 
zaporą na naszej drodze ku Potędze Polski. Życje 
polskie przechodzi już do porządku dziennego nad 
dniami balonikowej wielkości tego obozu, rzeczywi- 
stość kształtuje się ponad nim + mimo niego — a Po- 
tega Polski nie przychodzi sama przez się, a sprawied- 
liwość spoleczna każe na siebie czekać. 

W yraśnie i coraz wyraźniej widzimy nowe a tak 
odwieczne wywierzysko zła — zły ustroj, coraz kwy- 
raźniej zarysowują się naprzeciw nas warowne za 
placówkami pozycje wrogie, główne wały obronne 
starego, złego porządku. 

I dziś, gdyśmy z kadrowej kompani stali się bry” 
gadą, gdy zaciąg pod nasze sztandary przybiera ma- 
sowe rozmiary, a na front mlodolegjonowy przyby- 
wają coraz to nowe szturmowe oddsiavy — dziś właś- 
nie mocniej mż kiedykolwiek przedtem możemy i mu- 
simy wskazać sobie cele najwyższe, cele, które jedymie 
mogą być celem życia i ofiar, choćby najcięższych Po- 
laka-Obywatela, które jedynie rozognić mogą entuz- 
jazm w umysłach i sercach młodego polskiego świata 
pracy. 

Niech wszyscy wiedzą, że Legjon Młodych nie 
poto powstał, aby by! komukolwiek podporą w grze о 
cele małe. Legjon Młodych organizuje młode poko- 


lenie do walki o Nową Polskę, bardzo różną od dzi- 
siejszejj o Polskę od nikogo niezależną, o Polskę 
Wielką i Potężną i taką Polskę, w której człowiek pra- 
cy i żolnierz są naprawdę elitą Narodu, w której nie 
będzie możliwy do pomyślenia dzisiejszy tragizm ?у- 
rardowa, Ozorkowa, Klimontowa i Mortimeru, w 
której o bezrobociu dzieci będą dowiadywały się tylko 
od nauczyciela historji, w której nigdy nie podniesie 
się ręka polskiego akademika przeciwko polskiemu 
robotnikowi. Stajemy do walki o Wielką Polskę i 
Polskę sprawiedliwą, w której współżycie między na- 
rodami nie będzie wymagało pacyfikacji + szubienice 
(burzliwe oklaski), po którą nie sięgmie żadna między- 
narodówka, ani czerwona, ami czarna. 

Przed nama olbrzymie wysiłki, praca nienstająca, 
walka nieustępliwa. Przed nami likwidacja ustroju 
kapitalistycznego (burzliwe oklaski) i narodziny gos- 
podarki planowej, przed nami nowy ustrój, oparty na 
elemencie pracy, przed nami noua kultura państwo- 
wa, przed nami Wielkie, Potężne i Sprawiedliwe Pań- 
stwo Zorganizowanej Pracy! 


Niech żyje Wielka Polska! 
Niech żyje Państwo Pracy! 


— Niech żyje Marszałek Józef Pitsudski! 


Pod znakiem przemian 


III Ogólnopolski Kongres Legjonu Młodych, 
który obradował w Poznaniu od dn. 3 maja do dn. 6 
maja r. b, pozostawił bez zmiany Deklarację Ideową 
Legjonu Młodych, natomiast na wniosek komisyj 
kongresowych uchwalił przeszło 200 rezolucyj, sze- 
rzej wyjaśniających poszczególne punkty Deklaracji 


Uchwały 


Cel najwyższy i kryterjum rozstrzygnięć 


Najważniejszym celem dążeń Legjonu Młodych 
jest rozwój i potęga Państwa Polskiego. Јейупет 
więc kryterjum rozstrzygnięć jest polska racja stanu. 
Drogowskazy najlepszego rozumienia istoty polskiej 
racji stanu znajduje Legjon Młodych w prawdach 
ideowych przezeń wyznawanych. 

Zasady ideologji Legjonu Młodych w żadnym 
więc razie nie mogą być uznane za cele same w sobie 
ale za wskazania jedynie właściwych dróg prowadzą- 
cych do celu najwyższego, jakim jest potęga Pań- 
stwa. 

Ponieważ ów cel najwyższy rigdy nie może być 
całkowicie i skończenie zrealizowany przeto i zasady 
ideologji Legjonu Młodych po praktycznem ich urze- 


Ideowej oraz określających stanowisko Legjonu Mło- 
dych w stosunku do aktualnych zagadnień politycz- 
nych. 

Z uchwał Kongresu przytaczamy 
charakterystyczne dla krystalizującego się coraz wy- 
raźniej ruchu Młodolegjonowego. 


najbardziej 


ogólne 


czywistnieniu i wprowadzeniu w życie muszą być za- 
stąpione przez nowe prawdy ideowe, wypływające 
z polskiej racji stanu. 


Praca jako wartość społeczna 


Legjon Młodych uważa pracę człowieka za naj- 
wyższą w stosunkach polskich wartość gospodarczą, 
a jednocześnie za jedną z najistotniejszych wartości 
społecznych i moralnych. 

Praca stać się musi podstawą zasad 
życia społecznego i publicznego. 

Praca posiada wszelkie cechy piękna społeczne- 
go, co w połączeniu z tkwiącem w pracy i związanem 
z nią niepodzielnie naturalnem dążeniem człowieka 
do tworzenia nowych wartości musi wywołać w świa- 
domości! społeczeństwa uczucie radości pracy. 


etycznych 
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Powszechny obowiazek ргасу 


III Ogólnopolski Kongres Legjonu Młodych 
uznając, iż praca jest najwyższem prawem i obowiąz- 
kiem człowieka, uważa za konieczne wprowadzenie 
powszechnego obowiązku pracy. 


Mierniki potęgi Państwa 


Uważamy, że dobro obywateli da się osiągnąć je- 
dynie drogą zwiększenia Potęgi Państwa. Mierni- 
kiem w tym wypadku winny być nakazy racji stanu, 
uwzględniające harmonijny rozwój trzech czynni- 
ków: siły wewnętrznej, odporności zewnętrznej oraz 
sprawiedliwości społecznej. 


Mierniki praw obywatelskich 


Obywatel w całej swej działalności osobistej 
i publicznej musi kierować się dobrem Państwa, a za- 
tem jego sprawy osobiste muszą być podporządko- 
wane dobru Państwa. Miernikiem praw obywatela 
jest twórcza praca dla dobra Państwa Polskiego. 


Łączność całego młodego pokolenia 


IT Ogólnopolski Kongres TLegjonu Młodych 
stwierdza łączność całego młodego pokolenia. Zarów- 
no młodzież ucząca się, jak i pracująca umysłowo, 
czy fizycznie stanowi jedną całość. Zwycięstwo w 
walce o Państwo Zorganizowanej Pracy możliwe jest 
jedynie w wypadku zgodnego wysiłku całego młode- 
go pokolenia. 


Endecja i młodzież 


W niezłomnem dążeniu do skierowania młodego 
pokolenia polskiego na drogę realnej Pracy dla Pań- 
stwa i Narodu świadomi jesteśmy wpływów i zna- 
czenia rozwielmożnionej demagogji i destrukcji, któ- 
rą na terenie młodzieży od dwunastu lat szerzy Na- 
rodowa Demokracja, stronnictwo, które zapisało się 


w dziejach Narodu hańbą ugody i serwilizmu wobec 
rządów zaborczych, a w Polsce wolnej wobec rządów 
własnych weszło na drogę obłędnej nienawiści i ja- 
dem swej partyjnej psychiki zaraziło oddaną sobie 
młodzież „wszechpolską”. 

Młodzież ta znalazła się na błędnej i szkodliwej 
dla przyszłości Państwa drodze, a zaawanturowana 
w hece i burdy stała się czynnikiem rozstroju i nega- 
cji, uważając za szczyt „narodowego“ obowiązku 
zażartą walkę z rządami Józefa Pilsudskiego. 

W okresie, gdy Polska przeżywa jeden z najważ- 
niejszych okresów utrwalania swej Niepodległości, na 
której straży stoi Zwycięski Wódz, Wielki Marszałek 
Polski i Jego wspaniała Armja, uważamy wszelkie 
knowania i pasożytowanie na terenie młodzieży za 


zdradę narodową i wypowiadamy partyjnym przy- 
wódcom walkę, którą na drodze propagandy i akcji 
uświadamiającej postanawiamy doprowadzić do zwy- 
cięskiego końca. 


Udział w Zgromadzeniu Narodowem 


Stoimy na stanowisku, że udział w Zgromadze- 
niu Narodowem jest obowiązkiem państwowym każ- 
dego posła i senatora. Wyłamanie się z pod tego obo- 
wiązku dla celów demonstracji politycznej jest rów- 
noznaczne ze zdradą i powinno być karane prawem. 
Warchoł, absentujący się w Zgromadzeniu Narodo- 
wem winien być ukarany pozbawieniem praw oby- 
watelskich. 


Wpływ polityczny kleru na młodzież 


Jednym z pierwszych etapów wychowania pań- 
stwowego jest usunięcie młodzieży z pod wpływu po- 
litycznego Kościoła. 


Ruch neo-unicki 


Ruch neo- unicki (Pro Russia) na Kresach 
Wschodnich szkodzi interesom Państwa Polskiego, 
jako całości, co zwłaszcza silnie występuje na Pole- 
siu, zamąca spokój religijny na Kresach, wprowadza 
zamęt w pojęcia religijne ludności kresowej i wznie- 
ca nienawiści wyznaniowe między neo-unitami, a wy- 
znawcami innych obrządków. 


Kresy Państwa Polskiego 


Stoimy na stanowisku konieczności otoczenia 
szczególną opieką kulturalną i materjalną Kresów 
Państwa Polskiego. 


Związek Strzelecki 


Kongres Legjonu Młodych stwierdza, że Zwią- 
zek Strzelecki, winien być uznany za jedyną orga- 
nizację Przysposobienia Wojskowego, przygotowu- 
jącą wszystkich obywateli do obrony Państwa. 
Stwierdzając, że prace wojskowe lLegjon Mio- 
dych z całkowitem zaufaniem powierza ze swej 
strony bratniemu Związkowi Strzeleckiemu, Kon- 
gres uznaje, że teren wychowania obywatelskie- 
go i państwowego w ruchu strzeleckim winien nale- 
żeć wyłącznie do l.egjonu Młodych i pragnie znaleźć 
w Związku Strzeleckim zrozumienie dla powyższej 
tezy. Dlatego też Kongres deklaruje oparcie stosunku 
Legjonu Młodych do Związku Strzeleckiego na za- 
sadzie ścisłej wzajemności. Komendant główny Le- 
gjonu Młodych ustali tezy Legionu Młodych w zakre- 
sie przygotowania kadr instruktorskich dla Związku 
Strzeleckiego. 
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Kongres Legjonu Młodych poleca Komendan- 
towi Głównemu rozwiązanie sprawy Akademickich 
Oddziałów Związku Strzeleckiego zgodnie z intere- 
sami organizacyjnemi Legjonu Młodych. 


Współdziałanie z młodzieżą robotniczą 
i wiejską 


Kongres Legjonu Młodych, podkreślając raz je- 
szcze szerokie, nieograniczone przesądami socjalnemi 
ramy ruchu młodolegjonowego. uważa za konieczną 
ścisłą współpracę i współdziałanie z polską młodzieżą 
robotniczą i wiejską. W związku z tem Kongres 
stwierdza, iż niezbędnem jest usilne szerzenie ideo- 
logji Legjonu Młodych na terenie robotniczym i wiej- 
skim — w najbliższym już okresie drogą pracy le- 


Zagadnienia 


Własność prywatna 


Własność prywatna musi być ograniczona usta- 
wowem maksimum posiadania indywidualnego. Że 


względu na wymogi politycznej racji stanu i ѕрга- | 


wiedliwości społecznej funkcją Państwa jest wywła- 
szczenie wielkiej i średniej własności. 


Gospodarka trójdzielna 


Żądamy zmiany ustroju gospodarczego w kie- 
runku ugruntowania gospodarki trójdzielnej. Gospo- 
darka trójdzielna ogranicza inicjatywę prywatną go- 
spodarczą i funkcję własności prywatnej do wysoko- 
ści ustawowego maksimum posiadania indywidualne- 
go. To jest najniższy i najbardziej elastyczny człon 
struktury gospodarczej, który uzupełnia gospodarkę 
państwową i uspołecznioną. 

Drugim członem gospodarki trójdzielnej jest go- 
spodarka uspołeczniona. Wywłaszczone środki wy- 
twórczości Średniej stają się fundacją, oddaną do dy- 
spozycji związkom pracy. Państwo rozciąga kontrolę 
nad tą gospodarką, podporządkowując ją ogólnemu 
planowi gospodarczemu. 

Najwyższym członem gospodarki trójdzielnej 
jest gospodarka państwowa, obejmująca węzłowe o- 
środki dyspozycyj gospodarczych czyli wytwórczość 
wielką i rządzona przez resort gospodarczy Pań- 
stwa. 


Kapitały zagraniczne 


Kapitał zagraniczny nie liczy się ani ze stroną 
społeczną, ani gospodarczą procesów bezpośrednich 
1 wtórnych, które powoduje swą działalnością, tem 
bardziej wchodzi w kolizje z polską racją stanu na te- 
renie politycznym. 


Nr. 4—5 


gjonistów w organizacjach młodzieży robotniczej 
i wiejskiej, a w szczególności w Organizacji Młodzie- 
ży Pracującej, już dziś posiadającej ideologję niemal 
identyczną z ideologją Legjonu Młodych. 


Związki i organizacje zawodowe 


Kongres Legionu Młodych poleca wszystkim 
Komendantom Okręgów, Obwodów i Oddziałów aby 
podlegli im legjoniści znaleźli się w szeregach związ- 
ków i organizacyj zawodowych, stosownie do wyko- 
nywanych zawodów Będzie to zgodne z założeniami 
ideologicznemi Legjonu Młodych, z drugiej zaś stro- 
ny pozwoli na szerokie propagowanie ideologji ILe- 


gjonu Młodych wśród najszerszych mas pracują- 
cych. 
gospodarcze 


Usunięcie wpływów finansjery zagranicznej i kon- 
trolowania naszej wytwórczości przez procesy inwe- 
stycyjne i zasilanie kapitałem płynnym należy do za- 
gadnień ustrojowych. W bieżącej polityce gospodar- 
czej należy przeciwdziałać przedewszystkiem rozro- 
stowi obcych kapitałów inwestycyjnych, gdyż właśnie 
one są najbardziej niebezpiecznemi ośrodkami dywer- 
sji gospodarczej. 

Kapitały obrotowe odgrywają znacznie mniejszą 
rolę i muszą być ujęte w gospodarce planowej w ra- 
my ogólnego planu gospodarczego. 

Wobec tego wypowiadamy się przeciwko kapi- 
tałom zagranicznym wogóle. Do czasu wytworzenia 
kapitałów własnych rodzimych dopuszczamy kapitał 
obcy jedynie w formie kredytu obrotowego t. 1. poży- 
czek państwowych, któreby Państwo rozdzielało mię- 
dzy poszczególne organizmy spoleczne. 

Odnośnie kapitałów obcych koncesjonowanych 
i uprzywilejowanych domagamy się jaknajszybszej 


kich likwidacji w formie wykupu przez Państwo. 


Obrót z zagranicą 


Żądamy, aby w polityce bieżącej zastosowano da- 
leko idącą ingerencję Państwa w obroty z zagranicą. 
Bilans płatniczy musi być wyrazem potrzeb społecz- 
nych, nie zaś wynikiem  spekulacyj i frymarczenia 
wolnemi ruchami dóbr materjalnych międzynarodów- 
ki kapitalistycznej. 

W związku z tem żądamy upaństwowienia banku 
biletowego, który jest kasjerem bilansu płatniczego 
i kieruje ruchami kapitałów. Tylko instytucja upań- 
stwowiona może skutecznie obsługiwać społeczny od- 
cinek bilansu płatniczego i mieć bezwzględną kontro- 
lę nad obrotami dóbr materjalnych z zagranicą. 

` 
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Wydajemy wojnę niewolnictwu gospodarczemu 
Polski na wszystkich polach, lecz nie traktujemy jej 
tak, jak obecnie (w atmosferze kryzysu) są traktowa- 
ne zagadnienia zależności gospodarczej narodów. Nie 
jesteśmy zwolennikami samowystarczalności bez- 
względnej w dziedzinie gospodarki; uważamy. że te- 
rytorjalny podział bogactw naturalnych i lokalizacja 
wytwórczości narzucają zgóry cbowiązek współpra- 
cy! i przenikania się gospodarczego poszczególnych 
organizmów państwowych. 

Opłacalność  samowystarczalności gospodarczej 
może być dokładnie wykalkulowana jedynie na pod- 
stawie długofalowego planu gospodarczego. A więc 
jedynie gospodarka planowa może nam wskazać i zre- 
alizować podstawowe wymagania samowystarczalno- 
ści gospodarczej. Wymiana dóbr z zagranicą winna 
się oprzeć na podstawach budżetowania w ramach 
ogólnego planu gospodarczego. 

Państwo centralizuje tę wymianę w swych re- 
sortach gospodarczych, stając się monopolistą wy- 
miany gospodarczej z zagranicą. 


Zniesienie tajemnicy gospodarczej 


Odsłonięcie prywatnej tajemnicy gospodarczej, 
zazdrośnie strzeżonej przez ustrój liberalno-kapitali- 
styczny uważamy za nieodzowny warunek dokładne- 
go poznania naszej struktury gospodarczej w celu na- 
leżytego przygotowania się do reformy ustrojowej 
i opracowania planu gospodarczego. 

Z tego względu żądamy wolności badania szcze- 
gółowego przedsiębiorstw prywatnych przez organy 
państwowe, instytucje naukowe i społeczne, oraz wol- 
ności w ogłaszaniu rzetelnych wyników badań z po- 
dawaniem szczegółów personalnych poszczególnych 
przedsiębiorstw. 


Fachowość 


Rozwój sił gospodarczo-społecznych Państwa wi- 
nien oprzeć się na fachowcach, wykształconych w wy- 
dajnych szkołach zawodowych wszystkich stopni. Ja- 
ko konsekwencja reformy szkolnictwa musi nastąpić 
upraktycznienie i aktualizacja nauki, a programy 
nauk i rozdzielniki ilościowe poszczególnych gałęzi 
studjów winny być układane przez parytetowe komi- 
sje naukowców, praktyków państwowych i społecz- 
nych życia gospodarczego. 

Do zadań tych komisyj musi należeć nadzór nad 
instytucjami badań  psychotechnicznych i określanie 
kontyngentów uczniów w poszczególnych szkołach 
zawodowych wszystkich stopni. 

Przygotowanie obywatela do pracy zawodowej 
należy do zakresu funkcyj państwowych. 


Kwestja leśna 


Kongres Legjonu Młodych uważa za konieczną 
szeroką ingerencję Państwa w gospodarstwie prywat- 
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nem leśnem i wodnem z równoczesnem dążeniem do 
upaństwowienia wielkich obszarów leśnych. 


Sprawy rolne 


Iegjon Młodych, uważając istniejący stan rzeczy 
na wsi za niesprawiedliwy, dąży do całkowitej prze- 
budowy ustroju rolnego przez: а) wywiaszczenie 
wiełkiej własności prywatnej za odszkodowaniem w 
wysokości maksimum ustawowego posiadania; b) 
przeprowadzenie przymusowej komasacji i meljora- 
cji. 

Będąc 
żamy, 


zwolennikami planowej gospodarki uwa- 
że warunkiem niezbędnym jej realizacji jest 


utworzenie optymalnych gospodarstw rolnych, które 
winny zrzeszać się dla celów intensyfikacji pro- 
dukcji. 


Państwo ze swej strony tworzy z części wywła- 
szczonych majątków gospodarstwa wzorowe. Formą 
uspołecznienia produkcji na wsi jest spółdzielczość or- 
ganizowana i kontrolowana przez Państwo. Obejmuje 
ona następujące dziedziny gospodarki rolnej: pro- 
dukcję, konsumcję. wymianę i kredyt. 

W Państwie Zorganizowanej Pracy interesy wsi 
reprezentowane być muszą przez przymusowe orga- 
nizacje zawodowe rolnicze, które wespół z innemi ko- 
mórkami zawodowemi układają plan gospodarczy 
rolny. 

Realizacja powyższych tez możliwa jest tylko 
przez podniesienie dzisiejszego poziomu obywatelskie- 
go, kulturalnego i zawodowego wsi. 

Tylko zorganizowana 1 świadoma swych zadań 
wieś zajmie w przyszłem Państwie Zorganizowanej 
Pracy należne jej miejsce. 


Stosunek do bieżących zagadnień 
gospodarczych 


Istniejący stan rzeczy na polu polityki gospodar- 
czej obchodzi nas znacznie mniej, niż sprawy ustro- 
jowe, przyszłościowe. 

Całkowicie solidaryzuemy się z drobnemi wy- 
jatkami z działalnością naszego Rządu, który. stojąc 
na straży polskiej racji stanu, nie może w tak kry- 
tycznej dobie narażać organizmu Państwa Polskiego 
na radykalne reformy ustrojowe. Kompromis w da- 
nym wypadku jest chwalebny i konieczny. Stabiliza- 
cja warunków, konsolidacja dawnych dzielnic w jeden 
organizm gospodarczy, procesy przystosowawcze, 
szukanie pionierskie dróg ekspansji gospodarczej 
i czynienie inwestycyj organizacyjnych dla uspraw- 
nienia gospodarki narodowej — wszystko to przema- 
wiia za prowadzeniem: oględnej polityki gospodarczo- 
społecznej nawet w wysokim stopniu ugodowej. 

Na jedno zgodzić się nie możemy: na to, że ugo- 
dowość ta przybiera czasem formy reguły i stale sto- 
sowanej metody. Ugodowość, jako metoda podcina 
korzenie bliskiej zmiany ustroju. Organizm polityki 
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gospodarczej, zbudowany na trwałych metodach ugo- 
dy ze starym ustrojem; liberalno-kapitalistycznym, 
stwarza strukturalny nieżyt ośrodków dyspozycyj go- 
spodarczych, z którym walka będzie trudna w okresie 
przełomu ustrojowego. 
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Umowy zbiorowe w przemyśle 


Kongres Т.ерјопи Młodych domaga się wprowa- 
dzenia przymusowych umów zbiorowych w prze- 
myśle. 


Zagadnienia wychowawcze 


Zaufanie do p. ministra Jędrzejewicza 


Kongres Iegjonu Młodych wyraża pełne zaufa- 
nie do p. min. W. R. i O. P. Janusza  Jędrzejewicza 
za wytężoną pracę w dziedzinie reorganizacji 1 upo- 
rządkowania spraw szkolnych i wychowawczych. 


Zadanie szkoły 


Kongres Legjonu Młodych uważa, że zadaniem 
szkoły jest przygotowanie młodzieży na pełnowarto- 
ściowych obywateli, zdolnych do świadomego i czyn- 
nego brania udziału w życiu społeczno-państwowym, 
z wpojonem poczuciem odpowiedzialności za losy 
Państwa. 


Wartość wychowawcza szkoły 


Kongres Legjonu Młodych stwierdza, że za pod- 
stawę do oceny wartości wychowawczej szkoły uważa 
procent absolwentów tej szkoły, biorących czynny u- 
dział w realizacji postawionego przez nas ideału przy- 
szłego Państwa Zorganizowanej Pracy. 


Wychowawcy w szkołach 


Kongres Legjonu Młodych stwierdza, że na wy- 
chowawców w szkole powinni być powoływani tylko 
mdecydowani państwowcy. W okresie przejściowym 
warunek ten musi objąć przynajmniej nauczycieli ję- 
zyka polskiego i historji. 


Odcinki ideowo zaniedbane 


Doceniając wielką rolę nauczyciela, jako wycho- 
wawcy, Kongres Т.ерјопи Młodych uważa, że na od- 
cinkach najbardziej ideowo zaniedbanych i zagrożo- 
nych musi stanąć element nauczycielski najbardziej 
wartościowy. 


Ustawa z dn. Il marca 1932 r. 


Kongres Legjonu Młodych uważa, że jeżeli no- 
wa ustawa o ustroju szkolnictwa z dnia 11 marca 


1932 r. ma spełnić swoje zadanie, musi obowiązywać 
wszystkie szkoły zarówno państwowe, jak i prywat- 
ne, zarówno z polskim, jak i niepolskim jezykiem na- 
uczania. 


Szkoła a Państwo 


Kongres Legjonu Młodych uważa, że szkolnictwo 
winno być na wszystkich odcinkach prowadzone wy- 
łącznie przez Państwo, a w okresie przejściowym 
winno być przynajmniej całkowicie podporządkowane 
Państwu. 


Szkoły narodowościowe 


Kongres I.egjonu Młodych uważa, że wszystkie 
narodowości, zamieszkujące Państwo Polskie, win- 
ne mieć zagwarantowane prawo do własnych szkół. 
jednak pod warunkiem ścisłego przestrzegania usta- 
wy z 1932 r. w punktach, dotyczących nietylko ustro- 
ju szkolnictwa, ale także ducha społeczno-państwo- 
wego w nauczaniu. 


Literatura, nauka i sztuka 


Wychodząc z założenia, że wszystko, co w Pań- 
stwie — dla Państwa, oraz w dążeniu do realizacji 
ideału Państwa Zorganizowanej Pracy, Kongres Le- 
gjonu Młodych uważa, że literatura, nauka i sztuka 
powinny przedewszystkiem posiadać charakter funk- 
cjonalności społeczno-państwowej, z  jednoczesnem 
uznaniem ich pewnych cech, jako wartości samoist- 
nych i suwerennych. 


Pion kulturalny ucznia 


Т.ерјоп Młodych dąży do stworzenia pionu kul- 
turalnego ucznia przez zespolenie w całość organicz- 
ną elementów materjalistycznych i idealistycznych. 
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Oblicze polityczne 


Omawiając Trzeci Ogólnopolski Kongres Le- 
gjonu Młodych nie będę poruszał merytorycznej 
strony jego obrad i wyników w dziedzinie naszej 
ideologji. Uchwały Kongresu oraz ich rozwinięcie 
znajdzie Czytelnik na innych stronach „Legjonu 
Mlodych''. 

Chcę natomiast naświetlić oblicze polityczne 
Trzeciego Kongresu L. M., który odbywał się wy- 
raźnie pod znakiem zagadnień politycznych, a nie 
ideologicznych „jak Kongres poprzedni. 

Ponieważ zarzucano nam stale, z różnych stron, 
że stajemy się doktrynerami, talmudystami, dla któ- 
rych przebudowa społeczna jest celem samym w so- 
bie, Kongres poznański mocno podkreślił i zaakcen- 
tował polską rację stanu, jako najwyższe kryterjum, 
przez powz.ęcie następującej uchwały: „Kongres Le- 
gjonu Młodych stwierdza, że najwyższym celem dą- 
żeń Legjonu Młodych jest rozwój i potęga Pań- 
stwa Poiskiego. Jedynem więc kryterjum rozstrzy- 
gnięć jest polska racja stanu. Drogowskazy najlep- 
szego rozumienia istoty polskiej racji stanu znajdu- 
je Legjon Młodych w prawdach ideowych przezeń 
wyznawanych“. 

Zasady ideologji Legjonu Młodych w żadnym 
więc razie nie mogą być uznane za cele same w so- 
bie, ale za wskazania jedynie właściwych dróg, pro- 
wadzących do celu największego. jakim jest wiel- 
kość i potęga Polski. 

Ponieważ ów cel najwyższy nigdy nie może być 
calkowicie i skończenie zrealizowany, przeto i zasa- 
dy ideologji Legjonu Młodych po praktycznem ich 
urzeczywistnieniu i wprowadzeniu w życie muszą być 
zastąpione przez nowe prawdy ideowe, wypływające 
z polskiej racji stanu. 

W ten sposób zostały odebrane wszelkie pod- 
stawy do robienia zarzutów Í plotek o talmudystach 
i doktrynerach. 

Niemniej ważne były również uchwały z dziedzi- 
ny polityki organizacyjnej. 

Uznano za konieczne promieniowanie ideologji 
Legjonu Mlodych na teren młodzieży wiejskiej, ro- 
botniczej i rzemieślniczej, przez pracę jaknajwięk- 
szej ilości legjonistów na terenie Organizacji Mlo- 
dzieży Pracającej, Zw:azku Młodzieży Wiejskiej, Sto- 
warzyszenia Młodzieży Rzemieślniczej i im po- 
dobnych. 

Uchwała ta była wynikiem przekonania o ko- 
nieczności solidarnego występowania warstwy cza- 
sowej Młodego Pokolenia Polski. 

Legjon Młodych stwierdził konieczność łączno- 
ści całego młodego pokolenia. Zarówno młodzież 


ucząca się, jak i pracująca umysłowo, czy fizycz- 
nie stanowi jedną całość. 

Zwycięstwo w walce o Polskę wielką i spra- 
wiedliwą możliwe jest jedynie pod warunkiem zgod- 
nego wysiłku całego młodego pokolenia. 

Celem tej walki jest zmiana i przebudowa do- 
tychczasowej psychiki społeczeństwa, opartej na nie- 
moralnej etyce ustroju liberalno-kapitalistycznego. 

W dziedzinie praktyki realizacyjnej powzięto 
uchwałę o związkach zawodowych. Doceniając ich 
rolę w Państwie Zorganizowanej Pracy, legjoniści 
muszą zawczasu przygotować się do pracy w związ- 
kach zawodowych. Komendanci Obwodów i Oddzia- 
łów winni dopilnować, aby w najbliższej przyszłości 
wszyscy legjoniści, pracujący zawodowo, należeli do 


Kapela góralska w Obozie Legjonu Młodych w Olczy 
pod Zakopanem 


odpowiednich związków zawodowych, byli ich pa- 
tryjotami i wykazywali się pozytywną pracą na ich 
terenie. 

Na odcinku wewnętrznego życia politycznego 
Państwa powzięto zdecydowaną uchwałę, ostro po- 
tępiającą wszelkie próby warcholstwa w Państwie 
oraz uznano za konieczne przeprowadzenie naprawy 
moralności politycznej w społeczeństwie polskiem. 

Główną zawadą w wykonaniu tej pracy jest 
przedewszystkiem Narodowa Demokracja w jej róż- 
nych wcieleniach. Legjon Młodych uważa, że stron- 
nictwo to, które zapisało się haniebnemi kartami 
w dziejach Polski, musi być z korzeniami wyrwane 
z polskiej rzeczywistości. 

Praca ta musi rozpocząć się przedewszystkiem 
od zniszczenia endecji na terenie młodzieży. Mło- 
dzicż endecka, która w przyszłości zasilać będzie sze- 
regi stronnictwa „narodowego“, idzie po drodze 
błędnej i dla przyszłości Państwa szkodliwej. Jest 
czynnikiem rozstroju i negacji, uważając za szczyt 
„narodowego obowiązku“ zażartą walkę z rząda- 
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mi Józefa Piłsudskiego odrodziciela naszego 


Państwa. 


Na Kongresie został ostatecznie unormowany 
stosunek do Związku Strzeleckiego. Stwierdzono, że 


Grupa weteranów 1863 roku 


(Do art. na str. 6) 


Związek Strzelecki winien być uznany za jedyną or- 
ganizację przysposobienia wojskowego, przygotowu- 
jącą ogół obywateli do obrony Państwa. 

Legjon Młodych, który z całkowitem zaufaniem 
powierza pracę wojskową bratniemu Związkowi 
Strzeleckiemu, uważa, że teren wychowania obywa- 
telskiego i państwowego w ruchu strzeleckim wi- 
nien należeć wyłącznie do Legjonu Młodych i pra- 
gnie znaleźć w Związku Strzeleckim zrozumienie dla 
powyższej tezy. 

Dlatego też zadekłarowano oparcie stosunku Le- 

gjonu Młodych do Związku Strzeleckiego na zasa- 
dzie ścisłej wzajemności. 
W zakresie polityki zagranicznej Trzeci Kongres 
Legjonu Młodych uznał za konieczne, by ogół spo- 
łeczeństwa polskiego zrozumiał ideę rzeczywistej su- 
werenności Państwa Polskiego w polityce zagra- 
nicznej oraz doce1ił znaczenie praktycznego jej sto- 
sowania w linji politycznej rządu Marszałka Piłsud- 
skiego na terenie międzynarodowym. 

Wobec etnicznych mniejszości narodowych Kon- 
gres przyjął jako wytyczną zapewnienie społeczeń- 


WITOLD BRONOWSKI 


stwom ukraińskiemu i białoruskiemu możliwości jak- 
najbardziej wszechstronnego i swobodnego rozwoju 
narodowego, kulturalnego i gospodarczego, oczywi- 
ście pod warunkiem nietylko bezwzględnej lojalności, 
ale i pozytywnej pracy dla Państwa, która jest obo- 
wiązkiem każdego obywatela. 

Natomiast, kierując się zasadą jednolitości Pań- 
stwa, Kongres opowiedział się przeciwko wszelkim 
koncepcjom autonomji terytorjalnej dla obszarów 
mieszanych narodowo. 

* 
* * 

Zawcześnie jeszcze na ocenę realnej wartości 
pracy Kongresu. 

Taką rzeczywistą ocenę może dać tylko samo 
życie; ono też wykaże niewątpliwie, czy w naszych 
uchwałach przeważyła socjologiczna lub ekonomicz- 
na metafizyka, czy też twórcza realizacyjna myśl 
państwowa. 

Znając szczerość i trzeźwość naszych przekonań, 
wierzymy w to drugie. 


Odjazd Wojewody Krakowskiego D-ra Mikołaja Kwaśniewskiego 
z Obozu Legjonu Młodych w Olczy 


W każdym razie można już dziś powiedzieć, że 
Trzeci Kongres Legjonu Młodych ustalił wyraźne 
miejsce, które zajmuje narastający ruch młodolegjo- 
nowy w przekroju polskiej rzeczywistości. 


Perspektywy Dalekiego Wschodu 


Mija niespełna dwa lata od wybuchu  zatargu 
o Mandżurję, a horyzont Konfliktu Zbrojnego Chin 
i Japonji ogromnie się rozszerzył. Nie znaczy to je- 
dnak, by zakres możliwości, jakie niesie ze sobą go- 
tująca się burza nad Azją, był bliski wyczerpania. 
Przeciwnie: wzrastają one i mnożą się nieustannie, 
w miarę tego, jak na arenie dziejowej gromadzi się 
szeregi nowych wydarzeń. W ich świetle — coraz wy- 


raźniej rysują się kontury przyszłości, coraz jaśniej bi- 
je w oczy patrzących cała ich dziejowa doniosłość. 

Kwestja mandżurska, która kilka miesięcy temu 
mogła się jeszcze wydawać czemś rie mającem bez- 
pośredniego związku z zagadnieniami dnia w Euro- 
pie, wybija się na czoło obecnych stosunków między- 
narodowych. 

Huk dział mandżurskich 


rozlega się głuchem 
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echem w salach obrad Ligi Narodów i w kuluarach 
Konferencji Rozbrojeniowej w Genewie. Z jawnym 
niepokojem słuchają go na Kremlu, gdzie — ро 
wpływem wydarzeń daleko-wschodnich — następuje 
zmiana metod i celów polityki zagranicznej Sowie- 
tów. W Stanach Zjednoczonych jest on powodem naj- 
glębszej troski rządu. Niema dziś w Europie urzędu 
spraw zagranicznych żadnego większego państwa, 
któryby z wytężoną uwagą nie śledził wypadków w 
Azji Wschodniej. 

Główne ognisko sił i interesów polityki świato- 
wej przenosi się nad Pacyfik. Jest to fakt ogromne- 
go znaczenia. 

W ciągu dwóch tysięcy lat historja Świata była 
głównie historją Europy. W okresie starożytności 
oczy wszystkich narodów zwrócone były na dwa pół- 
wyspy Śródziemnego Morza: Rzym i Grecję. U pro- 
gu epoki nowożytnej rodzi się historja Ameryki. Od 
ostatniego jednak ćwierćwiecza punkt ciężkości wy- 
darzeń przesuwa się stale nad Pacyfik, a oczy wszy- 
stkich narodów coraz częściej zwracają się w kierun- 
ku Chin — półwyspu Azji. 

Wszystko zdaje się przemawiać za tem, iż tam 
właśnie narastać będą najważniejsze wypadki nadcho- 
dzącego okresu historji. Będą one coraz więcej waży- 
ły na szalach losów Europy. 

Ze względu jednak na fakt, że w najbliższym to- 
ku wydarzeń w Azji Wschodniej najbardziej będzie 
zaangażowana Rosja — będąca naszym sąsiadem — 
Polskę, z pośród wszystkich państw ściśle europej- 
skich, najżywiej obchodzić muszą losy obecnego kon- 
fliktu. : 

Tymczasem utrwalił się u nas pogląd, na po- 
wilerzchownych sądach oparty, że konflikt daleko- 
wchodni mało nas może obchodzić. Przekonanie takie 
jest błędne. — Niema bowiem takiego państwa, któ- 
reby mogło być obojętne na nowy układ stosunków 
w wielkim punkcie zapalnym Świata. Dotyczy to tem- 
bardziej Polski, iż jest ona sąsiadem Rosji i że—-przez 
jej ziemie przebiega również „oś pokoju światowego". 

Z tych prostych i jasnych powodów wypływa re- 
alna możliwość, że od dalszego rozwoju wypadków 
w ı\zji Wschodniej zawisłe także być mogą i losy na- 
szej Oczyzny. Jest to bowiem naturalny skutek współ- 
zależności stosunków międzynarodowych. Czas już 
przytem najwyższy, aby myśleć kategorjami trzydzie» 
stomiljonowego narodu, któremu nie mogą być obce 
najważniejsze zagadnienia Światowe. 

Od szeregu lat centrum rywalizacji mocarstw 
przenosi się wyraźnie od brzegów Atlantyku ku krań- 
com Oceanu Spokojnego, Pacyfik staje się węzłem, 
gdzie się krzyżują największe interesy polityczne i go- 
spodarcze Azji, Europy i Ameryki. Partja gry dale- 
ko-wschodniej, w jakiej uczestniczą  Japonja, Rosja 
1 Stany Zjednoczone A. P. — przy biernym udziale 
Chin — powina zwracać naszą najbardziej pilną 
uwagę. 
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Każdy konflikt światowy oznacza bowiem koniec 
jednej epoki i początek nowej. W kotle wydarzeń, 
w płomieniach Wielkiej Wojny, ważyły się doniosłe 
problemy, z których każdy wystarczy, aby wywo!ać 
nową konstelację dziejową. Rozwój potęgi Јаропјі 
jest jedną z tych daleko sięgających zmian. Stała się 
ona mocarstwem — w wojnach przeciwko Chinom 
i Rosji — i pragnie zostać wielką potęgą światową 
A jej mężowie stanu twierdzą, iż dla osiągnięcia tego 
celu nie cofnie się ona przed żadną ofiarą — z wy- 
jatkiem poświęcenia honoru. 


Spór o Mandżurję wkracza ostatniemi czasy w 
nowe, decydujące, stadjum. 

Stało się bowiem jasnem, iż — wybrawszy naj- 
bardziej odpowiedni moment do działania — zreali- 
zowała Japonja całą pierwszą fazę swego polityczne- 
go programu. 

Powołanie do życia Mandżu-Ko jest faktem de- 
cydującym w dziejach kwestji mandżutskiej. Nowe 
państwo ma dzisiaj wszelkie cechy trwałości i żadna 
postronna decyzja nie usunie go z karty Azji. Dą- 
żenia polityki japońskiej, pełnej świadomej woli i nie- 
zachwianej konsekwencji, nie zmienią swego łożyska. 
Państwo Mandżurskie ma zatem byt zapewniony. 

Cała działalność Ligi Narodów, oparta na słyn- 
nym Raporcie Lytton'a stanowi aż nadto jaskrawy 
przykład niewspółmierności ducha Genewy z istotnym 
charakterem spraw Dalekiego Wschodu. Zalecenia 
bowiem Ligi, oparte na szczególnego rodzaju nomina- 
liśmie pojęć, jaki cechuje w czasach ostatnich całą 
działalność Instytucji tzenewskiej, są niemożliwe do 
zrealizowania. Mogą one być zgodne z nastrojem 
pinji publicznej w Europie, która tak mało wie 
o sprawach Azji, ale nie wpłyną, w żadnym stopniu, 
na dalsze losy wydarzeń. Stosuje się to również i do 
decyzji Nadzwyczajnego Zgromadzenia Ligi, powzię= 
tej 24 lutego b. r. — przeciw głosowi Japonji — a o- 
partej wyraźnie na zaleceniach Komisji lorda Lyt- 
ton'a. Stała się ona tylko powodem do wystąpienia 
Japonji z Instytucji Genewskiej i świadectwem osta- 
tecznego bankructwa naiwnej wiary w uniwersalizm 
Ligi i w zdolność jej do samodzielnego działania ^). 

P. Sato, delegat Јаропјі — podczas obrad 66 
sesji Rady — wysunął tezę. iż Pakt L. N. stosuje się 
tylko do państw zorganizowanych **). Z najbardziej 
objektywnego stanowiska — bo w interesie Ligi sa- 
mej — nie można odmówić słuszności temu sądowi. 
Czasem nawet — niestety nie w każdym wypadku — 
władze  Istytucji Genewskiej stosują ten pogląd w 
praktyce. 


*) Piszący te słowa jest najbardziej daleki od chęci nie- 
doceniania tych gwarancyj bezpieczeństwa, jakie zawiera pakt 
L. N., pragnie jednak zwrócić uwagę Czytelników na poważne 
luki i braki obecnego „systemu genewskiego". 

**) S. D. N: Conseil (66 Session) P. V. 12 (1)., str. 3. 
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Zanim bowiem Królestwo Iraku moglo wejšé 
w poczet członków Ligi, uznane naprzód za niezbęd- 
ne zbadać, czy Irak — jako państwo — odpowiada 
szeregowi warunków *). Rada Ligi Narodów sprecy- 
zowała je 4 września 1931 r., w sposób następujący: 
a) posiadanie ukonstytuowanego rządu i administra- 
cji, zdolnej zapewnić prawidłowe funkcjonowanie 
podstawowych służb publicznych; b) zdolność utrzy- 
mania integralności terytorjalnej i niepodległości po- 
litycznej; c) możność zapewnienia spokoju publiczne- 
go na całym obszarze państwa; d) posiadanie wystar- 
czających środków pieniężnych. mogących regularnie 
zaspakajać normalne potrzeby państwowe, oraz е) po- 
siadanie takiego systemu prawnego i takiego sądow- 
nictwa, któreby zapewniały prawidłowy wymiar spra- 
wiedliwości dla wszystkich. 

Jest rzeczą oczywistą, 12 żaden z pośród rządów 
chińskich nie odpowiada warunkom wstępnymi, jakich 
wymagano od Iraku. 

Nie możemy się jednak zagłębiać dłużej w ten 
splot błędów, wahań i sprzeczności, którego obrazem 
jest — w czasach ostatnich — działalność Ligi Naro- 
dów. Byłoby to zresztą przedwczesne. 

Instytucja Genewska ma jeden obowiązek wobec 
siebie samej i wobec doniosłych celów, jakim powo- 
łana jest służyć, a mianowicie: unikać narażania swej 
reputacji na zbyt ryzykowne próby, ograniczając 
swoją działalność do zakresu realnych możliwości. 
Jest Liga instytucją polityczną, musi zatem przezor- 
nie, z koniecznym realizmem, ujmować stronę poli- 
tyczną zagadnień. Nie leży bowiem bynajmniej w in- 
teresie państw Europy, aby stała się ona biurem re- 
gestracyjnem pobożnych życzeń i niewykonalnych de- 
суу}. Przeciwnie — powinna odegrać cenną rolę 
w rozwoju stosunków europejskich. 

lm bardziej zacieśni Liga Narodów swoją dzia- 
łalność do granic Europy, tem więcej znajdzie w sa- 
mej sobie racji istnienia i źródeł siły. Zdaje się nawet, 
że jest to dziś dla niej jedyna droga rozwoju. Sądzi- 
my, że państwa, będące jej członkami, dojdą już 
wkrótce do tego rodzaju poglądów. A wtedy, lnsty- 
tucja (Genewska — w zakresie swoich realnych mo- 
żliwości działania — przetrwa próbę ogniową, jaką 
jest Ша niej konflikt chińsko-japoński. 


Punkt ciężkości konfliktu Chin i Japonji przenosi 
się — coraz wyraźniej — na stosunki japońsko-so- 
wieckie. 

Kiedy jeszcze rok temu, w poprzedniej mojej pra- 
cy, wysunięte zostało twierdzenie, iż „wojna rosyjsko 
Japońska zdaje się być nieunikniona — bo interesy 
obu państw w Azji Wschodniej nie dadzą się trwale 


*) $ D. N.: Document C, 422. M. 176/1931. 


rozgraniczyć' *) — był to pogląd odosobniony. Dziś 
natomiast o możliwości starć wojennych — między 
Japonją a Rosją — mówią publicznie odpowiedzialni 
kierownicy ich rządów. 

W pierwszych dniach stycznia b. r. na zebraniu 
publicznem Centralnego Komitetu Rosyjskiej Partji 
Komunistycznej szczególną uwagę skupił na sobie 
ustęp mowy Stalina, traktujący o niebezpieczeństwie 
wojny  daleko-wschodniej. Szef rządu Sowietów 
oświadczył bowiem wyraźnie, iż groźba konfliktu 
z Јаропја jest głównym powodem stałej i gorączko- 
wej rozbudowy przemysłu wojennego. lo też wydat- 
ki wojskowe podwyższone zostały o blisko 20 proc. 
nie licząc ogromnych rezerw na wypadek wojny, ja- 
kie figurują w nowym budżecie sowieckim. bośpiesz- 
nie prowadzone prace fortyfikacyjne wzdłuż linji Ir- 
kuck — Czyta — Błagowieńszczeńsk — Chabarowsk 
— Władywostok, gorączkowe uzupełnienie dróg żelaz- 
nych i urządzeń portowych, lokalna koncentracja 
wojsk, a nawet niektóre zarządzenia mobilizacyjne na 
terenie całego państwa — oto dalsze. etapy pogotowia 
wojennego Sowietów. 

Trzeba bowiem pamiętać, że nowy stan rzeczy w 
Mandżurji powoduje wydłużenie granic między Ro- 
sją a Japonją o parę tysięcy kilometrów, stwarzając 
dla tej ostatniej niezwykle korzystne warunki do sku- 
tecznego ataku. Przytem kraj Ussuryjski wraz z Wła- 
dywostokiem i kolej wschodnio-chińska znalazły się 
niejako na lasce japońskiej, a opanowanie Bargi otwie- 
ra kwestję mongolską, mogącą sięgnąć Irkucka. Sy- 
tuacja Rosji zmieniła się więc na jej niekorzyść. 

W końcu stycznia 1933 r. w Tokio, na posiedze- 
niu Senatu, minister wojny Araki wygłosił zna- 
mienną mowę. Nawiązując do słów Stalina stawia on 
pytanie: czy Sowiety zamierzają napaść na Japońję, 
czy też z jej strony oczekują ataku? Kończy apelem 
o przyznanie rządowi znacznych kredytów wojen- 
nych. Japonja bowiem uważa Rosję bolszewicką za 
niebezpiecznego sąsiada, a Mandżurję za swoją linję 
obronną. Oświadcza to wyraźnie p. Matsuoka, pierw- 
szy delegat Јаропјі do L. №. *). 

Z calą konsekwencją realizuje. zatem japońskie 
dowództwo armji i floty szybkie i .celowe postępy we 
wszystkich dziedzinach obrony narodowej. Przemysl, 
kolejnictwo, żegluga córaz bardziej są uzgadniane 
z ewentualnością przyszłej wojny. Parlament uchwala 
nowe kredyty wojenne. Opiuja publiczna nie zna wąt- 
pliwości i wahań. Mimo ciężkich trosk gospodarczych 
i ogromu zadań, jakie ma przed sobą, - zjednoczona 
w ofiarnym wysiłku, spokojna i zdecydowana, ©cze- 
kuje Japonja na dalszy rozwój wypadków. zby 

Stany Zjednoczone Ameryki Północnej dają, ior 
wody nieslabnącej aktywności w związku z кор Ке 


*) Por. Bronowski W. „Konilikt Z9reíny him i Ja- 
ponji”, str. 16 sq. imć w tiedon 
**) Por. Wywiad z korespondentem: а dziennika 


„Poślednija Nowosti"”, Paryż, 6 grudnia 1932 r. 
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tem daleko-wschodnim. Biorą żywy — choć pośredni 
— udział w pracach L. N., wpływają na zmianę sto- 
sunku Anglji do Japonji, a flota amerykańska nie 
opuszcza wód Pacyfiku. 

Perspektywy wojenne na Dalekim Wschodzie nie 
są jednak sprawą najbliższej przyszłości. Sowiety bo- 
wiem dążą zupełnie jawnie do uniknięcia w chwili 
obecnej wszelkich powikłań wojennych — i to za cenę 
niemałą. ! | 

Strona rosyjska gotowa jest mianowicie do od- 
stąpienia władzom mandżurskim drogą sprzedaży, ca- 
łego kompleksu swych praw i przywilejów, związa- 
nych z koleją Wschodnio-Chińską. 

Musiałoby to oznaczać w praktyce całkowite nie- 
mal odcięcie Sowietów od terenu Chin i odwrót Ro- 
sji od Pacyfiku, Żyzny kraj Ussuryjski i Sowieckie 
Pomorze znalazłyby się wtedy na łasce, lub niełasce 
potężnego sąsiada. 

Informacje! ze Źródeł rosyjskich wskazują jed- 
nak na to, że cała uwaga dowództwa wojsk sowiec- 
kich zwrócona została ostatnio na wzmożenie obron- 
ności tych właśnie prowincyj. 

Z drugiej strony — trudno już liczyć na dalszą 
ustępliwość Sowietów, a nie można przytem zapomi- 
nać, iż aspiracje terytorjalne Japonji sięgają znacznie 
dalej — w kierunku jeziora Bajkał i wgłąb Syberji 
Wschodniej. Słynny memorjał bar. Tanaka, powszech- 
nie dziś uważany za miarodajny wykład dążeń tery- 
terjalnych tych czynników, jakie dziś rządzą w Ja- 
ponji — nie pozostawia tutaj żadnych wątpliwości 
i złudzeń. Mówi on bowiem wyraźnie: a) o koniecz- 
nych pretensjach japońskich do Syberji Wschodniej 
i b) o nieuniknionej wojnie z Rosją. 

Niebezpieczeństwo konfliktu zbrojnego między 
Japonją a Rosją nie zostało więc trwale usunięte, 
a tylko chwilowo zażegnane *). 


. 


Dnia 31 maja b. r. w Mi-Yuń, kwaterze glów- 
nej wojsk japońskich, podpisano układ wojskowy 
między partnerami wielkiego konfliktu na Dalekim 
Wschodzie. Stypuluje on zasady rozejmu wojennego 
między obu stronami walczącemi i zawiera, podobno, 
szereg klauzul terytorjalnych i gospodarczych, stano- 
wiących całkowitą kapitulację pokonanych Chin wo- 
hec żądań zwycięskiej Japonii. 

Tak się zakończyć musiała nierówna walka ol- 
brzyma chińskiego z pięć razy mniej licznym, ale 
świetnie zorganizowanym w ramach dyscypliny pań- 
stwowej, a ożywionym gorącym i обагпут du- 
chem patrjotyzmu narodem japońskim. Rokowania 
pokojowe są w toku, a wszystkie zainteresowane mo- 
carstwa — nie wyłączając Sowietów i Stanów Zje- 


*) Por. moją ostatnią pracę p. t. „Konflikt Chińsko-Ja- 
poński w Świetle Nowych Wydarzeń* — Warszawa 1933 — 
Dom Książki Polskiej. 


dnoczonych A. P. szukają dziś raczej zbliżenia ze 
zwycięzcą, nie troszcząc się zbytnio o los pokonanych 
Chin. 

Pierwszy akt wielkiego dramatu  dziejowego, 
jaki rozgrywa się w oczach naszych u krańców Pacy- 
fiku, uważać można zatem za dobiegający końca. 

Japonja zyskuje całkowitą swobodę ruchów w re- 
alizowaniu swego gigantycznego planu politycznego 
i gospodarczego. mającego na celu wyłączne opano- 
wanie znacznej części kontynentu Azji. Bagnet japoń- 
ski toruje drogi ekspansji Nipponu do zagarnięcia dla 
siebie największego rynku zbytu na ziemi. 

Lecz skutki tego rodzaju zmian w układzie sił 
i interesów pierwszorzędnego znaczenia dla dalszych 
losów polityki światowej nie są dziś jeszcze dostatecz- 
nie rozumiane w Europie. Uwagę bowiem opinii pu- 
blicznej naszej części świata pochłaniają inne zagadnie- 
nia. Konferencja Gospodarcza i Rozbrojeniowa, Pakt 
Rzymski i Układ o definicji napastnika koncentrują 
na sobie całą prawie uwagę Europy. 

Nie można się temu dziwić. Z drugiej strony nie 
wolno jednak zapominać, że w chwili, gdy wszyscy 
mężowie stanu zajęci są formułowaniem gładkich /ra- 
zesów paktowych, o których Herriot powiedział, iż 
są — „w najlepszym razie — zbyteczne” — nai prze- 
ciwległym krańcu naszego kontynentu dojrzewają wy- 
padki, jakie na przeciąg długich lat zadecydują o bie- 
gu dziejów świata. 

Japonja bowiem —— z całym spokojem — przesą- 
dza losy miljonów kilometrów kwadratowych po- 
wierzchni i setek miljonów ludzi — spożywców. Słyn- 
ny „Problem Pacyfiku“ wkracza tem samem w nową 
fazę rozwoju *). 


Stary konflikt dziejowy, jaki wybuchł raz jeszcze 
dwa lata temu na Dalekim Wschodzie, jest dziś prze- 
dewszystkiem kwestją terytorjalnej i gospodarczej 
ekspansji Imperjum Wschodzącego Słońca. 

Dzisiejsza Јаропја jest bezsprzecznie wielkiem 
mocarswem w pełnem znaczeniu tego wyrazu. 

Na to mocarstwowe stanowisko złożyły się nie- 
tylko specjalne cechy i właściwości narodu: jego go- 
rący, ofiarny, nieraz nawet egzaltowany, patrjotyzm, 
rycerskość, wytrwałość, pracowitość i rzadka dyscy- 
plina duchowa. Sprzyjały mu okoliczności zewnętrzne, 
doskonale zresztą wyzyskane przez kierowników po- 
lityki japońskiej, a także niezłomna, planowa 1 upar- 
ta konsekwencja poczynań, wiodących do jasno okre- 


ślonych celów. Tym wszystkim wysiłkom Јаропјі 
przyświecało jednak, ponadto, swojego rodzaju 
szczęście. 


Przed sześćdziesięciu laty ten 30 miljonowy na- 


°) Рог. W. Bronowski — „Konflikt Zbrojny Chin i Ja- 
ропјі" — Warszawa, 1932 — Dom Książki Polskiej. 
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ród, osiadły na swych biednych wysepkach, ustawicz- 
nie zagrożony trzęsieniem ziemi — niczem nie zapo- 
wiadał swojej obecnej potęgi. Raczej Chinom nale- 


Zalo wróżyć przyszłość mocarstwową w Azji *). 


Stało się jednak inaczej. 
2 kolonjami, 


Dziś Japonja, wraz 
ma okoio 90 miłjonów mieszkańców, 
ogromną flotę, znakomitą armję, wielki handel i prze- 
mysł. 

Kwestja ludnościowa stanowi jednak najsłabszą 
stronę Japonji, a brak dostatecznego obszaru, mogą- 
cego pomieścić i wyżywić niezwykle gęsto osiadłą lu- 
dność Imperjum, stanowi największą troskę pań- 
stwową. 

Biorąc pod uwagę, przyrost naturalny ludności, 
jaki zdołał potroić jej liczbę w ciągu 00 lat, zrozumie- 
my całą doniosłość problemu *). Stale ujemny bilans 
handlowy, spowodowany brakiem niezbędnych dla 
przemysłu surowców, jeszcze tę troską powiększa. 

Pobieżnemu obserwatorowi wydarzeń mogłoby 
się wprawdzie wydawać, iż Japonja znajdzie wyjście 
z tej, tragicznej niemal, sytuacji na terenach zdobytej 
Mandżurji. 

Ale — nie mówiąc już o tem, że Japończycy nie 
wytrzymują konkurencji z ludnością chińską, której 
poziom jest nieprawdopodobnie niski — nie wolno za- 
pominać, że Mandżurja liczy 30 miljonów mieszkań- 
ców, którzy także potrzebują miejsca pod słońcem. 

W tych warunkach trudno żywić nadzieję, by 
Mandżurja mogła mieścić i wyżywić coraz bardziej 
i coraz szybciej rosnącą nadwyżkę ludnościową Ja- 
ponji. 

Wobec tego, zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
terenów kolonizacyjnych i niezbędnych źródeł surow= 
ców dla przemysłu, poza Mongolją Wewnętrzną, szu- 
Кас będzie Јаропја przedewszystkiem na obszarach 
Syberji Wschodniej — w kraju Zabajkalskim, Ussu- 
ryjskim i na północ od Amuru. Ziemie te, wbrew 
zdawkowym poglądom, są bardzo bogate, a przytem 
prawie bezludne. Na kilometr kwadratowy przypada 
niespelna jeden mieszkaniec. 


*) Рог. Kakuzo Okakura — „The Awakening of Japan" — 
London, 1922. 

**) Por. Crocker W. R. „The Japanese Population Pro- 
blem; the Coming Crisis” — London, 1931. 


Miljony hektarów nadają się tam pod uprawę 
zboża, ryżu i soji. Rozległe pastwiska sprzyjają ho- 
dowli bydła i koni; rzeki i jeziora obfitują w ryby. 
W olbrzymich lasach rosną drzewa najcenniejszych 
gatunków. Myśliwstwo dostarcza najdroższych futer. 
Bogactwa mineralne obejmują: złoto, srebro, rtęć, 
miedź, żelazo, węgiel kamienny i ropę naftową, a ich 
racjonalna eksploatacja może zapewnić Japonji nie- 
mal całkowitą niezależność gospodarczą. 

Jeżeli więc to wszystko wziąć pod uwagę. 
można zrozumieć, dlaczego w kierunku tych ziem — 
w ciągu ostatnich lat piętnastu — tak konsekwentnie 
zwracały się imperjalistyczne plany japońskie. 

Opanowanie Syberji Wschodniej jest bowiem wa- 
runkiem koniecznym do realizacji tych zamierzeń, }а- 
kich celem jest stworzenie wielkiego, autarchicznego 
Imperjum Japonjit. 

Nowoutworzone państwo mandżurskie, z kuieja 
wschodnio-chińską, potrzebne jest dziś, przedewszy- 
йеп, jako brama wypadowa w kierunku Syberji 
Wschodniej. Japonja sięgnę'a już po ten kraj w roku 
19:8, podczes słynnej ekspedycji syberyjskiej. Jely- 
nie groźba nieuniknionej wojny ze Stanami Zjedno- 
czenemi A. P, zwichnęła wtenczas jej ambitne zu- 
Marv. 

Nie nam jednak nie wiadomo, aby stanowisko 
Stanów Zjednoczonych mogło być w obecnych stosun- 
kach równie mocne i kategoryczne. 

Przeciwnie, — wydaje się być inaczej. A w ta- 
Кип wypadku Sowiety, w obliczu niezwykle groźnego 
konfliktu zbrojnego z Japonją będą pozostawione je- 
dynie własnym siłom. Wiedzą o tem równie dobrze 
w Tokio, jak i na Kremlu °). 

Ale opinja publiczna w Europie, zajęta własnemi 
sprawami, nie zdaje sobie należycie sprawy z brze- 
miennych w skutki zmian na Dalekim Wschodzie. Tam 
bowiem kształtuje się nowy układ stosunków poli- 
tycznych i gospodarczych między największemi po- 
tencjami swiata. 


latwo 


zwracając 


Musimy o tem pamiętać i w Polsce, 
pilną uwagę na dalszy tok wydarzeń w Azji Wschod- 
niej. 


*) Por. W. Bronowski — „Konflikt Chińsko-Japoński w 
Świetle Nowych Wydarzeń" — Warszawa, 1933 — Dom Książ- 
ki Polskiej, str. 16 sq. 
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Zagadnienie ukraińskie w Polsce 


Wiek ХІХ przez reperkusje rewoluc francus- 
kiej, działalność Napoleona. idee rotmantyzinu 1 roz- 
powszcchnienie się urządzeń cywilizacyjno - kultural: 
nych — dokonał na terenie liuropy ogromnego dzie- 
1a ukształtowania narodowości współczesnych, jako 
organizmów osobowych i zindywidualizowanych. 

Okres społeczeństw stanowych, czasy podziału 
narodów na księstwa, bądź epoki  wielonarodowych 
centralistycznych imperjów minęły, zdaje się, na zaw- 
sze, wysuwając na czoło panstwa, w których rolę 
kośćca pełni naród. 

Po wojnie światowej procesy te znalazły swój 
wyraz w niepodległości Polski, państw Bałtyckich, 
Czechosłowacji, w polityce narodowościowej ZSKIk., 
w separatyzimach mniejszości narodowych w Euro- 
pie. 

Niepodobna również pominąć rozwoju procesów 
narodowościowych na terenach Azji, rozpadu Imper- 
jum Ottomańskiego, spotęgowania nacjonalizmów da- 
leko-wschodnich. 

Ruchy narodowe w formie dążeń emancypacyj- 
nych współczesnych narodowości nabierają po wojnie 
światowej cech powszechności i wybitnej mocy, upo- 
dabniając się pod tym względem do przemożnej fali 
Odrodzenia w Europie XIV í XVI wieku. 

Rozpatrywanie kwestji ukraińskiej na tle powyżej 
nakreślonej fali budzenia się narodowości, nabiera 
należytego znaczenia i uzyskuje właściwy fundament 
współczesności, bez zrozumienia którego cały problem 
będzie niedostatecznie zrozumiałym 1 zawsze niedo- 
cenionym. 

Kwestja ukraińska w Polsce jest wynikiem wła- 
śnie tego odrodzenia ukraińskiego narodu na całym 
jego obszarze etnograficznym, a z drugiej strony wy- 
pływa z zaniku przedrozbiorowych form współżycia 
polsko - ukraińskiego, symbolizowanych zwrotem: 
„Gente Ruthenus — natione Polonus“. 

Momentamı nader istotnemi, punktami wyjścia 
w dziejach współegzystencji polsko-ukraińskiej w 
Polsce Odrodzonej stały się: 
| І. Krótka historja państwowości ukraińskiej 
(Iłetmanat, Ukraińska Republika Ludowa nad 
Dnieprem i Zachodnia Ukraińska Republika Narodo- 
wa nad Dniestrem). 

2. Załamanie się aspiracyj narodowych ukraiń- 
skich przedewszystkiem pod wpływem fali bolsze- 
wizmu. 

3. Wojna polsko-ukraińska rekompensowana w 
pewnym stopniu pochodem kijowskim. 

Zrozumiałem się staje, że psychiczna jaźń społe- 
czeństwa ukraińskiego po krótkiem zasmiakowaniu 


własnej niepodległości, a potem po załamaniu się 
wszystkich aspiracyj, kształtowała się w duchu ne- 
gacji i niezadowolenia. 

Dzieje obrony Lwowa, wojny polsko-ukraińskiej 
a rewolucji rosyjskiej na Ukrainie, w której ucierpiało 
liczne ziemmaństwo polskie, a przedewszystkiem pew- 
ne dyspozycje zwycięskiego narodu polskiego, który 
uzyskał niepodległość — stały się źródłem niedoce- 
niania. niekiedy wprost lekceważenia słusznych po- 
stułatów narodowości ukraińskiej w Polsce. 

Zrozumiałem zatem 1 naturalnem zjawiskiem 
były pierwsze lata wzajemnej poisko-ukraińskiej nie- 
utności, a nawet częstokroć wzajemnej negacji. Ok- 
res rządów przedmajowych nie rokował przytem żad- 
nych widoków na rozwiązanie kwestji polsko-ukram- 
skiej nawet w perspektywie dalekiej przyszłości. 

Z powyższego tla i nastrojów wypłynęły tenden- 
cje polityczne Ukraińców oraz tej części społeczeń- 
stwa polskiego, której psychika wybitnie zaważyła na 
polityce polskiej wobec Ukraińców — mam na myśli 
Polaków Galicyjskich. 

Zanim przejdziemy do bardziej szczegółowego 
przeglądu kwestji ukraińskiej i jej elementów, roz- 
patrzeć wypadnie najistotniejszy element stosunków 
demograficznych na terenach rozsiedlenia 1 zasięgu 
etnograficznego Ukraińców w Polsce. 

Już rozpatrywanie tego elementu wykaże, jak 
wielką rolę w stosunkach polsko-ukraińskich odgry- 
wają tendencje polityczne obu stron. 

Określenie liczby Ukraińców w Polsce, w zależ- 
ności od przynależności politycznej i narodowej ba- 
dacza czy polityka waha się niesłychanie, bo od 4 da 
8 miljonów! 

Znakomity uczony i najlepszy znawca problemów 
narodowościowych w Polsce — minister Leon Wasi- 
lewski w r. 1927 obliczał liczbę Ukraińców w Polsce 
na około 5 miljonów; uzupełniając tę liczbę paruset 
tysiącami przyrostu naturalnego z lat ostatnich — 
otrzymać można około 5.300.000 Ukraińców w roku 
1932. 

Natomiast poważny badacz ukraiński, -docent 
Uniwersytetu Jagiellońskiego — Kubijowicz, oblicza 
ilość Ukraińców w Rzeczypospolitej Polskiej w roku 
1931 па 6.195.000. 

Z dużem więc prawdopodobieñstwem można przy- 
jąć, że ilość Ukraińców w Polsce mieści się pomiędzy 
5.300.000 a 6.195.000. 

Stosunek ludności ukraińskiej i polskiej można 
uwypuklić przy pomocy obliczenia ludności polskiej w 
województwach największego zaludnienia ukraińskie- 
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go — lwowskiem, stanisławowskiem, tarnopolskiem 
i wołyńskiem. 

Na terenach wymienionych województw według 
spisu ludności z 1931 r. zamieszkuje 3.281.000 Pola- 
ków. 

W terenie więc współegzystuje około 5 1 pół mil- 
jonów Ukraińców i ponad 3 miljony Polaków. 

Nader istotne znaczenie w elemencie demogra- 
ficznym kwestji ukraińskiej odgrywa również przy- 
rost naturalny. Znaczenie tem większe, że przyrost 
ludności polskiej i ukraińskiej odbywa się nierówno- 
legle, niewspółmiernie. 

Według ostatnich zestawień statystycznych za I 
kwartał r. b. przyrost ten u ludności rzymsko-katol. 
(naogół polskiej) wynosił 9,6 na 1.000, u greko-ka- 
tolików (prawie wyłącznie Ukraińców Galicyjskich) 
12,6 na 1.000, a u prawosławnych (Ukraińcy Wołyń- 
scy i Białorusini) 15,7 na 1.000. 

Jeśli do powyższego obrazu dodać fakt większej 
płynności ludności polskiej, w pewnej części luźniej 
związanej z terenem (urzędnicy, wojsko), a z drugiej 
strony powolny zanik wielkiej własności ziemskiej 
(polskiej) — to obraz dynamiki ludnościowej na te- 
renie kwestjii ukraińskiej otrzyma uzupełniające ja- 
skrawe barwy, świadczące ponad wszelką wątpliwość 
o botęgującem się znaczeniu kuestji ukraińskiej w 
Polsce. 

Życie gospodarcze ludności ukraińskiej daje wy- 
raźne dowody na potwierdzenie tezy o współczesnem 
podporządkowywaniu się życia gospodarczego postu- 
latom politycznym myśli narodowej, czego wyrazem 
jest np. idea autarchji. 

Czołowe miejsce w gospodarce ukraińskiej, l'w 
zupełności zasługującej na miano narodowej, zajmuje 
współdzielczość, walcząca z prywatnym sklepikarzem 
i pośrednikiem na wsi, skutecznie wypierając go z ży- 
cia wiejskiego. Z tego właśnie tytułu współdzielczość 
ukraińska otrzymała -określenie „cichej akcji antyse- 
mickiej“, zaostrzając historyczny konflikt narodowo- 
ściowy ukraińsko-żydowski. 

O rozwoju ukraińskiego ruchu współdzielczego 
w Polsce świadczyć mogą dane następujące: 


Rok 1921 — ilość kooperatyw ukraińskich — 576 
» 1931 — , s 5 — 3.000 


Wymownym jest stosunek ilości współdzielni do 
ogółu ludności w Polsce. Na terenie całego państwa 
na 10.000 mieszkańców przypada 3,6 wspóldzielni, na- 
tomiast na terenie rozsiedlenia ukraińskiego przypada 
na 10.000 — 7,6 współdzielni. 

Nadmienić jednak należy, że pewien odsetek 
współdzielni ukraińskich zalicza się do kategorji drob- 
nych i finansowo słabych. 

Z innych dziedzin gospodarstwa ukraińskiego 
wymienić należy początkującą bankowość i przemysł 
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ludowy i miejski, rokujące znaczne możliwości roz- 


wojowe. 

W ścisłej łączności z życiem gospodarczem znaj- 
duje się ukraińskie życie polityczne. 

Przechodzi ono gwałtowne procesy fermentacyj- 
ne i kroczy ku stabilizacji w wyraźnym kierunku doj- 
rzewania, pozbywa się resztek naleciałości pierwiast- 
ków ludowości i niewyrazistości. 

Należy tu jednak rozgraniczyć 2 dzielnice, prze- 
dzielone t. zw. „kordonem sokalskim“. a mianowicie 
ruchliwą, mocno rozwiniętą politycznie, kulturalną 
Galicję i niedorozwinięty politycznie, przedewszyst- 
kiem wskutek rusyfikatorskiej polityki rosyjskiej, ni- 
żej kulturalnie stojący Wołyń, Chełmszczyznę, oraz 
części Podlasia i Polesia. 

Ukraińskie życie polityczne znajduje swój wyraz 
zewnętrzny w walce partyj politycznych pomiędzy so- 
bą. w walce legalnej z polityką narodowościową rzą- 
dów Polski i w nielegalnych ruchach antypolskich 
ukraińsko-komunistycznym oraz nacjonalistycznym. 

Życie polityczne Ukraińców można zgrubsza po- 
dzielić na 6 grup: 1) narodowo-demokratyczna, 2) 
narodowo-radykalna grupa aktywistów (niezorgani- 
zowana partyjnie), 3) sccjalistyczna, 4) nacjonali- 
styczna, nielegalna — О. U. N. i U. W. O., 5) ko- 
munjstyczna nielegalna, б) moskalofilska. 

Wspólną cechą tych wszystkich ugrupowań, za 
wyjątkiem grupy moskalofilskiej, orjentującej sie 
kulturalnie na nieistniejącą białą Rosję, jest negatyw- 
ny stosunek do polskiej polityki narodowościowej 
wobec Ukraińców. 

Różnica pod tym względem zachodzi jedynie w 
natężeniu negacji, oscylującem od hasła walki z „pol- 
ską okupacją Zachodniej Ukrainy", do legalnej opo- 
zycji wobec każdorazowego rządu polskiego, który po 
objęciu władzy nie występuje z programem w spra- 
wie ukraińskiej. 

Na marginesie zaznaczyć należy, że ukraiński 
ruch komunistyczny stol na platformie ideowej Kom- 
internu i faktycznie pełni rolę ekspozytury sowieckiej 
na terenie waśni ukraińsko-polskiej w Polsce. Dziw- 
nem jest, że nawet po zawarciu paktów nieagresji ak- 
tywność tej grupy (jak i wogóle całej, podziemnej 
Komunistycznej Partji Polski) nie uległa zmniejsze- 
niu. 

Bardzo nieliczną grupę polityczną, niewymienio- 
ną powyżej, stanowi filja ukraińska BBWR. z posłem 
P. Pewnym, stojąca na gruncie ideologji BBWR., 
która jednak wskutek swej polityki, nie idącej rów- 
nolegle z tendencjami mas ukraińskich, nie posiada 
poważniejszego kontaktu z terenem 1 masami ukraiń- 
skiemi. 

W ostatnich czasach na terenie ukraińskiego ży- 
cia połitycznego zachodzą daleko idące zmiany. 

Pod wpływem zarządzeń centralizacyjnych ZSSR. 
przeprowadzających na wielką skalę komasację poli- 
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tyczną i gospodarczą całego państwa, po protestacyj- 
nych samobójstwach wybitnego pisarza ukraińskiego 
w Sowietach — Michała Chwylowyja i komisarza 
oświaty Ukraińskiej Republiki Sowieckiej Mikołaja 
Skrypnyka, rozwijający się nielegalnie w Polsce ukra- 
iński ruch komunistyczny (nielegalny) i prądy sowie- 
tofilstwa w społeczeństwie ukraińskiem, tracą grunt 
pod nogami i są w stadjum szybkiego zaniku swego 
ruchomego stanu posiadania. 

Życie polityczne obecnie zmierza w 2 zasadni- 
czych kierunkach: I. narodowo-radykalnym, zdecydo- 
wanie antypolskim i II. narodowo-demokratycznym, 
lecz antynacjonalistycznym, również opozycyjnym w 
stosunku do polskiej polityki narodowościowej, ale 
pragnącym wytrwać w granicach legalności. 

Reszta ugrupowań politycznych rzeczywistego 
wpływu na bieg życia ukraińskiego i stosunków pol- 
sko-ukratńskich mie wywiera, zaś w perspektywie 
przyszłości nadziei na rozwój nie rokuje. 

Na odcinku ukraińskim polskiej myśli politycz- 
nej, po znanych wypadkach sabotażu i pacyfikacji, a 
zwłaszcza po zamordowaniu $. p. Tadeusza Hołówki, 
według opinji politycznej, zamordowanego ręką bo- 
jowców ukraińskich, inspirowanych przez wrogie 
Polsce państwo ościenne, nastąpiła pewna zmiana па 
lepsze w kierunku głębszego zajęcia się problemem 
ukraińskim. 

Zanotować należy powstanie we wrześniu 1932 
r. miesięcznika „Biuletyn Polsko-Ukraiński', prze- 
kształconego w czerwcu b. r. na tygodnik, poświęco- 
nego sprawom zbliżenia polsko - ukraińskiego, oraz 
założenie Towarzystwa Polsko-Ukraińskiego. 

Życie kulturalno - oświatowe Ukraińców wyraża 
się w następujących liczbach: w roku 1929—30 szkół 
państwowych powszechnych z językiem wykładowym 
ukraińskim było około 757, szkół utrakwistycznych— 
2.649. 

Prywatne szkolnictwo ukraińskie jest silnie roz- 
winięte. Towarzystwo „Ridna Szkoła“ prowadzi oko: 
ło 221 ukraińskich zakładów wychowawczych, ' do 
których uczęszcza około 13.895 dzieci. Doniosłą dzia- 
łalność oświatową rozwija Towarzystwo „Proświta', 
zakłady przyklasztorne i inne. 

Towarzystwo Naukowe im. Tarasa Szewczenki 
odgrywa rolę Ukraińskiej Akadeimji Umiejętności, 
posiada bibljotekę, liczącą 100.000 tomów, własną 
drukarnię (2 linotypy i Z ¡maszyn pośpiesznych), 
księgarnię z wielu filjami, muzeum kultury i sztuki, 


przyrodnicze, pracownię chemiczno-bakterjologiczną, 
majątek ziemski, szereg własnych gmachów. 


Powoli powstaje we Lwowie uniwersytet kato- 
licki р. п. „Greko-Katolicka Akademja Teologiczna” 
z wydziałami teologji i filozofji, oraz, w perspekty- 
wie przyszłości, z wydziałem prawnym. 

Prasa perjodyczna w języku ukraińskim w Polsce 
liczy ponad 40 czasopism wszelkiego rodzaju. W roku 
1931 wydano w Polsce w języku ukraińskim 342 
książki. 
| Streszczająć powyższe wywody, stwierdzić na- 
leży, że ukraiński ruch narodowy w granicach Polski, 
a) jest ruchem wybitnie współczesnym, wyraźnie zwią- 
zanym z prądami i duchem panującemi dziś w świe- 
cie kulturalnym, wobec czego jest rzeczą nieistotną, 
kto i z jakich względów spowodował jego szybszy 
rozwój, czy Austrjacy przez politykę wygrywania 
jednych narodowości przeciwko drugim, czy też 
Niemcy, podtrzymując antypolski ruch U. W. O. 1 
O. U. N., b) opiera się na bardzo licznym i fizycznie 
mocnym (wybitna rozrodczość) fundamencie etnicz- 
nym. c) na bardzo znacznem terytorjum swego za- 
sadniczego osiedlenia stanowi bezwzględną więk- 
szość, majoryzując inne narodowości (Polaków, Ży- 
dów). d) politycznie, jakkowiek może nie dorówny- 
wa krajom Europy Zachodniej, jest mocnym i auto- 
nomicznym, tak że oderwanie go od wszelkiej nawet 
łączności z zagranicą nie spowoduje jego zaniku. 

W odniesieniu do współczynnika polskiego, 
stwierdzić należy, że a) nie posiada on dostatecznych 
zdolności do wchłaniania obcych etnicznie narodowo- 
ści. Historyczna granica etnograficzna Polski na 
wschodzie w wybitnie korzystnych warunkach atrak- 
cyjnej siły kultury polskiej nie posunęła się w znacz- 
nym stopniu w prawie bezopornym kierunku na 
wschód, b) nie posiada również danych psychicznych 
do prowadzenia długiej i konsekwentnej akcji ekster- 
minacji fizycznej. 

Z wywodów tych wypływa wyraźny postulat roz- 
wiązania problemu ukraińskiego w Polsce przez rea- 
lizowanie jedynie słusznej tezy Polski Państwowej, 
w odróżnieniu od polityki kroczenia po linji naj- 
mniejszego oporu, (asymilacja narodowa, obywatele 
Ii II klasy), propagowanej przez Narodową Demo- 
krację i jej pokrewne kierunki bezwzględnego nacjo- 
nalizmu, które zacieśniają polski horyzont politycz- 
ny do szczupłych granic etnograticznych narodu pol- 
skiego. 
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Niestrudzonemu Filomacie, Człowiekowi Pracy, 
Profesorowi Uniwersytetu Jana Kazimierza — Ryszar- 
dowi Ganszyńcowi w dowód wdzięczności przekład 


LEGION MŁODYCH 


ODYSSEA 
Piesn І. 


Przekład Tadeusza Szpaczyńskiego 


Wschód i zachód dzierżyli na świata przestrzeni — 
l tam przy hekatombie cieszył się z biesiady 
Z byków i kóz. W pałacu Zeusa na narady 


mój poświęcam. 


Legjonista Tadeusz Szpaczyński, student 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
tłumacz Odyssei 


Opowiadaj mi, Muzo, o tułaczu, który 
Długo błądził, zburzywszy Troi święte mury, 
Poznał wiele narodów, ich życie i grody 
1 wiele ścierpiał, plynąc poprzez morza wody, 
O druhów swoich powrót i o siebie dbaly. 


Lecz, choć pragnął, nie wyrwał ich z nieszczęść nawały, 


Bo przez wiasną glupotę postrada:i życie, 

Gdy bogu Heljosowi woły zjedli skrycie. 

On ich też dnia powrotu pozbawił za karę; 

O tem więc, córo Zeusa, powiedz nam słów parę! 


Uniknąwszy zagłady na morzu i wojnie, 
Wszyscy inni już w domu siedzieli spokojnie; 
Jego tylko w sklepionej więziła jaskini 
Piękna nimfa Kalipso, czcigodnu bogini, 
Chcąc, by mężem jej zestal, choć tęsknił do żony. 
A gdy z kolei nadszed! ów rok upragniony, 
W którym miał do ltaki wrócić z bogów woli, 
Wtedy nawet z druhami złej nie uszedt doli. 
Losu jego żalii się wszyscy niebianie; 

Jeden tylko Posejdon mścił się nieprzerwanie, 
Zanim boski Odyssej w domu wrócił progi. 


Ale wówczas Etiopów bóg odwiedzał srogi, 
— lch, co na dwa krańcowe ludy rozdzieleni, 


Wszyscy inni niebianie zeszli się niezwlocznie. 
W śród nich bogów i ludzi ojciec mówić pacznie; 
A ротпас, że mężnego Ajgista za zbrodnie 
Orest Agamemnonid, wkrąg sławiony zgodnie, 


Uśmiercił, Zeus do niebian tak przemawiać zaczme: 


„O jakżeż ludzie bogów już winią niebacznie! 
Bo nam zło przypisują, a tymczasem от, 


Grzesząc wbrew przeznaczenia, grzęzną w nieszczęść 


Aigist oto bezprawnie odebrał Atrydzie 
Małżonkę i, choć wiedzial, że zguba nań idzie 
Zabił wracającego. Przecież go niebiosa 
Ostrzegły przez Hermesa, zabójcę Argosa, 

By nie brał żony, męża nie zabił w zapędzie, 
Bo kiedyś za Atrydę Orest mścić się będzie, 
Gdy dojrzałego ziemia przynęci ojczysta, 

Lecz dobrą radą Hermes nie skłonił Ajgista; 
А dziś za wszystko krwawą zapłacił on cenę". 


Na to mu sowiooka odpowie Atene: 


„O nasz ojcze Kronido, wszystkich władców glowo! 


On, zaprawdę, zasłużył na zagładę ową; 

Niech śmierć taka dosięgnie każdego mordercę! 
Lecz dzielnego Odyssa los kraje mi serce. 

Zdala od druhów, biedak rozwodzi swe żale 

Na wyspie, którą morza wkrąg oblały tale. ° 

Tam wśród lasów zieleni nimta mieszka hoża, 
Okrutnego Atlasa córa, który morza 

Giębię poznał, a dźwiga barkami kolumny, 

Co rozdzielają ziemię i nieba strop dumny, 

Ona więzi tulacza smutnego z tęsknoty 

1 odurza słów złudnych tkliwemi pieszczoty, 

By zapomniał Itaki. Lecz Odys gorliwy, 

Byleby tylko ujrzał dym z ojczystej niwy, 
Umrzeć pragnie. Czyż serce nie wzrusza się twoje? 
Olimpijski! Wszak Odys przybywszy pod Troję, 
Wonią ofiar napelniat Argiwów okręty. 

Czemuż, Zeusie, tak bardzo jesteś nań zawzięty?” 


Tak jej na to odpowie Zeus, co dzierży gromy: 


„Jakiż wyraz z ust twoich wybiegł nieświadomy? 
Jakżebym ja Odyssa zapomniał, o dziecię, 

Gdy on z ludzi najmędrszy, tyle ofiar przecie 
Złożył bogom, co niebo maja za mieszkunie? 
Lecz pan ziemi, Posejdon mści się nieprzerwanie 
Zato, że mu oślepił Odys Polifema, 

Nad którego Cyklopa silniejszego niema; 
Urodziła owego Toosa najada, 

Córa Forkisa, który morza głębią włada, 
Złączona z Posejdonem w wydrążone) skale. 
Więc on, co ziemią wstrząsa, choć Odyssa wcale 
Nie zabija, powrócić nie daje mu do dom. 

Nuże, wszyscy uradźmy, aby wbrew przeszkodom 
Powrócił, a Posejdon od siebie odeprze 
Zawziętość, bo nie będzie sam walczyć o lepsze. 
Gdy wszyscy nieśmiertelni zgodzą się bogowie”! 


toni. 


Nr. 4—5 


Sowiooka Atenet tak na to odpowie: 
„O nasz ojcze Kronido wszystkich władców panie, 
Jeśli cieszą się z tego szczęśliwi niebianie, 
Że na ziemi ojczystej Odyssej odpocznie, 
То na wyspe Ogigię poślijmy niezwłocznie 
Argobójcę Hermesa, aby w jednej chwili 
Kędziornej ninwie doniósł, cośmy uradzili: 
Niechaj Odys wytrwały do ojczyzny zmierza. 
Ja tymczasem odwiedzę ltaki wybrzeża, 
Pokrzepię jego syna, męstwo w nim rozniecę. 
Niech zwoła długowłosych Achajów na wiece 
I praw odmówi gachom, co wciąż na rzeż wiodą 
Woly o krętych rogach razem z owiec trzodą; 
Do Sparty go, na Pylos piaszczysty wyprawię, 
By o miłego ojca pytał się ciekawie 
I u ludzi zaszczyłnej doczekał się chwaly". 


Rzekła i do nóg zgrabne przywiąże sandały, 
Boskie, złociste, które razem z wiatru prądem 
Niosą ją ponad morzem i rozległym lądem. 
Bierze mocną i ciężką, dlugą ostrą włócznię, 
Którą córa władyki powala buńczucznie 
Bohaterów szeregi gdy jej gniew pobudzą. 
Władcy Tafjów, Mentesa postać wziąwszy cudzą, 
Odbiega ona górne Olimpu pałace 
1, grot spiżowy dzierżąc, staje na асе 
Na progu bramy, która w dom Odyssa wiedzie. 
Zalotników zuchwałych ujrzała na przedzie 
Jak to się grą w kamyki weselą przed drzwiami 
Siedząc na skórach wołów, które oni sami 
Pobili, a pacholcy i gorliwa czeladź 
Mieszają wino z wodą, Dy je dla nich przelać; 
Tam znowu służba stoły gąbkami obn:ywa, 
Zastawia je i różne rozdziela mięsiwa. 


Najpierw tedy zobaczył ją Telemach boski, 
Co, siedząc pośród gachów z sercem реіпет troski, 
Zacnego ojca postać wysławiał w swej duszy: 
Może оп wróci, gachów z pałacu rozprószy, 
Cześć odzyska i swojem domostwem zawładnie. 
Gdy myśląc o tem, siedział z gachami gromadnie, 
Ujrzał Atenę. Przeto zdąża do podwoi, 
Gniewny o to, że długo gość u bramy Stoi. 
Podejdzie, dłoń mu Ściśnie, włócznię weźmie z dloni, 
Zabierze głos i słowa skrzydlate uroni: 


„Witaj, gościu, i u nas czas przepedzaj mile, 
A gdy podjesz, życzenia zdradzisz nam za chwile“. 


To rzekł і szedł, a Pallas za nim stawia kroki; 
A kiedy już oboje weszli w dom wysoki, 
Wiożył oszczep do skrytki wygładzonej wnętrza 
I przy słupie postawił, gdzie się w górę spiętrza 
Różnych włóczni Odyssa wielorakie ostrze. 
Gościa sadza na krześle, a pod niem rozpostrze 
Piękny kobierzec, przyczem podnóżkiem usłuży; 
Obok stawia dla siebie stołek pstry, nieduży, 
Zdała od gachów, aby gość nie słyszał wrzawy 
Ву mu pośród pyszalków nie zbrzydły potrawy, 
I by go mógł wypytać o rodzica dzieje. 
Lecz już służebna niesie dzban złoty i leje 
Wodę do rąk umycia ponad srebrna miską, 
Następnie stół gładzony przystawia im blisko; 
А czcigodna szajarka wnet przyniosła chleba 
I podała potrawy, ile tylko trzeba. 
Krajczy w misach przynosi! rozliczne mięsiwo 
I złote kubki stawiał przed nimi, co żywo. 
Herold wino w nie wlewa, gdy próżne napotka. 


EGY ONA ИТО Y C H 


Zuchwali zalotnicy weszli już do środka 
1 wnet zasiedli stołki i krzesła na sali, 
A heroldowie wodą ręce im zmywali. 
Chleb w koszykach roznoszą służebne dziewojc, 
Do mieszalników chłopcy wlewają napoje, 
Każdy zaś gach gotową strawę chciwie chwyta. 
A ledwo się napili i zjedli dosyta 
Już zapragnęli nową bawić się rozkoszą, 
Wszak śpiew i taniec uczcie ozdobę przynoszą. 
Еепуоѕ tedy przepiękną lutnię ujął w dłonie 
Z rąk herolda i z musu śpiewał w guchów gronie. 
A gdy piękną pieśń zaczął i zagrał na cytrze, 
Telemach, by słów jego nie stuchano chxtrze, 
Przemówił, do Ateny pochylony twarzą: 


„Chyba cię, mity gościu, skargi me nie zrażą. 
Ci oto lutnię jeno i śpiew mają w cenie, 
Bowiem trwonią bezkarnie tego męża mienie, 
Którego białe kości gniją gdzieś na ziemi 
Na deszczu, jeśli morze nie pomiata пісті. 
Lecz gdyby on powrócił w domu swego progi, 
Raczej chcieliby wszyscy mieć zwinniejsze nogi, 
Niż posiadać bezliku złota i odzieży. 
Lecz on zginął, a nas już nadzieja odbieży, 
Choćby ludzie mówili, że w strony ojczyste 
Przybędzie; dzień powrotu minął już, zaiste. 
Lecz teraz mnie powiadom dokładnym wywodem, 
Gdzie masz dom i rodziców, skąd sam jesteś rodem? 
Jakim statkiem przybyłeś? jak do tej ustroni 
Przywiedli cię żeglarze? kim się mienią oni? 
Nie przybyłeś tu przecież jak pieszy wędrowiec. 
A to też wiedzieć pragnę, więc mi prawdę powiedz! 
Czyś tu raz pierwszy, czyś już był gościem rodzica, 
Gdy wielu innych mężów znała ta świetlica, 
Bo on lubił przebywać w gronie towarzyszy? 


А na to z ust Ateny te słowa usłyszy: 
„Ja zatem bardzo chętnie wszystko ci wyjaśnię. 
Mentes jestem, Anchjala syn i tem się właśnie 
Chlubię, jako władyka żeglarskich Tatjotów. 
7 druhami na okręcie tu przybyłem, gotów 
Żeglować imorzem między obce ludy, aby 
W Temezie spiż zakupić za żelaza sztaby. 
Zatrzymał się mój okręt daleko od miasta, 
W zatoce Rejtron, gdzie to leśny Nejon wzrasta. 
Oddawna gościnności szczycę się wspólnotą 
Z ojcem twvm; Laertesa spytać możesz o to. 
Starzec, jak mówią, już się do miasta nie trudzi 
Ale cierpi na roli daleko od ludzi, 
Odżywiany troskliwie przez sługę zgrzybialą, 
Gdy znużenie powali biedne starca ciało, 
Co się ku winorodnym nałazi ogrodom. 
Przybyłem, bo twój ojciec wrócić miał już do dom 
Lecz snać mu bogi powrót utrudniają srodze 
Wcale bowiem nie umarł boski Odys w drodze, 
Lecz gdzieś na wyspie, morzem oblanej przebywa, 
Ina niej go, zapewne, trzyma dzicz złośliwa 
l wbrew jego zamiarom więzi go u siebie. 
Więc ja, z bogów natchnienia, teraz — ci w potrzebie 
Dam wróżbę, która wierz mi, spelni się w istocie, 
Choć-em nie wieszcz i nie znam się na ptaków locie. 
Już wkrótce ujrzy Odys swą ojczystą ziemię 
I, choćby pęt żelaznych więziło go brzemię, 
Obmyśli powrót, ufny swej mądrości radom. 
Lecz ty mnie teraz o tem dokladnie powiadom, 
Czy synem Odysseja jesteś rzeczywiście; 
Bo niezwykle podobne obaj mielibyście 
Twarz i oczy. Ja bowiem nieraz go widziałem, 
Nim popłynął pod Troję, dokąd z wojskiem całem 
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Na okrętach przesławni Argiwi ruszyli. 
Lecz nie widzieliśmy się obaj od tej chwili“. 


A roztropny Telemach głos wtedy zabierze: 
„Ja przeto tobie, gościu, wyjaśnie to szczerze. 
Matka zowie mnie synem, ja nie wiem dokładnie, 
Bo swego pochodzenia nikt z nas nie odgadnie. 
O gdybym szczęśliwego był synem człowieka, 
Co się w bogactw dosycie starości doczeka! 
Lecz teraz najbiedniejszą wśród ludzi istotą 
Jest ten, co miał mię zrodzić; wszak pytasz mię o to“. 


Sowiooka Atene tak na to odpowie: 
„Nie zniesławili rodu twojego bogowie, 
Gdy cię takim zrodziła Penelopa matka. 
Lecz, nuże, prawdę jeszcze powiedz do ostatka! 
Skąd ta gwarna biesiada? Co cię do niej skłania? 
Bankiet to, czy wesele? bo nie uczta tania, 
Gdyż, jak sądzę, zbyt hardo ucztują w tym domu. 
Ма? гогігорпу na widok tak wielkiego sromu, 
Przyszedłszy tutaj, z gniewu musiałby osowieć”. 


Na to mądry Telemach taką dal odpowiedź: 
„Wiedz gościu, — bowiem pytasz i badasz mię o to — 
Że dom ten stynął niegdyś bogactwem i cnotą, 
Jak dlugo między ludem bawił mąż ów drogi. 
Teraz jednak zrządziły zło knujące bogi, 

Że zpośród ludzi tylko on zginął taje:nnte. 

Zgon jego ciągłych żalów nie budziłby we mnie, 
Gdyby razem z druhami legł pod Troją zbrojnie, 
Lub umarł na ich ręku po skończonej wojnie. 

W szech-achajowie kurhan wznieśliby wspaniały, 
A syn doczekałby się wiekopomnej chwały, 
Lecz, przez harpje porwany, przepadł on bez wieści 
l mnie pogrążył w smutku i we łzach boleści, 

A nietylko los jego smuci mię i boli; 

Inne jeszcze nieszczęścia znoszę z bogów woli. 
Bo kto tylko na wyspie dzierży władzy znamię, 
Na lesistym Zakincie, Dulichjonie, Samie, 

Kto na skalnej ltace uchodzi za władcę, 

Każdy dom mój obiada, zaleca się matce. 

Ta ślubu nie przyrzeka ani nie odmawia, 

A oni dom mój niszczą ucztami bezprawia; 


“‹ 


Rychlo i mnie rozerwie żarłoczna gromada“. 


Na to Pailas Atene z gniewem odpowiada: 
„Przebóg! Odys, zaiste, przydałby się tobie, 
Ву na gachów bezbożnych ręce podniósł obie. 
Gdybyż teraz w drzwiach domu zjawił się buńczucznie, 
W helmie oraz przy tarczy, dwie trzymając włócznie, 
Taki jakim raz pierwszy w domu mym w gościnie 
Ujrzalem go, gdy wesót ucztował przy winie, 
Od lla Mermeridy wróciwszy z Efiry, 
Bo aż tam zdążał statkiem przez tal morskich wiry 
Po mordercze trucizny, by niemi spiżowy 
Grot pocisków pomazać, lecz doznal odmowy, 
Bo llos zląkł się gniewu odwiecznych mocarzy, 
Więc go niemi mój ojciec z miłości obdarzy; 
Gdyby przeto na gachów Odys natarł Śmiele, 
Śmierć-by wszystkich dosięgła 1 gorzkie wesele. 
Lecz na bogów kolanach leży wyrok o tem, 
Czy pomści się on w domu, przybywszy z powrotem, 
Czy też nie; ty zaś rozważ — te radę ci daję — 
Jakbyś z komnat wypędził zalotników zgraję. 
Zechciej przeto me słowa w pamięci zachować; 
Jutro mężnych Achajów na zebranie sprowadź, 
Przemów do nich, a niech ci bogowie zaświadczą; 
Zalotnikom do siebie wracać rozkaż władczo, 
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A jeśli matka ślubu pragnie w głębi duszy, 
Niech w dom ojca władyki z powrotem. wyruszy; 
On wesele wyprawi, wiano da jej duże, 

Jakie sprawić przystoi ukochanej córzże. 

Jeśliś chętny, doradzę słuszne przedsięwzięcie: 
Zbierz dwudziestu wioślarzy na mocnym okręcie 
I śpiesz zasięgnąć wieści o losie rodzica, 

Czy cię ludzie objaśnią, czy wieść wysiannica, 
Zeusowa głosicielka różnych słuchów tylu. 
Najpierw pytaj Nestora, przybywszy do Pylu, 
Potem w Sparcie płowego odwiedź Menelaja. 

Z Achajów, których pancerz spiżowy przystraja 
On powróci! ostatni. Gy usłyszysz wieści, 

Że ojciec żyw i wraca, wytrwaj rok w boleści; 

A jeżeli się dowiesz, że zmarł nieszczęśliwy, 
Wróć na ziemi ojczystej ukochanej niwy, 

Usyp mu kurhan, stypę odpraw, jak się godzi, 
A matkę wydaj хата? za jednego z młodzi. 

A gdy się już doczekasz spelnienia tych planów, 


.W głębi duszy roztropnie nad tem się zastanów, 


Jakbyś gachów uśmiercił u komnat podwoi, 
Wstępnym bojem, czy zdradą; wszak ci nie przystoi, 
Nie będąc dzieckiem, roić marzenia dziecięcia. 
Czy nie wiesz do jakiego między ludźmi wzięcia 
Doszedł Orest, pomściwszy na chytrym Ajgiście 
Zabitego rodzica? I ty oczywiście 

Piękny będąc i rosty. musisz, druhu miły, 
Zmężnieć, aby cię kiedyś prawnuki stawiły. 

Lecz już na szybki okręt wracać mi wypada, 
Gdzie niecierpliwie czeka druhów mych gromada. 
Pomnij przeto me słowa i rozważ je bacznie"! 


Na to mądry Telemach tak przemawiać zacznie: 
„Gościu sprzyjasz mi przez te słowa najłaskawsze, 
Jak ojciec dziecku; będę pamiętał je zawsze. 
Lecz choć się w drogę Śpieszysz, zostań jeszcze chwilę, 
Aż się wykąpiesz, serce uradujesz mile 
I powrócisz na okręt, wzruszony przyjemnie, 
Bo piękny cenny klejnot otrzymasz ode mnie, 
Gdyż gospodarze gościom dary dają w dani“. 


Na to rzecze Atene, sowiooka pani: 
„Bardzo pilno mi w drogę, nie wstrzymuj mię przeto. 
A dar, co dać mi pragniesz za serca podniętą, 
Wezmę do dom, gdy znowu stanę па ltace; 
A piękny wybierz, bowiem godnie go odpłacę”. 


Rzekła i ptaka lotem wzwyż wzlata bogini, 
Skoro już w nim odwagi i męstwa przyczyni 
1 wspomnieniem rodzica serce jego wzruszy 
Żywiej niż dotąd. On zaś, zważywszy to w duszy, 
Zdumiewa się i w gościu bóstwo rozpoznaje 
I już śpieszy mąż boski między gachów zgraję. 


Im, gdy siedli w milczeniu, by słów słuchać pieśni 
Śpiewał bard z jakimś smutkiem Achaje ówcześni 
Za nakazeu Ateny wracali z pod Troi. 


Jego boski Śpiew dotarł do górnych pokoi, 
Do uszu Penelopy, Ikarjosa córy. 
Więc po schodach domostwa zeszła ona z góry, 
Nie sama, z nią razem dwie służebne Śpieszą. 
Natychmiast zacna pani przed zalotny rzeszą 
Stanęła u podwoi wspaniałej komnaty, 
Oblicze jej przysłaniał kwef piękny, bogaty, 
U jej boku stanęły troskliwe służące. 
Rzekła więc do śpiewaka, łzy lejąc gorące; 
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„Femjiu, tyle twych pieśni czar w śmiertelnych budzi, 

Сау głosisz znane piewcom czyny bóstw i ludzi. 

O tem im śpiewaj, oni niech się winem raczą 

W milczeniu, ale przerwij pieśń smutną, tułaczą, 

Co wciąż mi serce w piersiach nęka swemi tony, 

Skoro właśnie mnie dotknął ból nieukojony, 

Bo wciąż na tego męża brak żalą się wargi, 

Którego sławą żyje Hellada i Argi“. 


Na to mądry Telemach tak jej odpowiada: 
„Czemuś, о matko, piewcy miłemu nierada, 
12 tak nas tu zachwyca, jak mu serce każe? 
Albowiem Zeus jest temu winien, nie pieśniarze, 
Że twórczą myśl pobudza wedlug własnej woli. 
Cóż więc, że o Danaów Śpiewa on niedoli? 
Ta bowiem pieśń największy podziw sobą budzi, 
Która, jako najnowsza, wkrąg obiega ludzi, 
Niech twój umysł i serce pieśni się ostoją; 
Nietylko Odys powrót utracił pod Troją. 
I innych dzielnych mężów cios dosięgnął krwaww. 
Więc idź do komnat swemi zajmować się sprawy, 
Krosnami i wrzecionem, a służącym rozkaż 
Pracować; bo o posłuch ty się, mężu, troskasz, 
Zwłaszcza ja, gdyż tu mego dom slucha rozkazu“. 


„Zdziwiona do swych komnat ойеѕ21и odrazu, 
Uwierzywszy słusznemu syna swego słowu. 
Gdy na górze ze służbą zjawiła się znowu, 
Za Odyssem płakała zusmucona pani, 
Aż Atene sen slodki zesłala jej w dani. 

W komnatach zalotnicy w głośnym rozhoworze 
Ucztują i chcą dzielić z nią małżeńskie łoże. 
Do nich przeto Telemach te słowa wypowie: 


„Ponad miarę zuchwali, matki mej gachowie! 
A więc teraz ucztujmy weseli i krewcy, 
Lecz bez krzyku, bo miło słuchać tego piewcy, 
Co bogom dorównuje pieśnią swą udaną. 
Lecz jutro na zebraniu zasiądziemy rano, 
Ja wam zaś każę, byście mój dom opuścili. 
Inne już urządzajcie uczty od tej chwili, 
Chodząc z domu do domu własne trwonić mienie. 
Lecz jeśli wam się zdaje korzystniejsze w cenie 
Jeden dom niszczyć w sposób bezkarny i podły, 
To niszczcie; ja zaś będę słać do bogów modły, 
A może z woli Zeusa pomsta was zagarnie. 
Obyście wtedy tutaj zginęli bezkarnie"! 


Gdy skończył, ci przygryźli wargi, bo zdumiało 
Ich wielce, że Telemach przemawiał tak śmiało. 


Antinoj, syn Eupejta tak na to odvowie: 
„Telemachu, snać ciebie uczyli bogowie 
Być dumnym mówcą słowy przemawiać Śmiałemi. 
Oby cię Кгопјоп królem na itackiej ziemi 
Nie zrobił, iż po ojcu godność ma być twoja”. 
Na to mądry Telemach rzekł do Antinoja: 
„Chyba się Antinoju, nie pogniewasz o to, 
Że na to, z wolą Zeusa, przystałbym z ochotą. 


IWESG"I OIN TEME OD Y CEA 


Że na to, zwolą Zeusa, przystalbym z ochota. 

Czy zło w iem widzisz ludzi gnębiące nieznośnie? 
Nie źle bowiem być królem; dom w bogactwa rośnie? 
A on sam coraz więcej szacunku doznaje. 

Lecz są jeszcze i inni królowie Achaje 

Na śródmorskiej ace, i młodzi i starzy. 

Gdy Odys umarł, niechaj z nich jeden włodarzy. 

Ja chcę domowi memu panować bez troski 

I niewolnikom, których zdobył Odys boski". 


Eurymach, svn Poliba tak na to odpowie: 
„Telemachu, zaiste wiedzą to bogowie 
Kto w ltace Achajom królem kiedyś będzie. 
Dzierż sam jeden swe włości, w domu panuj wszędzie. 
Póki lud na ltace, niech żaden mąż zgoła 
Mienia twego bezprawnie wydrzeć ci nie zdoła! 
Lecz o gościa, mój miły spytam mimochodem. 
Skad ten mąż, z jakiej ziemi chlubi się być rodem? 
Gdzie jest dom rodzinny i ojczysta niwa? 
Czy z wieścią o rodzica powrocie przybywa? 
Czy też dla własnej sprawy podąża zdaleka? 
A jak nagle się zrywa, odchodzi, nie czeka, 
By go poznano; jednak wygląda szlachetnie“. 


Na to Telemach temi słowy się odetnie: 
„Eurymachu. już przepadt powrót ojca mego; 
Żadnym wieściom nie wierzę, skądkolwiek przybiegą, 
Nie czynię też jak matka co na wróżby zważa 
1 bada wezwanego do komnat wróżbiarza. 

Ów zaś — to gość ojcowski, z Tafos przybył zdala, 
Chlubi się, że jest synem dzielnego Anchjala, 
Zwie się Mentes, jest władcą talijskich żeglarzy”. 


To rzekł ‚а w glębi duszy myśl o bogu waży. 
Ci zaś tańcom i pieśni oddani gromadnie 
Ucztowali, czekając, aż wieczór zapadnie. 

A gdy niebo pod wieczór zaciemniać się pocznie, 
Wszyscy się na spoczynek udali niezwłocznie, 
Telemach na dziedziniec skierował swe kroki, 
Gdzie mu pokój sypialny wzniesiono wysoki, 

I do łóżka podążał, zatroskany żywo. 

A wierna Eurykleja niosła mu łuczywo 

Płonące. Córkę Opsa, wnuczkę Pejsenora, 

Ją to gdy jeszcze była i młoda i skora, 

Kupił Laertes wołów dwudziestu zapłatą. 

W domu narówni z żoną szanował ją za to, 

Ale z nią nie żył, by się nie gniewała żona. 

Szła więc przy nim z łuczywem sługa, ulubiona, 
Bo go, kiedy był dzieckiem, pieściła przed laty. 
Gdy Telemach otworzył drzwi od swej komnaty, 
„Zdjął miekki chiton, siadłszy na pościeli łóżka. 
A ten dłońmi ujmuje roztropna staruszka 

1 misternie złożywszy wszystkie faldy szaty 

Na gwoździnu ją przy łóżku wiesza i z komnaty 
Wychodzi, a drzwi srebrnym pierścieniem przytyka 
I wyciąga zasuwkę z pomocą rzemyka. 

On zaś, pomny Ateny słów, nie spal zupelnie 

I myślał о podróży w miękkiej skryty welnie 
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ALEC 


Dr. meld. 


CZESŁAW HOPPE 


Komedant Obwodu Legjonu Młodych w Radomiu 


po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarł w Zakopanem, 
dnia 4 czerwca 1933 roku, przeżywszy lat 32. 


W Zmarłym tracimy twórczego działacza społecznego 
i publicystę, ofiarnego bojownika Młodolegjonowej Idei. 
Cześć Jego pamięci! 


LEGJON MŁODYCH. 


SPIS ARTYKUŁÓW: 


1. Witold Bielski — Pierwsza Brygada R 
2. Bolesław Mucha — Legjon Młodych 3 
3. Tadeusz Ćwikła — Istota Czynu Legjonowego 4 
4. Hołd Bohaterom Powstania Styczniowego 6 
5. Zbigniew Zapasiewicz — Obóz Kierowniczy Legjonu Młodych . 7 
6. Legjon Mlodych pracuje 9 
HI Ogólnopolski Kongres Legjonu Młodych w Poznaniu 
1. Wacław Zagórski — Cele Najistotniejsze Р А ° ' 2 ا‎ 
8. Pod znakiem Przemian— Uchwały Kongresu . З ; A j „Жз 
9. Leon Stachórski — Oblicze polityczne . 5 \ ; х Š . 17 
10. Witold Bronowski — Perspektywy Dalekiego Wschodu . A, : 18 
11, Włodzimierz Bączkowski — Zagadnienie ukraińskie w Polsce . $ 0525 
12. Odyssea — Pieśń I —przekład Tadeusza Szpaczyńskiego. $ н . 28 


ШУЛ АШ ШИ ШШ ШИ ШТ ШҮ ШОЛ ШТ АЛ ШЇ ре СЩ "lli ЩЩ ИТ ЛШ ТЕШ ШИ ШТ ТШЩ ШЙ 


OD REDAKCJI 


Wobec powolania do służby wojskowej legjom- 
sty Wacława Zagórskiego, redaktora naczelnego „le- 
gjonu Młodych”, niniejszy numer naszego wydaw- 
nictwa wychodzi pod redakcją legjonisty Bolesława 
Dębińskiego. 
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Dr. ADAM GRABER 


Wychowanie fizyczne a fizjologiczna potrzeba ruchu 


Z bicgiem życia csobniczegzo, cd pierwszych do stat- 
nich chwil organizm ludzki ulega nieprzerwanie mniej lub 
więcej daleko posuniętym przeobrażeniom. Zachodzące tu 
zmiany dotyczą, zarówno układu somatycznego, iak i psychi- 
ki i ta właśnie okoliczność sprawia, że racjonalne wychowa- 
nie fizyczne ulega zkolei rzeczy odpowiednim" odmianom, 
Przypuszczenie możliwości istnienia jakiegokclwiekbądź sy- 
stemu wychowania fizycznego dla wszystkich, wzgl. stwo- 
rzenia takowego, a co zatem ujęcia całokształtu zagadnienia 
w pewien szablon jest błedne, bo sprzeczne z normalną ewo- 
Тисја organizmu. 

Czynnikiem najważniejszym w erjentacji co do metod 
postępowania wychowawczego w kształceniu ciała jest fi- 
zjologiczna potrzeba ruchu. Ujawnia się ona zupełnie samo- 
rzntnie, zwłaszcza, gdy nie jest niczem krępowana i. jak się 
okazuje, jest również zmienna w różnych okresach życia. 
Stwierdza się tu też wahania indywidualne. 

Tematem niniejszego artykułu będzie omówienie: z jed- 
nej strony potrzeby ruchu i jej zmian. w toku życia zacho- 
dzacych (pomijając różnice indywidualne); z drugiej — me- 
todyki postępowania najkorzystniejszego dla osiagnięcia kul- 
tury fizycznej, a ściśle dostosowanego do fizjologicznych 
potrzeb organizmu. 

Rzecz jasna, że zdałoby się tu omówić dokładnie i sy- 
stematycznie wszystkie metody wychowania fizycznego, oraz 
ich wpływ na organizm szkolony w całości. wzgl. nat po- 
szczególne jego narządy, ale dla przejrzystości niniejszego 
odłożę ten temat na inne miejsce. 

Wymienić więc tyko wypadnie pokrótce, jakie i kiedy 
zmiany poważniejsze w organizmie zachodzą i jak kształto- 
wąć należy postępowanie wychowania fizycznego w dąże- 
niu do harmonijnego dostrojenia się do tych zmian. 

Celem łatwiejszej orientacji dzielimy dowolnie czas ży- 
cia osobniczego na 5 okresów, a mianowicie: 

Okres pierwszy. obzimujący lata dziecięce (do 8 roku 
życia) jest to okres t. zw. pierwszego wzrostu, przyczem 
przeważa tu wzrost na długość. 

Drugi okres od 8-—14 roku życia, w którym to zwłasz- 
cza do 11 roku dzieci krzepną, kościec nabiera mocy. \тіеё- 
nie znacznie się rozwijaja, zwiększa się ich objętość i stąd 
wyrażenie „rośnie wszerz“. Od 11 roku życia następuje 
czas drugiego wzrostu. Ten jest zazwyczaj wyraźniej zazna- 
czony u dziewcząt, które też w tym wieku są zwykle więk- 
sze, od rówieśników chłopców. 

Trzeci okres, czyli okres pokwitania, zaczyna się od 14 
roku życia, a w wypadkach poszczególnych i wcześniej, 
i trwa do 19 roku. W tym okresie chłopcy rozwijają się 
znacznie więcej niż dziewczęta, przerastając je wzrostem i 
siłą. Okoliczność tę należy tłumaczyć tem, że gdy u dziew- 
cząt wzrost i rozwój kośćca kończy się już w 17 roku ży- 
cią. rozwój fizyczny u chłopców trwa nadal, czasem do 20 
toku życia. 

W tym okresie zachodzą w organizmie bardzo poważne 
zmiany. ŻZachodzą one pod znakiem zmienionej czynności 
gruczołów dokrewnych, szczególnie płciowych. Z dziecka 
tworzy się mężczyzna lub kobieta, a osiągnięta w tym cza- 
sie forma organizmu jest już ostateczną do końca życia. U 
chłopców okres ten uzewnętrznia się t. zw. mutacją głosu. 

W okresie tym serce powiększa się w dwójnasób. na- 
czynia jednak pozostają w swym rozwcju w tyle, to też ciś- 


nienie krwi się wzmaga, rytm serca ulega zwolnieniu, a za- 
potrzebowanie na pracę serca wzrasta bardzo znacznie. 

Według obliczeń Quetelet'a, Key'a, Bennekego w tym 
okresie rozwojowym wzrastają: długość ciała 1,18 razy, wa- 
ga — 1,42 razy, pojemność płuc wzmaga się 1,63 razv, po- 
lemność serca — 1,92 razy. 

Czwarty okres, to okres dojrzałości od 20—40 lat. Ok- 
res ten również da się podzielić na dwie części: do 30 lat 
kościec i umięsienie krzepną znacznie, sprawność mibśnj, 
ścięgien i stawów osiąga swe optimum (stopień najwyższy), 
to też organizm zdolny jest do najtrudniejszych wyczynów 
fizycznych; ро 30-ce zaś następuje już spadek zręcznośch 
przyczem jednak organizm nic nie traci na sile, wzmaga się 
też wytrzymałość. 

Wreszcie okres piąty, okres przekwitania i powolnego 
zaniku sprawności fizycznej, okres najbardziej bodaj niesta- 
ły, gdyż jeżeli niekiedy już w 40 roku życia spotykamy lu- 
dzi zupełnie fizycznie nieudolnych, o tyle z drugiej strony 
u niektórych nawet w 60 roku stwierdzamy zupełną spraw- 
ność fizyczną organizmu. To też okres starczy rozpoczyna 
się indywidualnie, u niektórych bardzo późno. Jedno :est 
pewne, że raz rozpoczęty szybko sprowadza zupełną zgrzy= 
białość i mimo rozpaczliwych wysiłków ludzkości (Steinach, 
Woronow), by go oddalić, jak dotychczas nieprzeparcie pro- 
wadzi do końca — iskra życia gaśnie. 

Pierwszy krzyk nowonarodzonego dziecka oznajmia 
chwilę rozstania się przyszłego człowieka z macierzystym 
organizmem. Jest to jpierwszła przełomowa chwila, gdyż 
zmienią się tu od podstawy sposób bytowania. Dziecko, sta- 
nowiące dotychczas część krwiobiegu matki, zaczyna oddy- 
chać samodzielnie, krążenie krwi przez żyły pępkowe usta- 
je, zaczyna się natomiast krążenie sercowe i płucne. Mięśnie 
oddechowe zaczynają swą czynność miarową i stałą, zjawia 
się ruch, który odtąd wszechwładnie panować będzie we. 
wszystkich przejawach złożonej biologji ciała ludzkiego, а? 
do ostatnich chwil istnienia. 

Jak wiadomo, od najwcześniejszego czasu życia i dalej. 
bodaj do lat 8 dziecko zdradza wprost niesamowitą potrzebę 
ruchu. Gdy obserwujemy zachowanie się oseska, stwierdza- 
my zawsze, że ciałko dziecięce znajduje się, jak się to zda- 
je, w ciągłym: niepokoju: główka, rączki, nóżki co chwila 
wykazują inne ułożenie — „Żywe srebro“ to trafne okreś- 
lenie potocznej mowy. Jest to czynność mięśni odruchowa, 
dziecko wykonywa podświadomie całą plejadę, często zupeł- 
nie nieskoordynowanych ruchów, powodowane fizjologiczną 
potrzeba, która iest tu bardzo wielka i uzewnętrznia siq 
bezapelacyjnie. 

Czas bieży, dziecko rośnie, rozwija się bardzo szyb- 
ko (w pierwszym roku życia waga jego zwiększa się trzy- 
krotnic), następuje druga przełomowa chwila, gdy z czwo- 
ronoga staje się istotą dwunożną. Już przygotowawcze usi- 
łowania utrzymania tułowia w ułożeniu wyprostnem — to 
ciężka praca dla słabych jeszcze imięśni i kręgosłupa, cóż 
dopiero stałe utrzymanie tej trudnej pozycji. Jakiż ko 
wielki wyczyn pracy mięśniowej, zarówno czynnej, jak i sta- 
tycznej, jak wielkie zapotrzebowanie na tę pracę, jak szyb- 
ko następować tu winno wyrównanie. То też} przemiana 
materii w tvm czasie jest bardzo duża, szybka, a dla pobu- 
dzenia wymiany gazowej i krwiobiegu zaczyna się wzmożo- 
na praca mięśni, jako zjawisko odruchowe. (D. c. n.) 
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Trochę zastanowienia 


Gdy mowa o sprawie palenia tytoniu, przymy- 
kamy przeważnie wstydliwie oczy, by nas nie po- 
sądzono o propagowanie tego nałogu, 

Jest kwestją lekarzy wieść spory na temat 
szkodłiwości nikotyny. I nie o tem mówić pra- 
śniemy. 

Każdy obywateł wie z pewnością o tem, choć 
może rzadko nad tem się zastanawia, że Skarb Pań- 
stwa ciągnie ogromny zysk z wyrobu i sprzedaży 
wyrobów tytoniowych, objętych u nas monopolem 
państwowym. Wystarczy wskazać, że czysty do- 
chód na rzecz Skarbu z monopolu tytoniowego w pre- 
liminarzu na rok budżetowy 1933/34 wynosi 350 
miljonów złotych. Stanowi to największą dochodo- 
wą pozycję w budżecie Państwa, bo większą nawet 
ой dochodu płynącego z podatków. Rozumie się, 
że nie można obojętnie traktować, zwłaszcza w okre- 
sie kryzysu gospodarczego, jaki przeżywamy, tak 
ważnej pozycji dochodowej. Nie będzie tedy prze- 
sadą, jeśli stwierdzimy, że wszelkie działania na 
szkodę monopolu tytoniowego są działaniami na 
szkodę Skarbu, w którego obronie mamy prawo 
i obowiązek występować. 

Nie jest to bynajmniej równoznaczne z zaleca- 
niem palenia. Natomiast oznacza ono potrzebę zwal- 


JÓZEF BZOWSKI I LEOPOLD PRÓCHNIK 


czania przemytu, nielegalnej uprawy tytoniu, niele- 
galnego wyrobu papierosów i t. d. 

Jeśli uprzytomnimy sobie tę prawdę, ze spokoj- 
nem sumieniem możemy walczyć z podobnem szko- 
dliwem zjawiskiem, zarówno w interesie Skarbu Pań- 
stwa, jak i dobrobytu obywateli. Poza czystym do- 
chodem na rzecz skarbu odciążającym w dużym 


stopniu obywatela od większych podatków, 
które musiałyby być nałożone, gdyby skarb 
nie miał dochodów z tego źródła, — monopol 
tytoniowy zatrudnia tysiące robotników i urzę- 


dników, daje rolnikowi możność prowadzenia ren- 
townej uprawy, zatrudnia inne przemysły, jak pa- 
pierniczy i maszynowy i t. p. 

Miljony ludzi pali, pali dzisiaj olbrzymia wię- 
kszość społeczeństwa. To jest fakt, którego ukrywa- 
nie nie ma sensu. Należy tedy wskazywać wyraźnie 
obywatelom, czego w tej dziedzinie nie wolno ro- 
bić i jak uchronić Państwo od nadużyć w postaci 
nielegalnej konkurencji z monopolem lub nawet pro- 
pagandy przeciwtytoniowej, która ma cele polityczne, 
a nie zdrowotne, To— warte zastanowienia jeśli stwier- 
dzimy jaką pozycję w budżecie państwa stanowi 
dochód z monopolu tytoniowego. M. B. 


Z teki redaktorów objazdowych 


(Dokończenie) 


Pozatem, po zniesienia Starostwa w Pleszewie, powiat 
ten został przydzielony do Jarocina. Sam Pleszew, wedle krą- 
żącego przysłowia w Wielkopolsce, jest miejscem, gdzie 
„Szewcy psa zżarli”, tylu tam bowiem jest szewców. Obok 
Pleszewa mamy Tursko, głośne ze swych wielkich odpustów 
w czasie Zielonych Świąt i Gołuchów, posiadający w swym 
zamku jedno z najcennieiszych muzeów polskich. 


Przez Jaraczewo, Borek i Piaski, wiedzie nasza dalsza 
droga. Mamy przed sobą 40 klm. jazdy, w czasie której mo- 
żemy skonstatować, że nawet tak mikroskopiijna mieścina, jak 
Borek, może sobie pozwolić na wspaniały stadjon sportowy, 
dbając o tężyznę fizyczną swej młodzieży. Zasługa to obec- 
nego Burmistrza. Nader sympatyczne wrażenie robią też Pias- 
ki, ambicjonujące się w walce o rozrost i siłę ekonomiczną. 
Znowu widoczne zdaleka kominy cukrowni zapowiadają, iż 
zbliża się: 


GOSTYN. 


Ciekawe to miasto, ten Gostyń. Napozór ciche, spokoj- 
ne, jakby wyludnione, a jednak niesłychanie żywe i przedsię- 
biorcze, a nadewszystko czyste. Gostyń został założony przez 
Mikołaja Przedpełkowicza, który w 1278 r. otrzymał prawo lo- 
katy od księcia Przemysława III. Pierwotna osada Gostyń 
znajdowała się na miejscu obecnej wsi Stary Gostyń. Gostyń 


był zawsze miastem wybitnie polskiem, nawet za czasów za- 
borczych. W 16 і 17 wieku znajdowała się tu liczna kolonia 
Szkotów, o której zachowały się zapiski w księgach miej- 
skich. 

Imponującym zabytkiem jest kościół farny, gotyk z 18 w., 
z wieżą 45 m. wysokości, płasko zakończoną, jeden z najpięk- 
niejszych zabytków w Wielkopolsce. Obok miasta, tuż przy 
rynku, znajduje się sztuczny nasyp nad rzeką Kanią, na któ- 
rym dawniej stał zamek. W zamku tym bawił w roku 1665, 
podczas rokoszu Lubomirskiego, Jan Kazimierz i nadał mie- 
szczanom, wzamian za poniesione szkody wojenne, prawo za- 
łożenia Bractwa Strzeleckiego, istniejącego do dziś. Poza mia- 
stem, na wzgórzu dominującem nad całą okolicą, zwanem Św 
Górą, wznosi się kościół i klasztor X. X. Filipinów. Kościół 
ufundowany został w r. 1675, a dokończony dopiero w latach 
1711—1726 pod kierownictwem Włocha, Pompeo Ferrari. Bu- 
dowla wzorowana jest na kościele Maria Della Salute w We- 
necji, o założeniu centralnem i jako taka jest najpiękniejszym 
kościołem barokowym w Polsce. 


Sam Gostyń, liczący 6.882 ludności, posiada jedną z naj- 
większych cukrowni w Polsce, — dalej największą w Polsce 
fabrykę konserw w Pudliszkach, która swój wspaniały roz- 
wój zawdzięcza Dyrektorowi Radcy Stanisławowi Fenrycho- 
wi, — oraz kilka cegielni i liczne tartaki. W Gostyniu mamy 
też jasny i przestronny gmach gimnazjalny. Jest to gimnaz- 
jum koedukacyjne, typu staroklasycznego, ze wspaniałemi 
zbiorami przyrodniczemi, wykopaliskami, ciekawymi okazanii 
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fmuzealnymi i wzorowemi pracowniami naukowemi. Obecnie, 
dzięki ofiarności młodzieży szkolnej i społeczeństwa, wykań- 
cza się sala gimnastyczna, wzorowo urządzona pod każdym 
względem. Z urządzeń miejskich należy wymienić gazownię 
i rzeźnię. Pozatem posiada Gostyń liczne szkoły powszechne, 
wysoko postawione kursy dokształcające, szpital S.S. Miłosier- 
dzia i drugi O.O. Bonifratrów, oraz stację opieki nad matką 
i dzieckiem. Burmistrzem Gostynia jest p. Karol Krawczyk, 
którego zashigą jest konsekwentna dążność do zrealizowania 
budowy wodociągów. 

Uporawszy się z miastem, przystępujemy do Powiatu 
Gostyńskiego, którego włodarzem jest Starosta p. Juliusz 
Wolfarth, ogólnie bardzo popularny i lubiany. Wytworny w 
obejściu, rzeczowy w ocenach i troskliwy o dobro ogólne, zy- 
skał sobie powszechny szacunek. Zajmuje jednocześnie sta- 
nowisko Prezesa L. O. P. P., L. M. i K., dyrektora Powiatowej 
Kolejki i Przewodniczącego Powiatowej K. K. O. Obrót roczny 
K. K. O. w Gostyniu wynosi 18—20 milionów zł., suma bilan- 
sowa wyniosła ostatnio 1.700.000 zl. zaś wkłady doszły do 
1.300.000 zł. Dyrektorem K. K. O. iest p. Bolesław Karliński. 


Juljusz Wolfarth, Starosta Powiału 
Gostyńskiego 


Powiat posiada obszar 600 km?, zamieszkały przez 50.187 
ludności (1931), administracyjnie zaś podzielony, jest na 84 
gminy wiejskie, 67 obszary dworskie i 4 miasta: Gostyń, Kro- 
bia, Poniec i Piaski. W Krobi istnieje ośrodek przeciwgruźli- 
czy, oddający wielkie usługi. Charakter powiatu jest prze- 
ważnie rolniczy i odznacza się zupełnym brakiem rzek, jezior 
i strumyków. 

W Powiecie istnieją liczne oddziały Związku Strzeleckie- 
go, które ostatnio uległy gruntownej reorganizacji, — P. W. 
i W. F., — Związku Oficerów Rezerwy, Z. P. O. K., Kółka 
Rolnicze, bardza dobrze prosperujący Czerwony Krzyż, Legion 
Młodych, oraz K. S. „Kania“. Pozatem znajdujemy w powiecie 
ciekawe kościoły, jak; w Domachowie z 1586 r., — kamienną 
chrzcielnicę z 1501 r. w kościele w Poniecu, — kościół gotycki 
w Pępowie z cudownym obrazem Wniębowzięcia Matki Bos- 
kiej z 1622 r. — oraz wczesny gotyk, kościółek z 13 м., w 
Starym Gostyniu. 

Żal poprostu było wyjeżdżać z tego Gostynia, tacy tu 
ludzie przemili i gościnni; ale cóż, gdy twardy obowiązek za- 
wodowy wzywa dalej. Serdecznie żegnani, z życzeniami owoc- 
пе} pracy dla Legjonu Młodych, jedziemy, unosząc w sercach 
najżyczliwsze wspomnienia. 


Mamy przed sobą 35 klm. Po drodze oglądamy Krobię, 
jej stary ratusz i staroświeckie budynki. Dowiadujemy: się, 
że Krobia połączona jest „ze światem“ tylko kolejką Powiato- 
wą i traktem autobusowym, gdyż do głównego dworca kole- 
jowego jest kilka kilometrów — i mkniemy dalej. Wstrzymuje 
nas na chwilę Miejska Górka, nieoficjalne przedmieście Rawi- 
cza. Miasteczko ładne, żywe, opierające swój byt na wielkiej 
cukrowni.. Zaznaczyć należy, iż Magistrat Miejskiej Górki ma 
tyle płynnej gotówki, iż gwaltownie wyszukuje jakiekolwiek 
roboty inwestycyjne, aby tylko Województwo nie położyła 
ręki na ich oszczędnościach. Zbudowano piękną Strzelnicę, 
układa się wzorowe chodniki. buduje targowiska i zakłada 
park. Jest to najbogatsze miasteczko w Wielkopolsce. — Je- 
szcze tylko kilka kilometrów i już: 


RAWICZ. 


Pierwszy większy masyw budowlany, jaki napotykamy, 
przy wjeździe do miasta, jest to Więzienie Karne, dla więżź- 
niów długoterminowych. Więzienie to urządzone jest na spo- 
sób prawdziwie europejski, posiada liczne warsztaty pracy, 
własną drukarnię i tak piękną salkę teatralną ze sceną, jakiej 
mogłoby mu pozazdrościć niejedno miasteczko prowincjonalne. 
Nad więźniami duchową opiekę roztacza pozatem „Patronat“, 
wykazując wiele inicjatywy 

Plan budowy m. Rawicza z XVII w., cechuje ogromna 
prawidłowość w założeniu ulic, wybiegających z rynku we 
wszystkie strony i krzyżujących się pod kątem prostym z 
przecznicami, co nadaje miastu wygląd szachownicy. Na środ- 
ku kwadratowego rynku znajduje się ratusz, o charaktery- 
stycznyin dła polskiego budownictwa dachu. Pochodzi on z po- 
łowy XVII w. (1753—1756), posiadając piękny przedsionek, 
oraz imponującą salę obrad, ozdobioną starymi portretami 
Przyjemskich. Jak bowiem wiadomo Rawicz został założony 
w r. 1638-przez gasztelana gnieźnieńskiego Olbrachta Przy- 
jemskiego, herbu Rawicz, właściciela wsi Sierakowo pod Ra- 
wiczem. Prawa miasta zatwierdził dokumentem z 24 marca 
1638 r. Władysław IV, nadając mu daleko idące przywileje. 

Z dawnych polskich czasów przetrwała do dziś znaczna 
ilość budynków prywatnych, o charakterze drobnych dom- 
ków mieszczańskich i pałaców szlacheckich, a pozatem klasz- 
tor i kościół ОО, Reformatów, zamieniony na więzienie. 

Z chwilę odzyskania Niepodległości, trwający od samego 
założenia rozwój miasta, uległ pewnemu zatrzymaniu, do cze- 
go przyczyniło się poważnie ustalenie granicy Państwa o 3 
klm. od miasta, odcinając w Niemczech około 2ł wiosek i kil- 
ka miasteczek, ciążących w naturalny sposób ku Rawiczowi. 
Ruch budowlany prywatny doznał ostanio zastoju i nie wznie- 
siono żadnego większego budynku, z wyjątkiem gmachu Kor- 
pusu Kadetów nr. 3, wykonanego przez miasto kosztem 1.5 
miljona złotych. 

Miasto posiada jako własność gazownię, elektrownię (na 
terenie obecnych Niemiec), rzeźnię z chłodnią i fabrykę sztucz- 
nego lodu, ogrodnictwo miejskie, szpital i koszary. Ozdobę 
miasta tworzą przepiękne planty, założone w XIX wieku, na 
miejscu dawnych fos i biegnące wokoło miasta. Przed przy- 
łączeniem do Macierzy liczył Rawicz 13.000 mieszkańców, 
z czego 80% mniejszości. Stosunek ten do dziś znacznie się 
zmienił. Liczba mieszkańców, wynosząca w r. 1921 8.69%, 
wzrosła obecnie do przeszło 10.825, w czem 89% Polaków. 
Burmistrzem miasta jest od 1.1У.1928 r. p. Edmund Stawiński, 
który z całem poświęceniem broni Rawicza przed upadkiem. 

Charakter powiatu rawickiego jest wybitnie rolniczy, 
ubogi w wodę, gdyż niema tu ani żadnej większej rzeki, ani 
jezior. Dlatego też uznania godną jest inicjatywa Magistratu 
m. Rawicza wybudowania obszernej sztucznej pływalni, która 
stanie się prawdziwem dobrodziejstwem dla mieszkańców 
miasta. Z większych zakładów przemysłowych, poza cukrow= 
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nią w Miejskiej Górce, jest odlewnia, oraz fabryka włosia, ma- 
teraców i sznurków, obie w Rawiczu. 

Przez m. Rawicz przechodzi bardzo ważna linia kolejo- 
wa, stanowiąca część magistrali, łączącej Środkową Europę 
z Bałtykiem (Czechosłowacja—Dolny i Górny Śląsk—Gdańsk 
—Królewiec). 

Starostą Powiatu jest Dr. Łozoń. Dzięki jego wytrwało- 
ści, rozwija się pięknie największa w Polsce Szkółka Drze- 
wek owocowych w Jutrosinie — przybiera na sile P. W. 
i W. F., oraz Zwiazek Strzelecki. Świetlice Z. S. mamy w Ra- 
wiczu i w Sarnowie. Boisko spotykamy w Rawiczu (stadjon 
w budowie), — zaś strzelnice małokalibrowe w Rawiczu, Tar- 
chalinie, Pakosławiu, Szkaradowie, Jutrosinie i Miejskiej Gór- 
ce. W powiecie rozwija sie dobrze L. O. P. P., posiadajaca kil- 
ka drużyn sanitarno-ratowniczych. samochód sanitarny i ko- 
lumnę taborową. 

W każdvm razie nie możemy powstrzymać się od wy* 
rażenia zdania, że Rawicz robi nieco smutne wrażenie miasta, 
które nie wierzy w swą przyszłość. 


Po wypoczynku nocnym, witani promieniami słoneczne- 
mi wschodzącego dnia, siedzimy już w aucie. Jedziemy dalej. 
Droga prowadzi przez Bojanowo, oddalone o 13 kłm. od Ra- 
wicza, w którem mieści się popularna Szkoła Rolnicza—i Ry- 
dzynę miasteczko małe, lecz schludne. Szosa wspaniała. wiele 
lasów i pięknych krajobrazów. Wieżdżamy w nowy powiat, 


a mianowicie: 
LESZNO. 


Obszar powiatu wynosi 740 klm?. Dzieli się on na 4 mia- 
s'a (Leszno, Osieczna, Rydzyna i Święcichowo), łacznie gmin 
wiejskich 76. obszarów dworskich 38. Ludności 57.281. Dróg 
bitych rosiada rowiat 345 klm. Od r. 1923 Starostą Powiato- 
wym jest p. Edmund Zenkteler. 

Dzieki Star. Żenktelerowi rozwinęła się w powiecie praca 
L. O. P. P., jakotez P. W. i W. F.. przy wybitnej pomocy Kpt. 
Jiruszki oraz Zwiazek Strzelecki. Również Legjon Młodych 
rozrósł się tu do imponujacych rozmiarów. czego dowodem był 
masowy wyjazd na Zjazd Legjonu Młodych w Poznaniu, 
w maiu b. r. — Rzucone ziarno ofiarnei pracy dało swój 
plon. — 

Pracę kulturalna wśród kobiet spełnia Zwiazek Pracy 
Obywatelskiej Kobiet, którego przewodniczaca i dzielna orga- 
nizatorka jest p. StaroŚścina Jadwiga Zenktelerowa. Związek 
prowadzi akcję dożywiania dzieci. zakłada 'ogródki Jorda- 
nowskie, organizuje kursy szycia. gotowania i gospodarstwa 
domowego. angażujac do tej akcji instruktorki z Poznania. 

Na terenie powiatu mamy młyn parowy. browar. fabry- 
kę pomp. fabrykę likierów, znaną fabrykę cukierków „Kanold*, 
liczne zakłady przemysłowe, rolnicze. cegielnie i fabrykę prze- 
tworów lnianych p. Nowakowskiego. 

Powiat posiada 2 gimnazja meskie i żeńskie, seminarium 
nauczycielskie. szkołę handlowo-przemysłową i rolniczą zimo- 
wa, wszystkie w Lesznie, oraz 59 szkół powszechnych. 

Wspaniały stadjon sportowy w budowie, dotychcząs zaś 
ćwiczenia odbywają się na boisku „Sokoła“, położonego tuż 
za granicą m. Leszna. Strzelnica mieści się w pięknie poło- 
żonym parku. 

Z miejsc wycieczkowych w powiecie na pierwszem miej- 
scu postawić należy Rydzynę, z jej przepięknym pałacem, 
jednym z najpiękniejszych budynków rokokowych w Polsce, 
zbudowanym przez Sułkowskich. Obecnie pałac jest własno- 
ścią państwową i mieści w sobie jedyne w Polsce gimnazjum- 
internat, z jednoczesnym charakterem szkoły zawodowej, o b. 
różnorodnym zakresie fachowym. 
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Samo Leszno liczy dziś 20.000 mieszkańców, w czem 
ckoło 96% Polaków co jest nielada sukcesem. Musimy bowiem 
wiedzieć, że od r. 1792, kiedy to wskutek podziału Polski, prze- 
szło Leszno pod panowanie pruskie, stało się ono stolicą ha- 
katyzmu niemieckiego. Nie znaczy to, aby rodacy nasi zaparli 
się narodowości, przeciwnie, skupiono się nawet tem silniej 
w pracy wolnościowej, a dzień 17 stycznia 1920 r., dzień wkro- 
czenia do Leszna Wojska Polskiego, zastał wszystkich goto- 
wych do dzieła państwowo-twórczego. I teraz dopiero zaczęło 
się miasto naprawdę rozwijać, gdyż Niemcy przez 140 lat trzy- 
mali je w ciągłem zaniedbaniu, w ostatnim dopiero okresie bu- 
duiąc kilka nowych gmachów szkolnych, obszerne koszary, 
gazownię. elektrownię i rzeźnię, zaprowadzając  wodociagi 
i kanalizację. 

Na czele Zarządu Miasta stoją dwie poważne indywi- 
dualności, a mianowicie Burmistrz I Kowalski, oraz Burmistrz 
H Sobkowiak. Popułarność tych dwu włodarzy miasta jest 
wielka, a zdobyli ją oni swą ofiarną і sumienną pracą, 


Edmund Zenkteler, Starosta Powiatu 
Leszczyńskiego 


W r. 1931, na szczycie wysmukłej wieży ratusza, uzna- 
nego za drugi z rzędu najpiękniejszy gmach tego rodzaju 
w Wielkopolsce, zawisł w miejsce dotychczasowej chorągiew- 
ki, Orzeł Polski, z wyrytym na piersi herbem miasta, zawie- 
rający we wnętrzu dokument, który stwierdza polskość miasta 
i wierność obywateli dla Najjaśniejszej Rzeczypospolitej! 


Z Leszna droga nasza zaczyna kierować się już w stro- 
nę Poznania. Po półgodzinnej jeździe wkraczamy do Śmigla, 
dawnego miasta powiatowego, dziś mającego jedynie Sąd 
Grodzki. Być w Wielkopolsce i nie widzieć Śmigla, byłby 
wstyd. Sławne miasto wiatraków, które z uporem Don Kichota 
walczy o to, aby nie poddać się kryzysowi. Mamy wrażenie, 
że doświadczenie i wytrwałość Burmistrza, p. Piocha, odniesie 
poważny sukces. Najgorsze jest to, że Śmigiel odcięty jest od 
Wielkopolski, mając z głównym traktem kolejowym połącze- 
nie tylko przez Bojanowo Stare kolejką Powiatowa, lub przez 
Kościan autobusem. — Jedziemy dalej przez piękny majątek 
Czacz i niedługo z zadowoleniem stwierdzamy, że wjeżdżamy 
do: 


KOŚCIANA. 


Auto nasze kieruje się wprost przed Starostwo. Dawny 
nasz znajomy Starosta Adam Narajewski oddał z dniem 20 
maja b. r. władzę nad powiatem Staroście Tadeszowi Karpiń- 
skiemu, którego jeszcze nie zastaliśmy. Wita nas jednak Za- 
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stepca Starosty, Reíerendarz Dr. Jerzy Schlinger. Młody, pe- 
len humoru i uimujacy serdecznością, wprowadza nas odrazu 
w doskonały nastrój tembardziej,j że wiedza fachową Dr. 
Schlingera również nam zaimponowała. Znaleźliśmy równo- 
cześnie wspólny pomost, gdyż Dr. Schlinger okazał się wy- 
bitnym zwolennikiem, a nawet entuzjastą Legjonu Młodych. 

Powiat Kościański, położony na zachodzie „niziny pol- 
skiej“ przedstawia kształt ku zachodowi pochyłego równole- 
głoboku, o obszarze 1,162 km2. Podzielony па 5 gmin misj- 
skich i 7 obwodów wóijtowskich, do których należy 160 sa- 
moistnych gmin wiejskich i 93 obszarów dworskich. Powiat 
liczy obecnie 85.331 mieszkańców, trudniących się przedewszy- 
stkiem rolnictwem, stojącem na wysokim poziomie. 

W dziedzinie przemysłu wysuwa się na pierwszy plan 
Państwowa Fabryka Wyrobów Tytoniowych w Kościanie, 
Cukrownia Kościańska, fabryka tlenu w Czempiniu, fabryka 
wódek Czajki etc, a pozatem istnieją w powiecie cegielnie, 
młyny parowe, krochmalnie i suszarnie. W Racocie, niedaleko 
Kościana, mieści się wzorowo prowadzona stadnina, koni. 

W dziale gospodarki samorządowej, naipoważniejszą po- 
2усја w budżecie powiatowym zajmuje dział gospodarki dro- 
gowej, która sięga rocznie do 300.000 zł. Ciagle buduje się 


i inwestuje drogi, obsadzając je drzewami owocowemii. 
Poparciem ze strony Powiatowego Związku Komunalne- 
go cieszą się istniejące zakłady opiekuńcze, jak: Stacja Opie- 


Szkoła Mleczarska Wielkopolskiej Izby Rolniczej we Wrześni. 
Widok ogólny 


ki nad Matką i Dzieckiem w Kościanie і Śmiglu,—Przychod- 
nią Przeciwgruźliczą w Kościanie, oraz ochronki dla dzieci 
w Kościanie, Śmiglu, Wielichowie o Krzywiniu. 

Powiat posiada własną kolej wąskotorową, która bie- 
gnie aZ do Rakoniewic i łączy się tu z koleją państwową. W 
własnych warsztatach kolei buduje się nowe wagony osobowe 
i towarowe. Na wymienienie zasługuje dalej normalno-torowa 
„Kościańska Kolei Powiatowa", Tow. Akc., łącząca Kościan 
z Gostyniem. 

Komunalna Kasa Oszczędności Powiatu  Kościańskiego, 
założona w 1890 r., rozwija się doskonale. Jak nas intormuje 
Dyr. Hejnowicz, obrót roczny K. K. O. wykazuje 18—20 mil- 
jonów złotych. 

P. W. zostało zorganizowane na terenie powiatu 15 stycz- 
nia 1926 r. Dzięki ofiarności społeczeństwa wybudowano 
strzelnice małokalibrowe w miejscowościach: Kościan, Jerka, 
Lubosz Stary i Czerwoną Wieś. 

Ze starych zabytków posiada powiat około 500 letnią 
aleję lipową Jabłonowskich, przy drodze z Racotu do Wit- 
kówek, niestety ostatnio bardzo przetrzebioną, — oraz dęby 
w Kopaszewie, sadzone rękami Kościuszki i Mickiewicza. 

Co się tyczy samego Kościana, to wymienia go już Dłu- 
8052 w swojej kronice, pisząc, że książę czeski Sobiesław wy- 
budował tu około połowy XII w. zamek obronny. W XV w. 
miasto słynęło ze swych płócien, jak również targów, na któ- 
re zjeżdżali nawet kupcy z Czech i Śląska. Szwedzi zniszczyli 
miasto dwukrotnie, w 1655 i 1704 r., a od tego czasu zaczyna 
się jego upadek, trwający aż do rozbiorów Polski. 

Obecnie miasto Kościan jest jednem z większych i ru- 
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chliwych w Województwie. Na 7.600 mieszkańców w 1921 r., 
dziś zaludnienie podniosło się do 10.278. Miasto posiada włas- 
ną gazownię, rzeźnię eksportową, wodociągi, częściową kana- 
lizację, corocznie rozszerzaną, oraz gotowe plany elektryfika- 
cyjne, które zostaną zrealizowane przy poprawie sytuacji 
gospodarczej miaste. Ostatnio uzupełniono znacznie plantacje 
nad kanałem Obra—Warta, odnowiono park miejski, pięknie 
zalesiony, rozszerzono chodniki, zadrzewiono ulice, wybudo- 
wano przy gazowni nową destylarnię smoiy, a przy rzeźni 
bekoniarnię eksportową, pozostającą pod kierunkiem p. Ja- 
nickiego. Powstały też stałe łazienki, ogródek Jordanowski, 
stacja opieki nad matką i dzieckiem, rozszerzono stadjon etc. 
Jest też potrzebna jeszcze jedna szkoła powszechna, której 
wybudowanie, ze względu na ciągły przyrost ludności, jest ce- 
nazjum państwowego. Na rynku, pod nr. 24, znajduje się stara 
bezrobotnych, których miasto ma znaczną ilość. 

Ozdobą miasta jest starożytny kościół farny, pochodzący 
z XIII w. nie posiadający wież, z pięknym rzeźbionym ołta- 
rzem, rzekomo Wita Stwosza, — oraz wspaniały gmach gim- 
nazjum państwowego. Na rynku, pod nr. 24, znaduje się stara 
kamienica, własność p. radcy Antoniego Dembińskiego, 
Członka Zarządu Pow. Kasy Oszcz., w której Napoleon kwa- 
terował podczas przemarszu przez Kościan. Na uwągę za- 
sługuje również wzorowo urządzony Wojewódzki Zakład 
Psychiatryczny, mogący być przykładem temu podobnych. 
Zasługa to w dużej mierze Dyr. Dr. Bielawskiego i jego fa- 
chowego doświadczenia. 

Burmistrzem Kościana jest p. Edmund Maćkowiak. Mia- 
sto zawdzięcza mu w dużej mierze swój rozwój i podnie- 
sienie z upadku. 

Wspomnieć należy też o Cukrowni Kościańskiej, założo- 
ncj w 1881 r., a przebudowanej gruntownie w 1905 r. Cukrow- 
nia jest całkowicie zelektryfikowana i posiada zmodernizowa- 
ną aparaturę, przyczem w czasie kampanji czynnych jest sta- 
le 100 motorów elektrycznych. Do napędu służą 2 turbiny pa- 
rowe po 1500 km. Wzorem są urządzenia cukrowni pod wzglę- 
dem hygjenicznym, zaś jej produkcja zalicza się do rzędu naj- 
większych w Polsce. 

Na czele Cukrowni stoi od r. 1919 inż. Władysław Psar- 
ski, Poseł na Sejm, który nas też przyjmuje i objaśnień udzie- 
la z całą życzliwością. Dzielnie pomaga mu w pracy i zastę: 
puje Dyr. Stefan Godlewski. 

W czasie kampanji Cukrownia zatrudnia 1500 ludzi na 
dobę. W życiu społecznem Powiatu Cukrownia nie szczędzi 
grosza na różne cele kulturalne, oświatowe, czy społeczne. 

Żegnając się serdecznie z p. Referendarzem, wracamy do 
Poznania. Po drodze mijamy Stęszew, głośny ze swego iezio- 
ra, na którem odbywają się corocznie regaty wioślarskie. 
W pięknych lasach Stęszewa, tuż właśnie nad jeziorem, znaj- 
duje się stale, od wczesnej wiosny wielki obóz P. W. i W. F. 

Auto mknie, gdyż wszystkim uśmiecha się juz odpoczy- 
nek. 

Stop! Poznań! Hotel!... Wysiadamy... 


JEDZIEMY ZAGRANICĘII 


29 lipca ~ Do Francji i Belgji 
4 sierpnia — Wokół Wielkiej Brytonji 
15 sierpnia = Do Sztokholmu 
21 sierpnia < Do Anglii i Belgii 


CENY BILETÓW OD 100 ZŁOTYCH 


2 września — do Afryki, Grecji I Turcji 


GENY BILETÓW OD 600 ZŁOTYCH. 
PASZPORTY ZAGRANICZNE ZBĘDNE. 
Inf. 1 sprzedaż biletów: LINJA GDYNIA-AMERYKA 


W WARSZAWIE, UL. MARSZAŁKOWSKA 116, TEL. 547-47 
` W GDYNI, UL WASZYNGTONA. WE LWOWIE, UL. NA BŁONIE 2 
U 
` 


NK N W KRAKOWIE, UL. LUBICZ 3, W RZESZOWIE, UL GROTTGERA 1004. 
` i w 
AN “Мх 


ORAZ w BIURACH PODRÓŻY 
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Podróż która nas obecnie czeka, będzie wprawdzie ucią- 
żliwa, lecz obiecuje nam wiele ciekawych rzeczy, dlatego cie- 
szymy się z niej, Wczesnym rankiem wyjeżdżamy już z Po- 
znania. Pogoda niepewna. Auto mknie ku pierwszemu celowi 
podróży, którym jest. 


KÓRNIK. 


Miasteczko to położone jest w dość znacznej odległości 
od kolei Poznań—Ostrów, lecz nie może ujść niczyjej uwagi, 
ze względu na zamek, zawierający zbiór cennych pamiątek. 
Przejeżdżamy przez długą, bardzo szeroką ulicę i wkracza- 
my w rynek mały, kwadratowy z oryginalnym ratuszem na 
środku. A tuż za miastem, nad jeziorem, koło wielkich i pięk- 
nych lasów, mieści się zamek daleko starszy od zamku w Go- 
łuchowie, bo zbudowany jeszcze w r. 1426. Jednakowoż z tych 
czasów niewiele się zachowało w jego obecnych kształtach, 
gdyż kilkakrotnie był on już przebudowany. W XVI wieku 
uległ on pierwszym przeróbkom. Następnie wiek XVIII poczy- 
nił w nim wielkie zmiany, aż wreszcie w wieku XIX nadano mu 
zupełnie nowy, dzisiejszy wygląd. 

Zamek otacza fosa, nietyle obronna co malownicza, zaś 
obronność Średniowiecza, nadana zamkowi zewnętrznie przez 
architektów jest tylko więcej malowniczością tego zamku, któ- 
ry w obecnej formie jest pięknym pałacem. 

W wnętrzu swem mieści zamek bardzo bogaty zbiór daw- 
nej broni, dawne meble, szereg cennych obrazów, ale naicie- 
kawszym j najcenniejszym zbiorem zamku kórnickiego jest 
bibljoteka, największa, jaką znamy z bibljotek prowincjonal- 
nych w Polsce. 

Ciekawym jest dla miłośników przyrody i ogrodnictwa, 
osobliwy 'ogród kórnicki, w stylu włoskim, założony jeszcze 
w XVI wieku. W owych czasach istniał również 1 zwierzy- 
niec, pełen zamorskiego zwierza. Dziś po nim pozostało tylko 
wspomnienie w kronikach zamkowych. W ogrodzie, zajmują- 
cym 40 ha obszaru, znajduje się wielka iłość rozmaitych 
drzew, krzewów i roślin egzotycznych. Aby najdokładniej 
zwiedzić zamek kórnicki, trzebaby wiele czasu, którego nam 
brak. Składamy zatem piękny pokłon tradycji i ruszamy da- 
lej. 


Od rynku w Kórniku prowadzą dwie szosy, jedna na 
Środę, druga do Śremu, ładna, dobrze utrzymana. Jedziemy 
tą drugą, unosząc z sobą przemiłe wspomnienia. I zanim wy- 
mieniliśmy między sobą te wszystkie wrażenia, które nam się 
dziś nastręczyły, już minęliśmy las i most, a zatem wkroczy- 
liśmy do miasta: 


ŚREM. 


Śrem nad Wartą, jako jedno z prastarych osiedli lechic- 
kich, leżało niegdyś tam, gdzie obecnie znajduje się wieś Py- 
sząca. Jak daleko pamięcią sięgnąć, Śrem był ważnym ośrod- 
kiem komunikacyinym. Jeszcze w I i II stuleciu przed Chry- 
stusem, Etruskowie przewozili tędy bursztyn i rozmaite towa- 
ry z nad Bałtyku. 

Pierwotne nazwy Śremu były: Żremi, Szrem, Śrem, Si- 
rem, Strzem, czy wreszcie Strzym. Wyraz .Strzem'* ozna- 
czał szmat ziemi, wystającej ponad wodą, możliwe więc, że 


zdobędziesz na loterji, grając w ko- 
lekturze J, Haładejowej p. f. 


miasto było kiedyś budowane na wyspie: Najstarszy, istnie- 
jący dokument z nazwą Śremu pochodzi z r. 1136. 

W walkach o uicpodległość r. 1848 i 1863, Śrem odgrywa 
niepoślednią rolę. Ze względu na to, że umożliwiał wygodne 
przejście przez Wartę posiadał wielkie znaczenie strategiczne. 
Znana jest bitwa pod Książem, gdzie 28 kwietnia 1848 r. 
w walce z Ргиѕакаті, ponieśli powstańcy polscy kleskę. 

Z rąk niemieckich odebrano Śrem dnia 31.XIL1918 r. 

Śrem liczy obecnie około 7.500 mieszkańców. Burmi- 
strzem jest p. Czesław Dębicki, legjonista i senior Legjonu 
Młodych. Dotychczasowe jego zasługi w pracy społecznej są 
wielkie, ostatnio zaś wykazał on, że i na nowo objętem sta- 
nowisku potrafi wiele zdziałać. 

Troską Magistratu jest obecnie sprawa ©obwałowania 
Warty, która za każdym wylewem grozi miastu powodzią. 
Projekt ten będzie napewno przeprowadzony w najbliższym 
czasie, również dla ważnego względu zatrudnienia bezrobot- 
nych .— Następnie czynione są usilne starania o wybudowa- 
nie oprócz obecnego państwowego gimnazjum  klasyczneg., 
również gimnazjum koedukacyjnego, co miałoby dla młodzie- 
ży żeńskiej wielkie znaczenie. Sprawa jest na najlepszej dro- 
dze. 

Poprzedni Magistrat popełnił zasadniczy błąd, rozbudo- 
wując gazownię, zamiast elektrowni. Wybudowany ' drugi 
zbiornik okazał się również zamały dla potrzeb miasta, należy 
więc błąd ten usunąć. 

Miasto przystąpiło dziś do planowego rozszerzania par- 
ku z inicjatywy p. Burmistrza, który jest jednocześnie Pre- 
zesem P. W. i W. F., — czynione są też przygotowania do 
otwarcia ogrodu  Jordanowskiego, w którym dzieci znajdą 
wiele rozrywek. W mieście wogóle daje się zauważyć wielki 
ruch społeczny wśród mieszkańców i zrozumienie dla pracy 
Państwowo-twórczej. Zaznaczyć wreszcie wypada że wybitny 
udział w pracach społecznych miasta bierze Pułk. Popelka, 
Komendant Szkoły Podoficerów Zawodowych dla małoletnich. 
Zaznaczenia godnym jest również fakt założenia przez oby- 
watela Śremu, p. Sałacińskiego, prywatnego muzeum histo- 
rycznego, które już dziś ma piękne zbiory. 

Z zakładów przemysłowych miasta na pierwszy plan wy- 
bija się fabrykt „Malto“. 

Starostą Powiatu Śremskiego jest p. Krykiewicz, który 
położył kolosalne zasługi nad rozwojem P. W. i W. F. — Bo- 
iska znajdują się w Śremie, Kórniku i Mosinie, na wykoń- 
czeniu zaś olbrzymi stadjon w Książu, jako punkt centralny 
dla całego powiatu. Strzelnice znajdują się w Śremie, Kórniku, 
Mosinie, Buinie, Książu i Dolsku, — zaś świetlice w Śremie, 
Konarskiem, w Szołdrach, Kórniku i Książu. —Rozwój Związ- 
ku Strzeleckiego jest tu również olbrzymi, przyczem powo- 
łano też do życia Tow. Przyjaciół Strzelca i Koło Akademickie 
przy Związku Strzeleckim. 

Wielką zasługą Wydziału Powiatowego jest przeniesienie 
Łazienek Miejskich bliżej miasta i urządzenie pływalni. 

Śrem posiada wreszcie niedawno odkryte cmentarzysko 
przedhistoryczne z okresu bronzowego. 

Wybitnie rozwija się szpitalnictwo na terenie powiatu, 
przyczem należy wymienić: Szpital Powiatowy w Śremie, — 
lecznicę przyrodo-leczniczą Kasy Chorych w Śremie, — szpital 
w Kórniku, — sanatorium dla gruźlików Związku Kas Chorych 
w Ludwikowie, — Uzdrowisko Czerwonego Krzyża w Puszczy- 
kowie i sanatorjum Dr. Abolta w Mosinie. 

Charakter powiatu jest rolniczo-leśny. 


(ШҮ „Szukacz szczęścia? — Wstąp na chwilę! 


Warszawa, Centrała — Nowy Świat 68. Oddziały: Krak. Przedm, 87, 
Chłodna 68, Nowy Świat 30, Marszałkowska 86, Żelazna 75 
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Dziś wybieramy się w drogę pociągiem, gdyż powiaty, 
które mamy odwiedzić, są zbyt oddalone od Poznania, a jazda 
autem bylaby nadto kosztowną. O godzinie 6.10 rano ruszamy 
w drogę pociągiem, zdążającym przez Środę, Jarocin, Ostrów 
do Łodzi. Przyznać należy, że w dzisiejszych czasach P. K, P. 
daje swym podróżnym maksimum wygody i szybkości, O godz. 
8.48, po przebyciu 114 km., konduktor wywołuje ku naszemu 
zadowoleniu. 


OSTRÓW 
Zajeżdżamy najpierw do hotelu, zostawiamy swój — po- 
dręczny wprawdzie — bagaż i udajemy się do Starostwa, 


gdzie po krótkich formalnościach przyjmuje nas p. Starosta 
Ekkert. 

Powiat ostrowski na południu województwa poznańskiego 
położony, zajmuje przestrzeń 1.044 Кт?, w kształcie wydłużonej 
figury między rzeką Prosną, a wschodnią granicą powiatu kro- 
toszyńskiego. Ludność wynosi obecnie 95.692 dusz і jest rdzen- 
nie polską. 


Laboratorjum bakłerjologiczne Szkoły Mleczarskiej 
Wielkopolskiej Izby Rolniczej we Wrześni 


Pod względem komunikacji powiat ostrowski posiada wa- 
runki nader korzystne, przecinają go bowiem krzyżujące się 
w mieście Ostrowie 2 główne linje kolejowe: Warszawa— 
Leszno i Poznań—Kraków. Ponadto biegną z Ostrowia połą- 
czenia kolejowe z Wrocławiem przez Krotoszyn—Zduny i Odo- 
lanów—Oleśnicę, Długość administrowanych przez Wydział Po- 
wiatowy w Ostrowie szos i bruków wynosi 262 km. 


Jakkolwiek powiat ostrowski jest znacznie uprzemysło- 
wiony, to jednak rolnictwo stanowi wciąż jeszcze główne za- 
jęcie dla blisko 2/3 ogólnej liczby mieszkańców. Na obszarze 
znajdują się rozległe kompleksy lasów, zwłaszcza Hrabstwa 
Przygodzice, książąt Radziwiłłów, których obecnym właścicie- 
lem jest ordynat ks. Michal Radziwiłł i nadleśnictwa państwo- 
wego Wielowieś, Świeca i Gliśnica. Na wielką skalę prowa- 
dzona jest przez Książąt Radziwiłłów hodowla karpi w Przy- 
godzicach, gdzie sztuczne stawy spuszczane należą do najroz- 
leglejszych urządzeń tego rodzaju w Polsce. 

W dziedzinie przemyslu na pierwszy plan wybijają się 
wzniesione w 1920 roku w Ostrowie imponujące zakłady fa- 


bryczne dla budowy wagonów kolejowych. Dalej spotykamy 
w powiecie znaczną ilość młynów, cegielni i tartaków paro- 
wych, kilka fabryk mebli, browar etc. 

Oświata i życie kulturalue stoi w powiecie ostrowskim na 
wysokim poziomie, gdyż prócz wielkiej ilości szkół powszech- 
nych, sam Ostrów posiada 2 gimnazja: męskie i żeńskie, 1 szkołę 
handlową, 1 dokształcającą kupiecką i 1 dokształcającą rze- 
mieślniczą, 

Również dobrze postawione jest P. W.i W.F, które 
rozwija się z każdym dniem, czemu specjalnie sprzyja posia- 
danie 8-hektarowego stadjonu, o bieżni żużlowej, na której od- 
bywają się zawody motooyklewe, ściągające zawodników z całej 
Wielkopolski, Pozatem powiat posiada Dom Sportowy, znaczną 
ilość strzelnic, kilka boisk j dobrze uposażone świetlice. Nad 
normalnym rozwojen 2. S. czuwa Towarzystwo Przyjaciół 
Związku Strzeleckiego. 

Samo miasto Ostrów ma niejedną piękną kartę w swych 
dziejach. Najstarsza kronika, wspominająca o Ostrowie, pocho- 
dzi z r. 1293. Obszar, na którym powstał kiedyś Ostrów, sta- 
nowiły wysepki otoczone bagnami. Z biegiem czasu osuszono 
tereny bagniste, a temsamem powiększyła się stopniowo liczba 
osad, tak, ze w XV w. był Ostrów już znaczną wsią, wyrasta- 
jącą na miasto, którem ostatecznie został Ostrów w r. 1494. 
Jakkolwiek po zniszczeniach wojennych i zarazie, zmuszony 
był Ostrów w 1711 r. zrzec się tytułu miasta, w trzy lata póź- 
niej wrócił do tej godnosci znowu, dzięki opiece Jana Jerzego 
hr. Przebendowskiego, Wielkiego Skarbnika Koronnego, ów- 
czesnego właściciela Przygodzic, Jakkolwiek mieszkańcy Ostro- 
wa trudnili się przeważnie rolnictwem, to jednak już w owym 
czasie odgrywał tu handel i przemysł, zwłaszcza sukienniczy 
ważna rolę. 

Po drugim rozbiorze Polski przeszedł Ostrów pod pano- 
wanie pruskie, mając w 3 lata później 3.191 mieszkańców. 
W r. 1807 przyłączono go znowu do Księstwa Warszawskiego, 
a po Kongresie Wiedeńskim powrócił do Prus. W r. 1828 wy- 
budował ks, Radziwiłł (właśc. Przygodzic) na rynku nowy ra- 
tusz, który obecnie jeszcze istnieje. Według zapisów w starych 
kronikach był Ostrów przed mniejwięcej 140 laty otoczony 
murem, ulice były brukowane i miasto liczyło 332 domy. 


Współczesny Ostrów posiada, według ostatniego spisu 
ludności, 19,436 mieszkańców, w czem 307 Niemców i Żydów. 
Ulice i place publiczne są niemal wszystkie zabrukowane 
kostką granitową, chodniki zaś są wykonane z płyt granitowych 
i cementowych, względnie z drobnego kamienia bazaltowego. 
Na terenie miasta znajduje się 5 parków, ołącznej powierzchni 
kilkunastu ha. Ostrów posiada własną gazownię, elektrownię, 
wodociągi i kanalizację, a oprócz gmachów urzędowych kilka- 
naście domów mieszkalnych (czynszowych), oraz liczne objekty 
koszarowe dla wojska, 


Specjalny ustęp należy się Komunalnej Kasie Oszczęd- 
ności miasta, którą założono w r. 1852, a przejętą przez wła- 
dze polskie w 1919 r. Należy ona do najlepiej rozwijających 
się placówek w mieście. Kasa prowadzi bardzo intensywną 
akcję oszczędnościową wśród młodzieży szkolnej. Na czele K. 
K, O. stoi dyr. Kazimierz Hubicki. 

Burmistrzem Ostrowa jest p. Wacław Ciegiełka. 


Z Ostrowa jedziemy dalej pociągiem Następnym naszym 
etapem jest: 


BIURO TECHNICZNO-BUDOWLANE 


iż -©>SZRE T TERI 


S-ka 


WARSZAWA, ul. SZCZYGLA Nr. 1a. Telefon Nr. 530-31 
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KEPNO 


Kępno jest najdalej na południe wysuniętem miastem po- 
wiatowem województwa poznańskiego, przy granicy śląskiej. 
Położone ono nad Samicą, która w Baranowie nazywa się Ja- 
nicą, a dalej Niesobiem, uchodzącym do Prosny. Kępno jako 
miejscowość znana już była w XIII w. a w XV w. nazywają 
je Langenfurt. Miastem zostało dopiero w r. 1660. 

Kępno dzisiejsze posiada gazownię, wodociągi, rzeźnię 
z chłodnią i fabryką sztucznego lodu, oraz łazienki rzeczne. 
Znajduje się tu państwowe gimnazjum koedukacyjne, 2 szkoły 
powszechne, szkoła przemysłowa dokształcająca, oraz szkoła 
rolnicza. Istnieje też ochotnicza straż pożarna, licząca kilku- 
dziesięciu wyćwiczonych członków i nowoczesne przyrządy 
ratownicze, 

Ozdobę Kępna tworzą ładne plantacje wokoło miasta, 
z przepięknym parkiem mjejskim o przestrzeni 5 ha, utrzymy- 
wanym przez Stowarzyszenie Upiększenia Miasta — oraz 
„Pomnik Wdzięczności* na cmentarzu pa1rafjalnym, odsłonięty 
w r. 1929 na cześć poległych w Powstaniu Wielkopolskiem o 
wolność ziemi kępińskiej. Spotykamy też w mieście liczne 
ogrodki dżiałkowe. 

W Kępnie znajduje się kilkanaście zakładów przemysło- 
wych. a między innemi duży, nowoczesnym wymaganiom od- 
powiadający, młyn parowy, wielka mleczarnia spółdzielcza, 3 
tartaki, 2 cegielnie, olejarnia etc. 

Przed przyłączeniem do Macierzy liczyło Kępno ca 6000 
mieszkańców, z tego około 50% Niemców i Żydów. Wedle spisu 
ludności z 1931 r, stosunek ten znacznie się polepszył, gdyż 
miasto posiada na 7.282 mieszkańców tylko 5% mniejszości. 

Burmistrzem Kępna jest od lipca 1923 r. p. Wacław Ko- 
kociński. 

Prócz szkół, znajdujących się w Kępnie, spotykamy w po- 
wiecie 73 szkoły powszechne i liczne zawodowe szkoły do- 
kształcające. Powiat posiada szpital, kilka ochronek, domy 
ubogich, stację opieki nad matką i dzieckiem oraz wspaniały 
zakład dla dzieci urzędników państwowych, ufundowany przez 
min. gen. Składkawskiego i jego małżonkę, w dawnym zamku 
myśliwskim ks. Henryka Hohenzollerna. Zakład ten, zwany 
Ustroniem pod Opatowem, otoczony lasami, jest nowocześnie 
i luksusowo wyposażony, według ostatnich wymagań higjeny. 

Poczuwamy się również do obowiązku zanotować, że 
obecną właścicielką Siemianic, znajdujących się w powiecie kę- 
pińskim, jest Marja hr. Szembekowa, wnuczka Aleksandra hr. 
Fredry, zn.na przed wojną, jako niestrudzona działaczka naro- 
dowa i społeczna, chroniąca swym wpływem lud śląski od ger- 
manizacji. Z zabytków, poza kilku starymi kościołami, wieżą 
zamkową w Bolesławcu i kopcem w Kępnie, na którym miał 
stać ongiś zamek warowny Mściwoja II, nie znajdujemy nic 
specjalnego. 


Z Kępna wracamy autem do Ostrowa przez Ostrzeszów, 
miasteczko dość pokaźne, choć nieco ponure i przenocowaw- 
szy skierowujemy się do ostatniego etapu obecnej podróży, 
którym jest: 


KROTOSZYN 


Ta podróż była nieco uciążliwa. Powitał nas p. Starosta 
Feliks Kasprzak. Od roku pracując na terenie powiatu kroto- 
szyńskiego, zjednał sobie sympatję całego społeczeństwa. Z pier- 
wszym napotkanym starostą-dziennikarzem witamy się gorąco, 
przystępując z ochotą do dalszej pracy. 


Powiat posiada charakter rolniczy i z wyjątkiem kilku wię 
kszych jednostek przemysłowych, posiada jedynie drobne war- 
sztaty, przeznaczone ‘do produkcji wyrobów rolniczyeh. Lasy 
zajmują 250/, obszaru. Po przyłączeniu do Krotoszyna również 
powiatu koźmińskiego, obecny jego obszar wynosi około 85.000 
ha, a zamieszkuje go 78.178 ludności, rdzennie polskiej. 

Powiat jest pograniczny i linja iego wynosi 17.5 klm. 

Szosy, przebiegające powiat, wynoszą ogółem 417 klm. 
a utrzymane są wszystkie w stanje bardzo dobrym. 

Szkolnictwo reprezentowane jest przez gimnazjum koedu- 
kacyjne państwowe w Krotoszynie, seminarjum nauczycielskie, — 
szkołę ogrodniczą i rolniczą Wkp. Izby Roln. w Kożźminie, 
szkołę drogeryjną, szkoły wydziałowe i 77 szkół powszechnych. 


P. W. i W.F., oraz Związek Strzelecki rozwijają się bar- 
dzo pomyślnie, bezustannie wzmacniając swe kadry. Legjon 
Młodych znajduje się w stadjum organizacji. 

Ciekawą kwestją na terenie powiatu była sprawa likwi- 
dacji dóbr Krotoszyńskich książąt Turn Taxis. Dobra te, jako 
należące do książąt z rodziny panującej, pierwotnie przeszły 
na własność skarbu Państwa Polskiego, bez odszkodowania. Na- 
stępnie jednak na mocy przeprowadzonych układów, b. właści- 
ciele otrzymali od skarbu odszkodowanie, same zaś dobra zo- 
stały rozparcelowane. 

Zaznaczyć należy, że na terenie powiatu, a mianowicie 
w Borku, znajduje się stary kościół, z cudownym obrazem 
Maiki Boskiej. 

Krotoszyn-miasto wywodzi swój początek jako wieś, z cza- 
sów Piastów. Bezprzecznej daty, kiedy wieś Krotoszyn podnie- 
siona do rzędu miast nie można stwierdzić, w każdym razie 
już w r. 1415 miasto otrzymało prawa magdeburskie. Znaczny 
wzrost ludności przypada na okres 30-letniej wojny w Niem- 
czech, a w połowie XVII w. ludność wynosiła 3000 dusz. W r. 
1655 spalili całe miasto i zrabowali Szwedzi, mordując wielu 
mieszkańców, których liczba z rodzinami wynosiła w r. 1661 
około 70. Później przechodził Krotoszyn różne kołeje, podno- 
sząc się, to znów ройирайајас, w każdym razie lata pokoju 
doprowadziły go do równowagi, zmieniając powoli charakter 
rolniczy na handlowy. 

Obecnie Burmistrzem Krotoszyna jest p. Tadeusz Fenrych, 
kpt. w st. spocz., cieszący się wielkiem szacunkiem mieszkań- 
ców. Zastępcą zaś burmistrza jest miejscowy notarjusz Dr. Jan 
Pawłowski. 

Miasto, jak już zaznaczyliśmy, ma charakter handlowo- 
przemysłowy, posiada bowiem 14 większych przedsiębiorstw 
przemysłowych, 344 warsztatów rzemieślniczych i 365 przedsię- 
biorstw handlowych. Warunki Krotoszyna pod względem komu- 
nikacyjnym są bardzo dogodne, gdyż łączą go z okolicą dobre 
szosy, połączenia kolejowe są bez zarzutu. 


Jako miasto położone wśród lasów, o balsamicznem sus 
chem powietrzu, nadaje się Krotoszyn doskonale na miejsce 
wypoczynkowe. 

W 1932 r. odsłonięty sostał w Krotoszynie pomnik Marsz. 
J. Piłsudskiego, ufundowany z inicjatywy pułk. Marjana Ocet- 
kiewicza, dowódcy walecznego 56 p. p., 
rem Virtuti Militari. 

Do najważniejszych zadań, jakie miasto ma przed sobą 
zaliczyć należy w obecnej chwili opanowanie bezrobocia, któ- 
re dotknęło Krotoszyn w wielkim rozmiarze. Magistrat czyni 
jednak wszelkie starania, aby z opresji tej wyjść zwycięsko, 
co mu się częściowo udaje. 

Krotoszyn robi ‘wrażenie miasta b. czystego і żywotnego. 


odznaczonego orde- 


| Piękne białe zęby: Chlorodont 


Pasta do zębów ` 
najwyższej jakości. 
Oszczędna w użyciu 
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Poz 


W szeregu dzisiejszych miast Polski Poznań zaj- 
muje jedno z pierwszych miejsc. Jest to ważny 
punkt komunikacyjny, strategiczny i największa pla- 
cówka gospodarcza na zachodnich ziemiach Polski. 
Dziś miasto liczy 246.000 mieszkańców, w czem 9690 
Polaków, 31/20 Niemców, 12090 Żydów. Prezyden- 
tem miasta jest p. Cyryl Ratajski, b. Minister Spraw 
Wewnętrznych. 

W historji Polski Poznań odgrywał wybitną 
rolę. Był on pierwszą stolicą Polski. Tu, na wys- 
pie Tumskiej, rezydowali Mieczysław I i Bolesław 
Chrobry, budowniczowie Polski mocarstwowej. Tu 
Mieczysław I założył pierwszą w Polsce świątynię 
chrześcijańską, katedrę poznańską. Wyspa tumska 
była też siedzibą pierwszego polskiego biskupa, 


St. Czasz, Radca Magistratu m. Poznania 


a dziś jest siedzibą głowy kościoła w Polsce, ks. 
kardynała Prymasa Dr. Augusta Hlonda. W roku 
гооо Bolesław Chrobry przyjmował na wyspie tum- 
skiej cesarza Ottona III, udającego się do grobu 
św. Wojciecha w Gnieźnie. 

W roku 1253 na lewym brzegu Warty założył 
nowe miasto książę Przemysław I. Dlatego też Po- 
znań nazywamy grodem Przemysława. W roku 1516 
biskup Jan Lubrański założył w Poznaniu akademję. 
W XVII wieku miasto cierpiało wiele wskutek wo- 
jen szwedzkich. Spłonęło wtedy 14 kościołów i 4 
klasztory. Z gruzów dźwignęło się miasto za rzą- 
dów Stanisława Augusta. Wysłana przez króla ko- 
misja Dobrego Porządku zajęła się uporządkowa- 
niem miasta. 

W czasie niewoli Polacy musieli toczyć ciężką 
walkę z naporem germanizacyjnym. Walka wrzała 
głównie na polu narodowościowem i ekonomicznem. 
Z walki tej żywioł polski wyszedł zwycięsko, dzięki 
światłym przewodnikom, jak hr. Edward Raczyński, 
fundator Złotej Kaplicy w katedrze i pierwszych 
wodociągów miejskich, Dr. Karol Marcinkowski, le- 
karz -filantrop, twórca polskiego stanu średniego, 
ks. Wawrzyniak i Patron Jackowski, twórcy polskiej 
potęgi ekonomicznej. 


nan 


Po wypędzeniu Niemców miasto rozwija się bar- 
dzo pomyślnie. Powstaje Uniwersytet, Wyższa Szkoła 
Handlowa, nowe gimnazja, przybywają nowe okazałe 
budowle, powstaje spalarnia śmieci, przez co po- 
lepszają się stosunki higjeniczne miasta i nowa elek- 
trownia. W maju każdego roku odbywają się w Po- 
znaniu Międzynarodowe Targi, a w roku 1929 miała 
tu miejsce Powszechna Wystawa Krajowa, będąca 
przeglądem tego, co Polska w ciągu то lat swej 
Niepodległości zdziałała, a przedewszystkiem obra- 
zem naszej potęgi gospodarczej. 


Dla turysty objektami, godnemi widzenia są: 
katedra ze zlotą kaplicą, w której spoczywają prochy 
Mieczysława I i Bolesława Chrobrego, na Starym 
Rynku Ratusz, założony w 13 wieku, rożbudowany 
w wieku 16-tym przez Jana Baptystę di Quadro 
w Stylu renesansu włoskiego. Jest to najpiękniejszy 
renesansowy ratusz w Europie północnej i najpięk- 
niejszy zabytek renesansu w Polsce. Blisko Starego 
Rynku znajduje się kościół Farny, dawniejszy Jezuic- 
ki, jeden z najładniejszych baroków w Polsce. Im- 
ponuje on potężnemi kolumnami i bogactwem mar- 
murów, stiuków, rzeźb i malatur. Niemniej piękny 
i godny widzenia jest kościół Franciszkański na 
górze Przemysława, gdzie też znajduje się archiwum 
państwowe na miejscu dawnego zamku Książęcego. 
Tuz przy archiwum resztki średniowiecznych murów 
miejskich. Niedaleko stąd ulica Nowa, a przy niej 
Muzeum Wielkopolskie. W imponującym gmachy 
znalazły pomieszczenie galerja obrazów i rzeźb, sztu- 
ka stosowana, sztuka kościelna i bogate zbiory ludo- 
znawcze. Pozatem do Muzeum Wielkopolskiego na- 
leży jeszcze dział przedhistoryczny przy ulicy Sew. 
Mielżyńskiego i dział przyrodniczy w Ogrodzie Zoo- 
logicznym. Nadto poleca się zwiedzić w. Poznaniu 
Kościół św. Wojciecha, odznaczający się piękną go- 
tycką architekturą i posiadający cenne witraże Wys- 
piańskiego i Mezofera. Spoczywają tu bohaterowie 
wojen napoleońskich i zasłużeni Wielkopolanie. Jest 
to Skałka Poznańska. Następnie Muzeum Wojskowe 
przy ulicy Fr. Ratajczaka, Muzeum m. Poznania 
przy ul. M. Focha 18, tereny po Powszechnej Wysta- 
wie Krajowej, Park Wilsona, odznaczający się bo- 
gactwem drzew i krzewów egzotycznych i gustow- 
nemi kwietnikami. Czwartego lipca 1931 roku na- 
stąpiło tu odsłonięcie pomnika Prezydenta Woodro- 
wa Wilsona w obecności pani Wilsonowej, wdowy 
po Prezydencie i Pana Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej, Prot. Ignacego Mościckiego. Warto też zobaczyć 
w Parku Wilsona wspaniałą palmiarnię. 


Najważniejszą placówką gospodarczą w Pozna- 
niu jest fabryka H. Cegielski, obejmująca 3 działy: 
1) dział maszyn rolniczych, 2) dział urządzeń gorzel- 
niczych i cukrowniczych i 3) dział wagonów i pa- 
rowozów. Sprawom wychowania fizycznego służy 
oprócz licznych boisk sportowych i kortów tenniso- 
wych, nowocześnie urządzony stadjon sportowy, ob- 
liczony na 25.000 miejsc, a latem Łazienki Miejskie 
nad Wartą. 

Port na Warcie wykazuje bardzo ożywioną dzia- 
łalność, a po jego rozbudowaniu stanie się Poznań 
najważniejszym portem śródlądowym w Polsce. 


42 LEGJON 


Inż. Antoni Kotowicz, 
Dyrektor Wodoc. Miejskich w Poznaniu. 


Wodociągi Miejskie 
w Poznaniu 


Wodociągi w Poznaniu zostały wybudowane w roku 1865. 
Wodę pobierano początkowo z Warty i oczyszczano na fil- 
trach piaskowych. W końcu ubiegłego stulecia — po wypad- 
kach cholery — postanowiło miasto zaprzestać używania wo- 
dy rzecznej i oprzeć się na wodzie gruntowej. W następstwie 
tego powstały uięcia wody na Winiarach, w Sołaczu i w Dę- 


Układanie lewaru średnicy 750 mm przy budowie 
wodociągów w Poznaniu 


binie. Jedynie ujęcie w Dębinie dawało gwarancię, że będzie 
w stanie zaopatrywać miasto w dostateczną ilość wody i dla- 
tego też cały pobór wody przeniesiono do Dębiny, mniejsze 
zaś ujęcia wody zostały skasowane. 


Stację pomp, mieszczącą się na terenie Gazowni Miej- 
skiej przy ulicy Grobla, dostosowywano do zwiększającego 
się zapotrzebowania miasta, równocześnie powiększano ilość 
filtrów tak, że obecnie, obok zbudowanych w roku 1909 6-сіц 
R. szybkobieżnych systemu Јеме[ а o powierzchni 192 
m?, wodociągi posiadają 3 nowe filtry z lat 1928 i 1931 о po- 
wierzchni 112 т?, razem więc 304 m’. 


Uięcie wody w Dębinie o 70 studniach powiększono w 
latach 1926 i 1927 o dalsze 93 studnie i założono 1900 mtr. 


75 LAT ISTNIEJE 
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bież. lewaru, łączącego studnie ze studnią zbiorczą; założony 
lewar posiada Średnicę od 750 mm do 400 mm. 

Wskutek wykonania wymienionych robót wodociągi po- 
większyły swą wydajność z 25.000 m° wody dziennie Чо 
40.000 m3. Pczatem przygotowano projekt rozbudowy wodo- 
ciągów, który pozwoli na uzyskanie do 100.000 m* wody dzien- 
nie. Projekt ten jest związany z budową nowej stacji pomp 
i filtrów w Dębcu, ponieważ dotychczasowe urządzenia na 
Grobli nie mogłyby wystarczyć i niema miejsca na ich po- 
większenie. 

Sprawa zaopatrzenia miasta w wodę została więc przez 
polskie siły techniczne rozwiązana, roboty częściowo prze- 
prowadzone i w miarę rozrostu zapotrzebowanie zostanie do- 
prowadzone do końca. 


Inż. Elektr. Józef Koźniewski 
Dyr. Elektrowni Miejskiej w Poznaniu. 


Elektrownia Miejska 
w Poznaniu 


Elektrownia powstała w latach 1903—1904. Centrala 
pierwotna zostąła w r.!1929 unieruchomiona, jako stacja wy- 
twórczą i zastąpiona nową centralą, zacpatrzaną w najbar- 
dziej współczesne urządzenia. Uruchomienie nowej cen- 
trali nastąpiło w dniu 23 listopada 1929 r. Urządzenie wy- 
twórcze składa się z 4 kotłów parowych o ciśnieniu roboczem 
27 atm. i temperaturze рагу 400° C każdy o powierzchni 
ogrzewalnej 700 wzgl. 750 m°, oraz z 2 turbozespołóow każdy 
о mocy ekonomicznej 8000 KW, z możnością stałej pracy 
przy 1000 KW, wytwarzających prąd trójfazowy o napięciu 
6000 woltów. Odbiorcy z obrębu :niasta Poznania otrzymu- 
ją energję elektryczną, zależną od; dzielnicy, bądź w formie 
prądu trójfazowego o napięciu 380 V dla silników i 220 V dla 
oświetlenia bądź też w fermie prądu stałego o napięciu 220 V 
dla oświetlenia i silniików o mocy poniżej 3 KM i 440 V dlą 
wszelkich silników. Sieć przebudowuje się stopniowo z prądu 
stałego na prąd trójfazowy. Cena za energję elektryczną dla 
oświetlenia wynosi 54 gr. za 1 kilowat godzinę, a dla celów 
przemysłowych 30 gr., przyczem od ceny 30 gr. udziela się 
przy zużyciu rocznem ponad 10.000 KWH opustów od 5 do 
25%. Energja zużywana dla oświetlenia lokali w godzinach 
nocnych (21—9)), oraz zużywana na cele wyłącznie rekla- 
mowe korzysta z ceny ulgowej 40 gr. za 1 KWH. 

Z wielkimi odbiorcami zawiera się umowy na specjalnie 
dogodnych warunkach. 

Eelektrownia sprzedaje korzystnie żelazka elektryczne, 
grzejniki i aparaty dla gospodarstwa domowego, oddając је 
swoim odbiorcom prądu nawet na 10 rat miesięcznych. 

Elektrownia sprzedałą w roku gospodarczym 1932/33 
19.605.844 KWH, wówczas gdy: najwyższa sprzedaż osiągnię- 
ta była w roku Wystawy Krajowej 1929/30 i wynosiła 
22.883.935 KWH. 

Zatrudnionych jest obecnie 139 pracowników umysło- 
wych (łącznie z 40 inkasentami) i 272 pracowników fizycz 
nych. 


ŁO REGERA 
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Gazownia Miejska 

w Poznaniu 

Gazownia Miejska w Poznaniu, mająca zgórą 75-Іеіпід 
historię rozwoju, posiada dziś urządzenia wytwórcze, odpo- 


wiadające najwyższym wymogom nowoczesnej techniki oraz 
dostateczne rezerwy, zapewniające spokojny ruch i dalszy 


rozwój produkcji, a mianowicie; nową piecownię o komorach 
pionowych i ruchu ciągłym, zdolną do produkcji 85—90.000 т? 
na dobę, i starą piecownię o komorach poziomych która po 
uskutecznionym gruntownym remoncie stanowi dalszą rezer- 
wę; zakład dwugazu o wydajności 24.000 т? na dobę; insta- 


Model Gazowni Poznańskiej na P. W. K. w r. 1929 


lację do wytwarzania na dobę 12.000 m° gazu wodnego; apa- 
ratownię do chłodzenia 120.000 m* gazu w ciągu 24 godzin, 
z możnością rozszerzeńia jej na wydajność dobową 175.000 
m*; benzolownię dla produkcji 25.050.000 т? gazu rocznie; 
destylarnię smoły o zdolności przetwórczej 24 ton smoły su- 
rowej na dobę; fabrykę amoniaku do przerabiania surowej 
wody amonjakałnej z 200 ton węgla na dobę; dobrze urządzo- 
ne warsztaty mogące wykonać nietylko bieżące naprawy ale 
i większe zmiany oraz przebudówki urządzeń, 

Przytoczoną wyżej całość jest dowodem, który świadczy 
wymownie o zastosowaniu przez dzielne kierownictwo zakła- 
du gazowego w osobie p. dyrektora Antoniego Dziurzyń- 
skiego najnowocześniejszych urządzeń technicznych, za- 
pewniających dalszy rozwój Gazowni. 


RESTAURACJA 1 WĘDLINIARNIA 


Józef Herbst i S-ka 


Moniuszki 12 — Nowy Świat 53 
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Rzeżnia Miejska i Targowisko 
m. Poznania 


Rzeźnia Miejska w Poznaniu jest jedną z najlepiej urzą- 
dzonych pod względem technicznym i higjenicznym rzeźni 
w Polsce. Zmodernizowane urządzenia maszynowe, własna 
chłodnia i fabryka sztucznego lodu, — laboratorjum bakterjolo- 
giczne, pod kierunkiem Prof. U. P. Dr. Stanisława Runge, — 
kwalifikowany personel trychinoskopistów, — własne wzorowe 
targowisko, z higjenicznie urządzonemi ubikacjami kryłemi dla 
bydła rogatego i nierogacizny, z normalnym dopływem powie- 
trza, oraz wody. Posiada też Rzeźnia własną bocznicę ko- 
ejową. 

Decernentem dla spraw Rzeźni miejskiej i Targowiska jest 
radca Dr. Inż. Marjan Kryzan. Dyrekt. zakładów jest Dr. med. 
wet. Kazimierz Klabecki. 

W roku obrachunkowym 1932/33 spędzono do Rzeźni 
248 883 sztuk bydła, w tem: bydła rogatego 33.682, cieląt 45.973 
owiec 13,436, a resztę tuczników, świń chudych i prosiąt. Z te- 
бо ubito w Rzeźni 223.961 sztuk. Prócz powyższych przywie- 
ziono do m. Poznania zwierząt w ubitym stanie łącznie 
1.521.421 kg., z czego spożyto w Poznaniu przeciętnie na osobę 
w roku obr. 1932/33, 67,55 kg. 

Rzeźnia pracowała też silnie na eksport. Łącznie wysłano 
do Anglji, Austrji, Belgji, Francji, Gdańska, innych państw, 
oraz różnych miast Polski, 1.256.790 kg. 

Za niezdatne do użycia z wszystkiego ubitego bydła uznano; 
bydła 0.220/,, świń 0,06%/,, cieląt 0.110/,, owiec 0.130, i koni 
3.840/,, Wykazuje to wielką sumienność przy badaniu mięsa 
przywiezionego, względnie z uboju. 

Przerobiono w aparacie utylizacyjnym niezdatne do spo- 
życia: zwierząt całych i różnych organów 163.750 kg, oraz krwi 
50.955 kg, z czego uzyskano 34.088 kg mąki. mięsnej i 8.529 kg. 
tłuszczu. 

Lodu wyprodukowano 2.892.500 kg., zaś mierzwy sprze- 
dano 1.467.500 kg. 

W roku obrachunkowym 1932/33 bilans wykazuje nad- 
wyżkę 13.502 zł. Rzeźni miejskiej, a Targowiska zwierzęcego 
29.302.32 zł. Jest to naprawdę pierwszorzędny sukces finanso- 
wy, udowadniający najlepiej fachową i racjonalną gospodarkę. 

W roku sprawozdawczym przeprowadzono też wiele in- 
westycyj, jak: naprawa nawierzchni asfaltowej na Targowisku, 
wyremontowanie komina fabrycznego, naprawa dachów beto- 
nowych na halach uboju, gruntowna naprawa gromochronów, 
remont płuczkarni jelit i szatni dla czeladzi. Następnie napra- 
wiono i pomalowano uszkodzone przegrody cel w chłodni, uło- 
żono posadzkę cementową w solarni skór etc., zakupując poza- 
tem wiele potrzebnego inwentarza. 

Pomocy doraźnej sanitarnej udzielono w 250 wypadkach. 

Na tem zamyka się chlubny bilans prac Rzeźni miejskiej 
i Targowiska. 


"A. GCeżowski i E. SE 


Inżynierowie 


Biuro inżynieryjno-budowlane 
Warszawa, Kazimierzowska 60 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres budownictwa lądo- 
wego, drogowego i wodnego wchodzące 
Własne kopalnie 
granitu 


Własny inwentarz 
kesonowy 
Własne gatry do piłowania granitu 


Specjalność: bloki granitowe wszelkich wymiarów 
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Samowystarczalność 
i wytwórczosść krajowa 


Nastawienie polityki gospodarczej świata zmu- 
sza nas do coraz dalej idącego przestrzegania za- 
sady samowystarczalności, tem więcej, że pokrywa- 
nie konsumcji w granicach produkcji krajowej zwią- 
zane jest właśnie ściśłe z palącą kwestją zwalczania 
bezrobocia. 


Jako wyraz zasady samowystarczalności, w za- 
kresie tak ważnym dla instytucyj komunalnych, ja- 
kim jest gospodarka wodociągowa, powstało w Po- 
znaniu w roku 1927, z inicjatywy inżyniera Antonie- 
go Kotowicza — przedsiębiorstwo, mające na celu 
budowę w kraju wodomierzy. 


Nowy gmach Elektrowni Miejskiej w Poznaniu 


Przedsiębiorstwo to, założone z małemi począt- 
kowo środkami, w ciągu ubiegłych sześciu lat osią- 
gnęło taki rozwój, że dziś pokrywa ponad 35% za- 
potrzebowania krajowego, a od rozpoczęcia produk- 
cji do końca roku ubiegłego wyprodukowano około 
gooo wodomierzy, zatrzymując w ten sposób w kraju 
około 1.200.000 zł. 

Uruchomienie przedsiębiorstwa pod firmą 
„POLSKI WODOMIERZ*", Sp. z o. odp. — oka- 
zało się również wysoce skutecznym środkiem inter- 
wencyjnym w walce z cenami wodomierzy zagra- 
nicznych. 

Już pierwsze dostawy wodomierzy, które firma 
uskuteczniła w roku 1927 po cenie około 25%) niż- 
szej od zagranicznych, zmusiły firmy konkurencyjne 
po podobnego obniżenia cen i z tego tytułu zakłady 
komunalne, tylko na zakupie wodomierzy zagranicz- 
nych zaoszczędziły przez ostatnie sześć lat około 
500.000 zł. 


„HURTOWNIA STALI" 
WACŁAW OKONIEWSKI 


Poznań, Garncarska 9 — Telefon 54-97 
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Dziś przedsiębiorstwo produkuje masowo sucho- 
bieżne, jednostrumieniowe wodomierze o średnicy 
IO, 15, 20, 25, 30 i 40 mm, które nitylko w niczem 
nie ustępują zagranicznym, lecz nawet pod licznymi 
względami je przewyższają. 

Po dokonaniu szeregu doświadczeń, przystąpiła 
Spółka do budowy wodomierzy „Woltmana' o śred- 
nicy 50, 80i тоо mm oraz wodomierzy stojakowych. 


Tak samo, jak przy wodomierzach skrzydełko- 
wych,ceny na wodomierze „Woltmana'* kalkulują się 
przy równej, а nawet wyższej jakości, о 35% taniej 
od zagranicznych, co znowóż niewątpliwie zmusi kon- 
kurencję do podobnego, jak w pierwszym wypadku— 
obniżenia cen. 

Firma „POLSKI WODOMIERZ*, Poznań, ul. 
Grobla 15, buduje również stacje wodomierzowe, słu- 
żące do sprawdzania mierników oraz wykonuje czę- 
ści zamienne do wodomierzy, gazomierzy, aparatów 
alarmowych i t.p. 

Stwierdzić należy, że osiągnięte wyniki dzia- 
łalności „POLSKIEGO WODOMIERZA'" — są nie- 
współmiernie wprost wielkie w stosunku do począt- 
kowych możliwości tej firmy, a dzisiejszy jej poziom 
jest bezpośrednim rezultatem ofiarnej i bezintere- 
sownej pracy jej inicjatora, inżyniera Antoniego Ko- 
towicza, którego czynność nad rozwojem spółki była 
i jest tak owocną, że dziś mamy na rynku wodomie- 
rze całkowicie krajowej produkcji — użytkowo ikon- 
strukcyjnie bezwzględnie przewyższające zagraniczne 
fabrykaty. 


Przemysł winiarski w Polsce 


Rozwój winiarstwa w Polsce datuje się od roku 1920 z 
unormowąniem stosunków gospodarczych i politycznych w 
kraju. Wtedy zjawiają się pionierzy tego przemysłu, decydu- 
jący się na ulokowanie kapitału i pracy w wytwórniąch win, 
pomimo niepopularności win owocowych, mało znanych na 
rynku krajowym. Przyświeca im jednak wiara w powodze- 
nie sprawy winiarstwa rodzimego, mającego wszelkie natu- 
ra!ne warunki do rozwoju, jak obfitość własnych surowców — 
owoców, nie znajdujących zbytu, nadmiar cukru i siły robo- 
czej etc. 

Otóż po kilku latach wytężonej pracy, winiarstwo kra- 
jowe mogło przedstawić na P. W. Krajowej w r. 1929 swój 
dorobek gospodarczy, јако poważna gałąź przemysłu rolni- 
czego. W roku 1929 wina krajowe stanowią 60% ogólnej 
konsumpcji win w kraju — osiągając blisko 4 miliony litrów 
rocznie. Lata kryzysu spowodowały spadek produkcji i kon- 
sumpcji — zarówno win krajowych, jak i importowanych z za- 
granicy, jednakże tenże stosunek utrzymywał się aż do 1-go 
grudnia 1931 r., gdy winiarstwo krajowe zostało rażone cio- 
sem nieoczekiwanym i strasznym. Podatek akcyzowy opła- 
cany dotychczas po 28 groszy od litra, zostaje podwyższony 
do 70 groszy — czyli o 150%. Jednocześnie podatek od win 
gronowych — zostaje zniżony o 14 groszy na litrze. Powo- 
duje to skutki katatrofalne, gdyż, wobec tanich cen na wina 
gronowe, korzystające w dodatku z 90% zniżki celnej, ceny 
win owocowych nie mogły być podwyższone i całkowity cię- 
żar podatku pozostał na barkach przemysłu krajowego. Na- 


POLECA: 


Stal najwyższych gatunków hut krajowych, do 
wszelkich maszyn i narzędzi 
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leży zaznaczyć, że ceny win gronowych na rynku świato- 
wym osięgły niebywale niskiego poziomu na skutek nadpro- 
dukcji ca. 50 milionów hektolitrów win gronowych w porów- 
naniu do roku 1913, przyczem szereg państw odpadło jako 
konsumenci (Ameryka, Rosja, Kraje nadbałtyckie etc.). Nie- 
które państwa, jak Jugosławja, wprowadziły premie ekspor- 
towe — umożliwiające dumping temi winami w kraju. 

Zrozumiałem jest, że podwyższenie podatku w tych wa- 
runkach było zgubne. Cały szereg przedsiębiorstw zostało 
zlikwidowanych, a pozostałe jednostki stopniowo dążą ku 
ruinie. Spadek produkcji win owocowych wyraził się conaj- 
mniej w 60% w porównaniu do reku 1929. 

W celu uratowania przemysłu winiarskiego koniecznem 
jest obniżenie podatku do poprzedniej wysokości. Jest to 
możliwe w drodze rozporządzenia Ministra Skarbu, który w 
myśl art. 2 p. 2 Ustawy o opodatkowaniu wina z 22. X. 1931 
roku, jest uprawniony do obniżania stawek podatku w dro- 
dze rozporządzeń. Z tego uprawnienia już skorzystały wina 
musujące gronowe, na które podaiek akcyzowy został obni- 
żony w roku 1932 o 50%! О ileż więcej zasługiwałoby na 
podobną ulgę winiarstwo krajowe! 


(o to jest „Wiano”? 


W dzisiejszych czasach na czoło wszystkich spraw wy- 
sunęły się zagadnienia gospodarcze, które są osią zaintereso” 
wań, tak poszczególnych jednostek, jak i całych społeczeństw. 

Najwięcej uwagi, czasu i rozważań poświęca się kryzy- 
sowi, który swemi potężnemi mackami objął cały ziemski glob, 
nie pomijając i naszego kraju. Państwo Polskie zmaga się z 
kryzysem drogą odpowiednich reform przez umiejętną politykę 
gospodarczą, całe społeczeństwo stosuje daleko posuniętą 
oszczędność — wreszcie poszczególne jednostki starają się 
przetrwać kryzys drogą zmniejszenia stopy życiowej. 

Kryzys — to słowo zawisło nad nami gęstym cieniem: 
Jeżeli mówić o spustoszeniach, poczynionych przez depresię 
gospodarczą, to na pierwszy plan wysunąć trzeba zagadnienie 
przyszłości. Trzeba myśleć o przyszłości. Przyszłością społe- 
czeństwa jest młodzież. Czy kryzys nie odbije się na przysz- 
łem pokoleniu? Czy nie wpłynie na wykształcenie jednostek» 
a przedewszystkiem na zakładanie nowych komórek społecz- 
nych — rodzin — drogą małżeństwa? 

Pesymistyczne nasuwają się wnioski, zwłaszcza, że sta” 
tystyki wykazują wzrastające zmniejszanie się liczby mal 
żeństw, a co zatem idzie, procentu przyrostu naturalnego ludności, 

Trzeba myśleć о przyszłości, О tym szarym, prostym 
człowieku, który wstępuje w życie, który na podstawie potrze- 
by serca i obowiązku, pragnie założyć rodzinę. 

Że zmniejsza się liczba małżeństw, że mnożą się tra- 
gedje życiowe i szerzy demoralizacja — to tylko wynik nie- 
możności finansowej wielu młodych ludzi załoźenia gniazda ro- 
dzinnego w myśl zasad chrześcijańskich. 

Właśnie w Poznaniu pomyślało o dopomożeniu im grono 
ludzi dobrej woli i w ten sposób powstała przed dwoma laty 
jedyna w Polsce Chrześcijańska Spółdzielnia Wzajemnych Kre- 
dytów „WIANO”, której biura mieszczą się przy ul. Sienkie- 
wicza Nr. 3. 

Dziś „Wiano” ma już ponad 5000 członków w kraju i za- 
granicą z około 9000 udziałów. 

Co daje „Wiano” swym członkom? 

„Wiano” udziela członkom dogodnych kredytów, zajmuje 
się wszelkiemi czynnościami bankowemi, a z swego specjalnego 
FUNDUSZU ZAPOMOGOWEGO udziela zapomóg bezzwrot- 
nych po 500 zł. na jeden 'udział członkom, którzy po dwulet- 
niej przynależności zawarli związek małżeński, oraz zapomóg 
bezzwrotnych po 1000 zł. na jeden udział spadkobiercom po 
członkach zmarłych po 10 miesiącach członkostwa. 


A co żąda od członków? 

Wpisowe wynosi 10 zł. na jeden udział, udział wynosi 
50 zł. (płatny w 20 ratach miesięcznych po 2,50 zł.), składka 
na fundusz zapomogowy wynosi 2,50 zł. miesięcznie i 50 gro- 
Szy od członka na koszty handlowe. 
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Budowa filtrów dla wodociągów w Poznaniu 


A zatem opłaty niewielkie. 
zapyta ktoś sceptycznie. 

Spółdzielnia „Wiano'” jest obliczona na wspólny koope- 
ratywny wysiłek finansowy wszystkich członków, aby dopomóc 
jednostkom przy założeniu rodziny. Oparta jest na solidnych 
podstawach handlowych, ściśle przekalkulowanych i obliczo- 
nych. Podlega kontroli czynników państwowych, w Radzie 
Nadzorczej i Zarządzie Spółdzielni zasiadają ludzie znani z 
uczciwości i wartości społecznej — wszystko to gwarantuje 
odpowiedzialność instytucji. 

Niosąc pomoc materjalną młodzieży przy zawieraniu 
małżeństw, odejmując wielu ludziom troskę o przyszłość, speł- 
nia Spółdzielnia „Wiano” doniosłą misję społeczną, a działal- 
ność jej jest w głęboko pojętem znaczeniu tego słowa — pań- 
stwowotwórczą i obywatelską. 

„Wiano” myśli o przyszłości, a przyszłością jest mło- 


Jak więc to może być? — 


dzież! 


Przed niedawnym czasem byliśmy świadkami otwarcia 
w Poznaniu, Stary Rynek 56, nader ciekawej placówki handlo- 
wej, pod firmą Wolwort, której brak dawno już dawai się 
u nas odczuwać, W estetycznie urządzonej kolosalnej hali, 
umieszczono niezliczoną ilość stoisk z towarami najniezbędniej- 
szej potrzeby życiowej. Od papieru listowego, fajek, kosmety- 
ków, czy bielizny, aż do nakryć stołowych, szczotek, mioteł 
etc. Znajdujemy tu wszystko, gdyż liczbę artykułów obliczamy 
na ca 5000 sztuk. Przy każdym towarze widocznie umieszczone 
ceny, które wszystkich zadziwiają swą rewelacyjną taniością, 
gdyż są częstokroć niższe od hurtownych. W rozmowie z or- 
ganizatorem tej ważnej placówki, p. Wilhelmem Rentem ze 
Śląska, dowiadujemy się, że F-ma Wolwort pracuje wprost 
z fabrykami, głównie krajowemi, z których kiłka jest nawet ich 
własnością, dlatego więc nie musi opłacać pośrednictwa, stwa” 
rzając tem samem niepraw dopodobnie niskie ceny, przy pierw” 
szorzędnym towarze. Doliczając minimalny rabat dla siebie’ 
liczy F-ma Wolwort na duży obrót, co okazuje się słuszne, gdyż 
nieprzeliczone tłumy klientów oblegają codziennie stoiska skle- 
pu. Placówce tej życzymy serdecznie dalszego powodzenia. 


DOM TOWAROWY JEDNOLITYCH CEN 


WOLWORT 


S Z 0 O 
Poznañ, Stary Rynek 56, Tel. 11-43 


Rewelacyjne ceny na wszystkie towary 
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Centrala Mleczarska 
w Poznaniu 


Centrala Mleczarska została założona w roku 1927. 
Pierwsze lata powojenne były nacechowane brakiem towaru 
i stosunkowo małą produkcją. Wówczas masło było odbierane 
z mleczarń bez jakichkolwiek trudności. Po większej części 
w ten sposób, że poszczególni handlarze przyjeżdżali do mle- 
czarń, odbierali każdorazowo towar w miejscu i za takowy za- 
raz płacili. Wobec tego organizacja zbytu nie była wówczas 
koniecznie potrzebna. 


czarskiej stał się szczególnie ważnym koniec roku 1929, kiedy 
w życie weszła pierwsza ustawa o kontroli masła wywozowe- 
бо, która przewidywała badanie masła przez t. zw. „Zakłady 
Badania Masła Eksportowego”. 

Jak już poprzednio wspomniano Centrala Mleczarska zaj- 
mowała się przedewszystkiem wyłącznie eksportem masła, kie- 
dy sprzedaż w kraju pozostawiała zupełnie samodzielnie ich 
odbiorcom. 

Najwięcej eksportowano masła w roku 1932, bo aż 2 mil- 
jony klg., t. j. ca. 160/, ogólnego wywozu masła z Polski, Wy- 
wieziono prawie całą tę ilość do Niemiec. Poczyniono także 
próby eksportu masła do innych krajów, jak do Anglji, Belgji, 
Szwajcarji, w mniejszym zaś zakresie również do Holandji 


Zakład badania masła eksportowegoś, Centrali 
Mleczarskiej w Poznaniu 


Samodzielne wysyłanie masła przez mleczarnie do ich 
odbiorców stało się coraz trudniejsze dla mleczarń tem bar- 
dziej, że nie mogły się one dostatecznie zorjentować o sytuacji 
rynkowej, chcąc się ochronić przed stratami. 


W końcu roku 1927 mleczarnie, należące do Związku 
Spółek niemieckich w Polsce i Związku Spółek Rolniczych na 
Zachodnią Polskę, zdecydowały się zatem wspólnie powołać 
do życia organizację zbytu, któraby się zajęła stałym i regu- 
larnym zbytem ich produktów, biorąc pod uwagę przedewszy- 
stkiem zbyt zagranicę, t. j. eksport. Dodać, należy że wów- 
czas zastanawiano się nad kwestją standaryzacji masła ekspor- 
towego, a mleczarnie chciały sobie w ten sposób zapewnić or- 
ganizację, zastępującą ich interesy wobec władz. Centrala roz- 
poczęła swą działalność w roku 1928, a rozwinęła się dopiero 
należycie w roku 1929, Ilość członków wkrótce po założeniu 
wynosiła 60, z roczną dostawą mleka 120 miljonów ltr, Dotych- 
czas ilość członków pozostała prawie ta sama, jednakże roczna 
dostawa mleka wynosi dziś 140 miljonów ltr. Dla Centrali Mle- 


Mleczarnia Spółdzielcza, należąca do Centrali, Mleczarskiej 
w Poznaniu, z dzienną przeróbką са 15.000 ltr. mleka 


i Francji. Okazało się jednak, że eksport do Niemiec przyno- 
sił najlepsze wyniki i ceny. 

Gdy w styczniu 1932 roku, wobec podwyższenia nie- 
mieckiego cła na masło z Polski, dotychczasowy eksport został 
uniemożliwiony, eksport masła z Polski ustał prawie całkówicie, 


Od tego czasu wogóle nie można liczyć na regularny. 
eksport i odbywa się on tylko w miesiącach nadprodukcji. 
Rynek krajowy jest bardzo niewyrównany i nacechowany 
znacznem wahaniem się cen. 

Wobec tego Centrala Mleczarska postanowiła na począt- 
ku roku 1932 zająć się również handlem masła w kraju, wsku- 
tek czego należące do niej mleczarnie zbywają teraz wszelki 
towar przez własną Centralę. 

Centrala Mleczarska prowadzi jednocześnie handel wszel- 
kiemi artykułami mleczarskiemi, w które zaopatruje własne mle- 
czarnie i utrzymuje także laboratorjum do badania mleka, ma- 
sła, sera i wszelkich w ich zakres wchodzących innych to- 
warów. 


Truskawiec-Zdrój 


Truskawiec-Żdrój — jeden z najbardziej znanych i aktyw- 
nych zrojów polskich — położony jest w podgórzu karpac: 
kiem 400 m. n. p. morza, w pięknej dolinie, otoczonej zewsząd 
lesistemi wzgórzami, chroniącemi go od wiatrów i przeciągów. 
Posiada klimat łagodny, średnio wilgotny, stanowi przeto zna- 
komitą stację klimatyczną. 

Truskawiec-Zdrój położony wśród bogatej w skarby zie- 
mne okolicy, obok salin Stebnika i Drohobycza, olbrzymich 


obszarów naftowych Borysławia i Tustanowic, kopalni wosku 


ziemnego, galmanu i cynku. Stąd też pochodzi ogromna obfi- 
tość i rozmaitość jego wód leczniczych. Również słynie Tru- 
skawiec z dużej ilości drzew ; sadów, znanych z doborowych 
owoców. 

Na czołowe miejsce wód mineralnych wybija się w Tru- 
skawcu słynna — dotąd nigdzie w Europie nie spotykana —` 
Naftusia. 

Jest to szczawa alkaliczno-ziemna, unikat balneologiczny 
pod względem składu chemicznego i szczególnych właściwości 
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fizykalnych; silnie moczopedna, niezrównana w chorobach ner- 
kowych i w cierpieniach dróg moczowych, przeroście prostaty, 
reumatyżmie, zwapnieniu tętnic i cukrzycy. 

Znane są również: Zdrój „Marja“ słono-glaubersko-żela- 
zisty; Zdrój ,Zofja" słono-gorzki i Zdrój „Bronisława" słono- 
ziemny. 

Wszystkie te trzy zdroje stosowane są z doskonałym 
skutkiem przy zaburzeniach w trawieniu natury nerwowej, 
przy nieżytach żołądka połączonych z obniżeniem kwasoty, 
przy nieżytach jelitowych, zastoinie brzusznej, przekrwieniu 
wątroby i śledziony oraz ząparciu stolca, przy zołzach i nie- 
dokrewności, otyłości, jakoteż przy nieżycie oskrzelowym, wy- 
siąkach opłucnych. Ponadto zdrój „Bronisława" znany jest jako 
płukanka do gardła i nosa oraz w okładach. 


Zdrój Józia szczawa alkaliczno-ziemna, silnie promienio- 
twórcza, najsilniejsza pod tym względem ze wszystkich zna- 
nych dotąd wód w Polsce. Jak widzimy więc rozmaitość 
wód truskawieckich jest wprost zdumiewająca. 

W łazienkach wydaje się następujące kąpiele: a) kqpiele 
solanhowe ze źródeł o wysokiem nasyceniu (do 25°/,) soli zwy- 
czajnych z szyhu „Ferdynand*, położonego w parku zdrojo- 
wym, oraz soli glauberskich, t. zw. francenzbadzkich i soli po- 
tasowych, czyli kainitowych, pochodzących ze słynnych szybów 
na Pomiarkach truskawieckich: b) kąpiele siarczane z szybu 
„Edward“ położonego w parku zdrojowym i z szybów „Ema- 
nuel“ i „Anna“ ma Lipkach truskawieckich; c) kąpiele i okłady 
borowinowe z borowiny pochodzącej z własnych terenów le- 
śnych; d) kąpiele kwaso-węglowe (impregnowane); e) kąpiele 
szlamowe, przyspasabiane ze szlamu szybowego słonego i siar- 
czanego. 

Zakładowa wziewalnia solankowa (inhalatorjum) pod kie- 
rownictwem lekarza-specjalisty chorób nosa, gardła, krtani 
i uszu wydaje inhalacje specjalne balsamiczne i solankowe, 
ciepłe i zimne. Inhalatorjum posiada pierwszy w Polsce apa- 
rat do t. zw. inhalacji suchej, znany ze swego znakomitego 
działania w schorzeniach dróg oddechowych, zwłaszcza przy 
ostrych i przewlekłych schorzeniach tchawicy, oskrzeli i roz- 
strzeniach oskrzeli. 

Truskawiec nadaje się na kurację następujących chorób; 
niedokrewność, otyłość, dna, cukrzyca, zołzy, kiła, rozmiękcze- 
nie kości, reumatyzm stawowy i mięśniowy, nieżyty przewo- 
dów oddechowych, rozedma płuc, nerwica serca, zapalenia 
osierdzia, wsierdzia i mięśnia sercowego, miażdżyca naczyń, 
dusznica bolesna, stany po zapaleniach nerek, nieżyt miedni- 
czek nerkowych, nieżyty pęcherza, kamyki nerkowe i pęche- 
rzowe, przerost gruczołu krokowego, nieżyt żołądka, zaparcie 
stolca, kamica wątrobowa, zastoiny brzuszne, organiczne i fun- 
kcjonalne choroby nerwowe, jak: nerwobóle, rwa kulszowa 
(ishias) choroba Basedowa, osłabienie płciowe (impotencja), 
porażenia, zapalenia macicy, około i przymaciczne, trąbek i jaj- 
ników. pozostałości po złamaniach i zwichnięciach i t. p. 

Na Pomiarkach truskawieckich znajduje się kąpielisko 
słarczano solankowe, nadzwyczaj pięknie położone w otocze- 
niu lasów szpilkowych, około 460 m. n. p. morza. Kąpiele 
zimne, basenowe, ze sztuczną plażą; kąpiele słoneczne. Odle- 
głość od Truskawca wynosi ok. 2500 mtr. 

W sezonach ordynuje w Truskawcu trzydziestu kilku le- 
karzy, znakomitych znawców zdrojowiska i jego właściwości, 
więc kuracjusze znajdują tum zawsze troskliwą i pełną poświę- 
cenia opiekę lekarską. Pozatem znajdują się zakłady denty- 
styczne, prywatne sanatorjum dla chorób dróg moczowych, 
chirurgji i pensjonat djetetyczny. 

Zakład zdrojowo-kąpielowy w Truskawcu jest otwarty 
cały rok. Sezony kąpielowe letnie rozpoczynają się 1 kwietnia 
i trwają do końca października, zaś sezon zimowy trwa od 1 
listopada do końca marca, dając znakomite warunki wypo- 
czynku i leczenia. Wszystkie mieszkania zakładowe posiadają 
piece, wzgl. centralne ogrzewanie. Łazienki są ogrzewane cen- 
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tralnie—przy kazdej lazience osobna lezalnia—pijalnia wszyst- 
kich wód w osobnym, centralnie ogrzewanym budynku, Kura- 
cjusze mogą uprawiać wszelkie sporty zimowe, w okolicy znaj- 
dują się doskonałe tereny narciarskie, a dla myśliwych moż- 
ność polowania. 

Miejscowe kasyno koncentruje życie towarzyskie, a liczne 
zabawy taneczne, teatr, kino, lokale dancingowe i koncerty, 
dobrze zaopatrzona bibljoteka zakładowa, uprzyjemniają pobyt 
w zdrojowisku. 

Po za wszelkiemi budowlami leży duży park zakładowy, 
a najbliższe otoczenie Truskawca stanowią przepiękne lasy, 
wśród których leżą słynne Pomiarki, w odległości zaś 1500 mtr. 
leży Horodyszcze, będące nader ładnym parkiem leśnym. Na 
Pomiarkach truskawieckich zostało otwarte muzeum regjonalne 
im. ś. p. Emmy Jaroszowej, które można zwiedzać codziennie. 
Od 1 maja do końca września koncertuje w parku dwa razy 
dziennie znakomita orkiestra zakładowa. 

W ostatnich latach frekwencja kuracjuszy przekroczyła 
15.000, a prowadzona statystyka wykazuje stały, coraz większy 
ich napływ. 

Truskawiec—Zdrój rozwija się i rozbudowuje w szybkiem 
tempie, Zarząd Zdrojowy dąży do zupełnego jego zeuropeizo- 
wania. Te wysiłki Zarządu Zdrojowego należy powitać z 
uznaniem. 

Szerokie rzesze kuracjuszy winne odwiedzać zdrojowiska 
krajowe, które nietylko nie ustępują szumnie rozreklamowa- 
nym „badom* zagranicznym, ale je częstokroć swemi warto- 
ściami przewyższają. Zyska na tem przedewszystkiem interes 
Państwa i nasze zdrowie, Niech słowa satyry „cudze chwali: 
сіе — swego nie znacie“ zamienią się na hasło „swój do swego 
po swoje", a damy tem nietylko jeszcze jeden dowód więcej 
patrjotyzmu, ale wykażemy, że i w dziedzinie lecznictwa mo- 
żemy być samowystarczalni. 

We wszystkich sprawach informacyj udziela Zarząd Zdro- 
jowy w Truskawcu. Cz AL 


Kasa Chorych w Bielsku 


Scalenie Kas Chorych Śląska Cieszyńskiego, na- 
stąpiło, jak zresztą w całej Rzeczypospolitej, z dniem 
1 stycznia 1932 r. Do zreorganizowanej Kasy Cho- 
rych w Bielsku, liczącej 23,345 obowiązkowo ubez- 
pieczonych członków i 37,216 członków ich rodzin, 
przyłączono byłą powiatową Kasę Chorych w Cie- 
szynie z 9.433 członkami obowiązkowo ubezpieczo- 
nymi i 11.439 członkami rodzin. 


Kasa Chorych w Bielsku obejmowała zatem po 
scaleniu 32.778 członków ubezpieczonych i 48.655 
korzystających z jej świadczeń członków rodzin. 


Przypis składek za pierwszy miesiąc scalenia, 
t. j. za styczeń 1932 r. wynosił 296.330.42 złotych, 
t. j. 225.625.86 zł, z terenu byłej Powiatowej Kasy 
Chorych w Bielsku i 70.704,56 zł. z okręgu działal- 
ności byłej Powiatowej Kasy Chorych w Cieszynie, 


Dyrektorem scalonej Kasy Chorych zamiano- 
wany został p. Henryk Fikus, poprzedni Komisarz 
Zarządzający byłych Powiatowych Kas Chorych w 
Bielsku i Cieszynie, Lekarzem Naczelnym p. Dr. 5. 
Teufel. Dyrekcja Kasy uporządkowała i usprawniła 
gospodarkę obu Kas tak, że pomimo piętrzących 
się trudności w związku z ciężką ogólną sytuacją 
gospodarczą równowaga finansowa Kasy Chorych nie 
została nigdy zachwianą. 

Szczególną uwagę poświęciła Dyrekcja Kasy 
rozbudowie lecznictwa, Dzięki oddaniu lecznictwa 
dentystycznego w ręce powołane — tylko lekarzy 
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dentystów — stanelo ono na bardzo wysokim po- 
ziomie, Po uporządkowaniu lecznictwa w Centrali, 
przystąpiła Kasa do jego ulepszenia w poszczegól- 
nych ośrodkach, a w pierwszym rzędzie do odre- 
staurowania i urządzenia na sposób nowoczesny bar- 
dzo zaniedbanego ambulatorjum dla górników na ko- 
palni „Silesia” w Czechowicach (4 lokale). Następ- 
nie otworzono i odpowiednio wyposażono własne 
ambulatorja: w Chybiu (2 lokale), Skoczowie (4 lo- 
kale), i Ustroniu (4 lokale). 

W tych dwóch ostatnich miejscowościach znaj- 
dują się ambulatorja nietylko dla chorób wewnętrz- 
nych, ale i dentystyczne, 

Specjalną uwagę poświęciła Kasa kolonjom dzie- 
cięcym i dożywianiu dzieci, Mimo konieczności za- 
prowadzenia oszczędności, i to jak najdalej posunię- 
tych, wydała w roku 1932 na kolonje 26.511.60 zl., 
oraz 15.363 złotych na dożywianie dzieci, 

Kasa Chorych w Bielsku posiada własne, w 
ostatnich latach zbudowane gmachy w Centrali i Od- 
działach w Cieszynie i Czechowicach, Uzdrowisko 
dla kobiet w Jaworzu, dom po dawnej Powiatowej 
Kasie Chorych w Cieszynie i parcelę w Skoczo- 
wie — wartości ogólnej: 3,566.826 złotych. Na real- 
nościach tych ciążą jeszcze pożyczki długotermino- 
we w wysokości: 1.017.507.69 złotych. Lwią część 
tego dlugu, bo około 700,000 złotych, zaciągnięto na 
zapłacenie kosztów budowy gmachu byłej Powiato- 
wej Kasy Chorych w Cieszynie. 

Mimo trudności, przeżywanych przy obecnym 
kryzysie gospodarczym, normalna działalność Kasy 
i równowaga finansowa jest nadal zapewnioną. 


Kasa Chorych w Szamotułach 
ро scaleniu 


Rok 1932 jest pierwszym rokiem działalności 
po scałeniu na podstawie Rozporządzenia Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 29 listopada 1930 
roku o organizacji i funkcjonowaniu instytucyj ubez- 
pieczeń społecznych. 

Scalenie zostało dokonane w dniu 31 grudnia 
1931 r., a w dniu 1 stycznia 1932 r. scalona Kasa 
Chorych rozpoczęła swoją działalność, W skład sca- 
lonej Kasy Chorych w Szamotułach wchodzą b. Po- 
wiatowa Kasa Chorych w Czarnkowie, obejmująca 
powiat czarnkowski, b. Pow. Kasa Chorych w Mię- 
dzychodzie, obejmująca powiat międzychodzki i b. 
Powiatowa Kasa Chorych w Szamotułach, obejmują- 
ca powiat szamotulski, 

Siedzibą Władz Kasy Chorych jest miasto Sza- 
motuły. 

Kasa Chorych w Szamotułach posiada biuro 
centralne w Szamotułach, Oddziały w Międzycho- 
dzie i Czarnkowie, Pododdział w Wieleniu oraz zgła- 
szalnie w Sierakowie, w Pniewach i Wronkach, 
nadto obwody lekarskie w Szamotułach, Międzycho- 
dzie i Czarnkowie, 

Z urządzeń (zakładów) leczniczych własnych 
posiada: 1) Aptekę w Międzychodzie, 2) Łaźnię i Za- 
kład Swiatłoleczniczy w Szamotułach. 

Łaźnia Kasy Chorych jest jedynym zakładem 
kąpielowym w powiecie szamotulskim i jest dostęp- 
na dla osób nienależących do Kasy Chorych, 
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W łaźni wydaje się kąpiele higjeniczne i lecz- 
nicze, na podstawie przepisu lekarskiego, 

Łaźnia czynną jest w/g następującego 
kładu: 

1) kąpiele higjeniczne: w czwartki, piątki i so- 
boty od godz. 10—13-tej i od 14,30 do 19-tej, 

2) kąpiele lecznicze: w czwartki, piątki i so- 
boty od godz. 8-mej do 10-tej. 

Zakład Światłoleczniczy jest czynny od 8-mej 
do 15-tej codziennie, a w soboty od 8-mej do 13,30 

Kasa Chorych w Szamotułach należy do naj- 
mniejszych Kas Województwa Poznańskiego i Po- 
morskiego pod względem ilości ubezpieczonych i naj- 
słabszych pod względem dochodów. 

Na czele Kasy stoją: p. dyr. Wojciech Raniow- 
ski, p. kom. Karol Barański, p. nacz. lek. dr. An- 
toni Nowicki. 


Kasa Chorych w Białej 


Kasa Chorych w Białej istnieje od roku 1889, 
Z dniem 1 stycznia 1921 r. została zreorganizowana 
w myśl ustawy o obowiązkowem ubezpieczeniu na 
wypadek choroby z dnia 19.V.1920 r, rozciągając 
swą działalność na powiat bialski, 

Zgodnie z rozporządzeniem Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z dnia 29,XI.1930 r. Dz. Ust. Rzpp. Nr. 81 
poz. 635 nastąpiło z dniem 1 stycznia 1932 r. połą- 
czenie 4-ch dotychczasowych Powiatowych Kas 
Chorych w Białej, Andrychowie, Oświęcimiu i Żywcu, 
w jedną Kasę Chorych z siedzibą w Białej. 

Kasa Chorych w Białej posiada 3 Oddziały Admi- 
nistracyjne w Andrychowie, Oświęcimiu i Żywcu, 
13 Ośrodków leczniczych (w Kętach, Buczkowicach, 
Kalwarji, Wadowicach, Zatorze, Lanckoronie, Jeleśni, 
Węg. Górce, Rajczy, Suchej, Makowie i Zawoji), 
a nadto własne szpitaliki w Andrychowie i Brzesz- 
czach, 

Ilość ubezpieczonych z dniem 1 lipca 1933 r. 
wynosiła 32.362 osób zaś członków rodzin upraw- 
nionych do świadczeń 49.744 osób. 


KRYNICA 


Królowa Zdrojów Polskich 


Toz- 


Sezon całoroczny (z wyjątkiem kwietnia), Dojazd pocią- 
gami osobowemi (wagony bezpośrednie i sypialne z Warszawy 
Poznania, Lwowa í Krakowa) oraz specjalnemi pošpiesznemi w 
sezonie letnim i zimowym. Wóz motorowy Kraków—Krynica. 

Słynne szczawy żelazisto-ziemne, służące do picia i do 
kąpieli, Zdrój Zubera — najsilniejsza szczawa alkaliczna Euro- 
py o wielkiej zawartości litu, jodu i bromu. 

Kąpiele mineralne (kwaso-węglowe) jedne z najsilniej- 
szych w Europie, kąpiele borowinowe całkowite i częściowe 
oraz okłady, gorące trwałe płukania kobiece, płukania jelito- 
we, kąpiele piankowe, wanny elektryczno-wodne, kąpiele czte- 
rokomorowe, galwanizacja, faladyzacja, franklinizacja, prądy 
d'Arsonvala i diatermia, lampy kwarcowe, sollux, kąpiele sło- 
neczno-powietrzne, wszelkie zabiegi hydropatyczne, gimnasty- 
ka zwykła i lecznicza, masaże, sporty letnie i zimowe, kąpiele 
rzeczne w Popradzie. 

W sezonie letnim ordynuje 60 lekarzy, w zimowym 15-tu. 

Kąpiele i zabiegi ulgowe dla urzędn. państw. wydawane 
przez Zarząd Zdrojowy za poświadczeniem jednego z miejsco- 
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wych lekarzy pomocy lekarskiej dla urż. państw. Urzędnicy 
kolejowi korzystają z ulg kąpielowych po przedstawieniu w 
Dyrekcji Zarządu zaświadczenia lekarza kolejowego, potwier- 
dzonego przez Dyrekcję kolejową, oraz legitymacji służbowej. 

Rodziny urz. państw. mają prawo do ulg kąpielowych 
tylko od 1-бо października do 15 go grudnia i od 1 marca do 
31 maja, z wyjątkiem miesiąca kwietnia, w którym Zarząd jest 
mieczynny. W czasie tym korzystają z ulg również oficerowie 
W. P. i ich rodziny. 

Po 10-ciu dniach pobyfu w Zdrojowisku przysługuje go- 
ściom 50°/, ulga w przejeździe pociągami zwycz. i pośp. 

Rozrywki: Teatr, kino, codziennie koncert symf. orkiestry 
Zdrojowej, na deptaku w kilku punktach zdrojowiska muzyka 
przy pomocy megafonów, czytelnia, bibljoteka, dancingi, kaba- 
rety. 

Sporty: latem lawn-tennis, pływanie, sport kajakowy na 
Popradzie, lekka atletyka, — zimą: narty, tor saneczkowy, śliz- 
gawka, międzynarodowe zawody saneczkowe, hockejowe i nar- 
ciarskie. 

Informacje i adresy dła korespondencji: Państw. Zarząd 
Zdrojowy i Komisja Zdrojowa w Kryniey. 


Ak i 
Sp. Акс. w Warszawie 


Polska Wytwórnia Papierów Wartościowych 
ziściła najśmielsze marzenia tych wszystkich, którzy 
trapili się jeszcze przed niespełna Io laty koniecz- 
nością wypłacania rok rocznie miljonów franków 
i setek tysięcy funtów szterlingów zagranicę, jako 
zapłaty za wykonanie polskich banknotów złotowych. 
Zagadnienie własnej wytwórczości polskich bankno- 
tów nie polegało bowiem wyłącznie na wybudowa- 
niu odpowiedniego gmachu i zaopatrzeniu w po- 
trzebne środki produkcji; największą trudność do 
przezwyciężenia stanowiły względy natury technicz- 
nej. Światowe firmy, produkujące banknoty, będą- 
ce przeważnie instytucjami w rękach państw obcych, 
strzegły tajemnic swej wytwórczości nietylko z po- 
wodów konkurencyjnych, ale również dla zapewnie- 
nia bezpieczeństwa swoich własnych wyrobów. Mia- 
ły one swoje metody produkcji i cały sztab wykwa- 
lifikowanych pracowników, poświęcający się wyspe- 
cjalizowanej pracy od szeregu lat, a często od sze- 
regu pokoleń. 

Polska musiała drogą własnej inicjatywy w do- 
świadczalnictwie, drogą naukowego badania zagad- 
nień technicznych i cdgadywania szczegółów i celo- 
wości poszczególnych zabiegów z dziedziny chemji 
1 grafiki dojść do własnych sposobów wytwórczości, 
któreby dostosowały się do tutejszych warunków 
i dały możność oparcia się o surowce krajowe. Po- 
nieważ technika wykonywania banknotów poszła 
w zupełnie innym kierunku, odbiegającym w samej 
zasadzie tworzenia oryginałów od dziedziny grafi- 
ki użytkowej, zaszła konieczność wyspecjalizowania 
całego zastępu pracowników, własnemi siłami, bez 
uciekania się do pomocy instruktorów obcych. 

Początek tej pracy stanowiło wytworzenie włas- 
nego papieru banknotowego. Z eguterów, sprowa- 
dzanych z zagranicy, zaczęto wyrabiać papier z cie- 
niowanemi znakami wodnemi, który był początkowo 
łamliwy, sztywny i mało podatny. Z klisz druko- 


wych, wykonanych zagranicą, zaczęto drukować 
banknoty, których kolorystyka i ścisłość padania po- 
zostawiała wiele do życzenia. Ujęcie zatem we wlas- 
ne ramy produkcyjne wszelkich czynności przygo- 
towawczych, potrzebnych do powstania banknotu, 
zarówno w zakresie papiernictwa, jak i grafiki, opar- 
cie się na zupełnej samowystarczalności i uniezależ- 
nienie się pod każdym wzglęaem od zagranicy, ulep- 
szenie techniki jabrykacji całego banknotu i wpro- 
wadzenie nowych systemów wykonania druków war- 
tościowych — oto dorobek pracy Polskiej Wytwórni 
Papierów Wartościowych. 

Stanąwszy pod względem technicznym na wyso- 
kości swego zadania, zdaje sobie Zarząd Polskiej 
Wytwórni Papierów Wartościowych sprawę z tego, 
że sama zewnętrzna forma nowych banknotów, wy- 
produkowanych dotychczas, nie jest jeszcze szczy- 
tem ideału. Niemniej jednak porównanie wyników 
naszej młodej produkcji z efektami, osiągniętemi 
w odcinkach o zbliżonej wartości przez państwa za- 
graniczne, przemawia na jej korzyść w przeważają- 
cej ilości wypadków. 

Polska Wytwórnia Papierów Wartościowych 
produkuje już dzisiaj wszelkie walory, jak akcje, ob- 
ligacje, listy zastawne, czeki, książeczki wkładkowe, 
znaczki wartościowe i t.p., stosując najwyższą tech- 
nikę, zabezpieczającą środkami chemicznemi i gra- 
ficznemi przed fałszerstwem i podrobieniem. Pa- 
piery wartościowe jej wyrobu, przedostając się 
w drodze obrotu na giełdy zagraniczne, zyskują z re- 
guly dodatnią ocenę zagranicznych urzędów eksper- 
tyz. Organizacja kontroli produkcji daje najwyższe 
gwarancje pewności. Ekspansją handlową obejmuje 
już dzisiaj Polska Wytwórnia Papierów Wartościo- 
wych nietylko rynek wewnętrzny, ale również zaczy- 
na przedostawać się na rynek zagraniczny, przyczy- 
niając się nietylko do utrzymania znacznych warto- 
ści w kraju, lecz także do ściągnięcia obcych kapi- 
tałów, co przekracza najśmielsze marzenia z przed 
1o-ciu lat. 


R. Nowotczyński 


Jedną z najbardziej ważnej załęzi rzemiosła rodzinnego 
jest garbarstwo, które zasadniczo przerabia surowiec, kra- 
jowej hodowli i bez unormowania którego nie da się roz- 
wiązać pałących kwestji, obchodzących kraj, jak i rzemiosło 
garbarska. W ostatnich czasach coraz częściej daje się znu- 
ważyć masowy zalew rynku krajowego bardzo lichym co 
do jakości gatunkiem skór, co niezmiernie ujemnie wpływa 
na stan skór, wyrabianych w kraju, powtóre daje fałszywe 
pojęcie o faktycznej dobroci towarów (skór), wyrabianych 
u nas przez rodzime rzemiosło. 

Nie od rzeczy będzie wspomnieć, iż około 75% fabryk 
wyrabia skóry pierwszorzędnej jakości, niczerm1 nie ustępujące 
wyrobom zagranicznym, co w pierwszym rzędzie daje nam 
możność całkowitego uniezależniania się od rynków obcych, 
a w przyszłości przy odpowiednim i umiejętnym zorganizo- 


„waniu się z powodzeniem można by było pomyśleć o ekspor- 


cie naszych skór na dużą skalę, co w znacznej mierze bar- 
dzo dodatnio wpłynęłoby na nasz bilans handlowy. By uzys- 
kać jak najdalej idące możliwości udoskonalenia i tem samem 
uniezależnienia się od zagranicy, należałoby baczniejszą 
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zwrócić uwagę na surowce, jakie Polska posiada, a tych jest 
aż nadmiar. Tutaj widzimy kompletny chaos, jaki panuje na 
rynku, przedewszystkiem daje się odczuwać zupełny brak 
koncesionowanych składów handlowych surowca, a te co są 
za małemi wyjątkami, istotnym wymogom rzemiosła nie odpo- 
wiadają, gdyż brak dobrych fachowców, którzy by skóry 'od- 
powiednio sortowali i konserwowali, rezultat jest ten, iż su- 
rowiec wychodzi na rynek bez jakiejkolwiek sortacji na ga- 
tunki, a konserwowany jest tak fatalnie, iż traci bardzo dużo 
koło 30% na swej wartości, a może i więcej. Tu powstaje py- 
tanie, co będzie na wypadek „Mob“, kiedy Min. Spraw IWoj- 
skowych zażąda skór na potrzeby armii, а 2 zagranicy przy- 
wieźć z różnych powodów nie będzie można, wtedy siłą rze- 
czy będziemy musieli zadowolnić się naszym własnym surow- 
cem (skórami). Niektórzy twierdzą, że nie posiadamy odpo- 
wiedniego surowca (skór), ja zaś twierdzę, że surowiec jest 
і to w dostatecznej ilości, tylko go trzeba odpowiednio i u- 
miejętnie zcentralizować. Zorganizowanie tej sprawy dałoby 
prawdziwą możność zorjentowania się garbarstwu jakicgo 
surowca mamy nadmiar, a jakiego właściwie nam brak. Or- 
ganizować to wtedy, kiedy będzie potrzeba robić buty i inne 
potrzebne artykuły dla armii, uważam, że będzie trochę 
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późno, no i ryzykowne. By unormować wyżej wspomniane 
sprawy należałoby jaknajszybciej wprowadzić w życie usta- 
wę o rzemiośle garbarskim, która jasno i dobitnie będzie mó- 
wić, kto ma, a kto niema prawa prowadzenia samodzielnych 
zakładów, temsamem lichotę i mało wartościowe skóry będą 
coraz mniej wyrabiane i jakość wyrabianych skór bezwzgle- 
dnie się podniesie. Izbą Przemysłowo-Handlowa wraz z [zbą 
Rzemieślniczą sprawę krajowych skór (surowca) i zcentra- 
zowanie takowych winne jaknajszybciej uporządkować, a 
potrzebny i odpowiedni surowiec (skóry) zapewne się znaj- 
dzie i będziemy go mieli pod dostatkiem. Załatwienie tych 
dwóch bodajże najważniejszych spraw wpłynęłoby bardzo 
dodatnio na rozwój garbarstwa i ten samem dla dobra Pań- 
stwa, dałoby jaknajlepsze rezultaty, a na wypadek „Mob“. 
garbarstwo by zaopatrzyć armie i pracować dla Obrony Ko- 
niecznej w zupełności wywiązałoby się z zapotrzebowania, 
które bezwzględnie będzie. Śmię twierdzić, iż odpowiednie 
czynniki rządowe dla dobra kraju i rozwoju garbarstwa spra- 
wę powyższą wezmą pod uwagę, a wziąć powinny, gdyż nie 
jest to tylko sprawa garbarstwa lecz związana jest z tem 
i sprawa odrodzenia gospodarstwa i życia ekonomicznego 
kraju. A to najważniejsze! 


Klinkier drogowy jest zagranicą znanymoddaw- 
na materjałem pierwszorzędnym dla budowy dróg 
i ulic. W Нојапајі stosują бо od przeszło stu lat 
i to powszechnie, Na Zachodzie spotykamy go w 
różnych stronach, tam gdzie trudno o dobrą kostkę 
kamienną. Na Węgrzech klinkier znalazł szerokie 
zastosowanie na drogach oraz na ulicach Budapesz- 
tu i innych miast. W Stanach Zjednoczonych Ame- 
ryki Północnej klinkier jest też w stałem użyciu. 

Dawniej fabrykowane klinkiery drogowe robio- 
ne były metodami, które nie zabezpieczały dosta- 
tecznie wysokiej jakości towaru. W Polsce klinkier 
drogowy fabrykowany był już w zaborze rosyjskim 
pod Lublinem, gdzie brakowało kamieni zwyczajnych 
na budowę szos, Za naszych polskich czasów jedna 
z tych dawnych klinkierni, w Izbicy n/Wieprzem, 
zniszczona w czasie wojny, została gruntownie prze- 
budowana z zastosowaniem maszyn, prasujących gli- 
nę na sucho oraz z piecem wielokomorowym o pło- 
mieniu zwrotnym. Klinkier z Izbicy jest towarem 
pierwszorzędnym i wykazał już w praktyce od lat 
kilku swoją wysoką wartość. 

Zakłady Ceramiczne „Ołtarzew”* pod Warsza- 
wą w roku 1930-m przystąpiły do wyrabiania klin- 
kieru drogowego, brakowalo im jednak należytych 
do tego maszyn i urządzeń, Dlatego też partje klin- 
kieru, które Ołtarzew dostarczał do Warszawy i na 
szosę pod Błoniem w latach poprzednich, nie dały 
całkowicie zadawalniających rezultatów, co spowo- 
dowało, że wiele osób zaczęło klinkier dyskredyto- 
wac, jako materjał drogowy nowoczesny. 

Żakłady Ceramiczne „Ołtarzew“ w ciągu 1932-go 
roku dokonały gruntownej przeróbki fabryki, wpro- 
wadzając maszyny prasujące na sucho, tak samo, 
jak w Izbicy. Klinkier ten z Ołtarzewa został uło- 
źony w Warszawie na ul, Leszno oraz przed Pre- 
zydjum Rady Ministrów i wykazuje jak najlepsze zalety. 

Trzecią fabryką wyrabiającą klinkier drogowy 
nowoczesny jest świeżo ukończona na wiosnę roku 
bieżącego nowa zupełnie fabryka w Gródkowie, na- 


leżąca do Samorządu pow. Będzińskiego, Doskonale 
wybudowana pod każdym względem, odrazu zaczęła 
dostarczać towar wyborowy. Poza tem wyrabia klin- 
kier prasowany na sucho fabryka Rudak pod Toru- 
niem, a klinkier starym systemem na mokro wyra- 
biają fabryki: Przysieka pod Poznaniem, Grunfeld 
pod Katowicami, oraz Zamość, Budy i Białopole w 
Lubelskiem. 

Klinkier drogowy ma zatem w Polsce dobre 
warunki rozwoju, gdyż fabrykacja jego rozrzucona 
jest po całym kraju, gdzie jest brak odpowiednich 
materjałów kamiennych i może przeto obsłużyć łat- 
wo wszelkie ważniejsze centra komunikacyjne. 

Jezdnia z klinkieru jest znacznie gładsza i cich- 
sza od jezdni z kostki kamiennej, a znacznie trwal- 
sza od jezdni z cementu lub asfaltu, szczególnie 
przy ruchu mieszanym konnym i mechanicznym, ja- 
ki u nas przeważnie ma miejsce, Zalety te stawia- 
ją klinkier w rzędzie nawierzchni o pierwszorzędnem 
właśnie w Polsce, jako kraju o ruchu mieszanym, 
znaczeniu komunikacyjnem. 

Znaczenie to uwarunkowane jest tem, by klin- 
kier był odpowiednio wysokiej jakości, Państwowy 
Fundusz Drogowy stara się o tę jakość tym sposo- 
bem, że wymaga od firm budujących drogi gwaran- 
cji wieloletniej. W ciągu pierwszych zaraz lat па 
jezdni pobudowanej okazuje się wtedy, że potrzeb- 
ne są poprawki lub przeróbki, które firma musi do- 
konać własnym kosztem. Pokazało się, że klinkiery 
fabrykowane na mokro takich poprawek na drogach 
o dużym ruchu wymagają, natomiast fabrykowane 
na sucho wytrzymują wszelki ruch doskonale, 

celu czuwania nad dobrocią klinkieru, ro- 
bienia wspólnemi wysiłkami ciągłych postępów w fa- 
brykacji i budowie dróg, klinkiernie w Gródkowie 
i Ołtarzewie przystąpiły do założenia Towarzystwa 
Klinkierniczego. Mają one przytem zapewnione w 
tym celu współdziałanie Klinkierni Państwowej w 
Izbicy, która jest prawdziwym pionierem nowoczes- 
nego klinkiernictwa drogowego w Polsce, 
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Rzut oka na stosunki gospodarcze т. Gniezna 


Nauka historji Polski wśród najmniejszych dzieci zaczyna 
się nieomal od Gniezna. Dlatego też z pewnem nabożeństwem 
jedziemy do tego miasta, którego rodowód wywodzi się po- 
dobno od VI wieku, wskazując jako swego protopiastę Lecha. 

Jednakowoż dziś chcemy pominąć stronę historyczna 
miasta, znaną doskonale z podręczników szkolnych, zajmując 
się jedynie gospodarką Gniezna w dobie obecnej, co może 
każdego zainteresować. 

W obecnej chwili obszar miasta Gnicznaą wynosi 
1362.58.63 w czem zalesień ca 421 ha i parków ca 30 ha. Cha- 
rakter miastą jest rolniczy, przędewszystkiem dzięki proble- 


Dr. Maksymiljan Непѕе!, Wice-Prezydent 
m. Gniezna 


Mmatycznej polityce gospodarczej Rzeszy niemieckiei. Polityka 
rządu niemieckiego, traktująca Poznańskie јако swój śpi- 
chlerz, wyrządziła miastu poważne szkody. Czynniki rządowe 
dążyły bowiem głównie do intensyfikacji rolnictwa, nie czy- 
niąc nic w kierunku uprzemysłowienia miasta. To też i dzi- 
siaj. wśród przemysłu gnieźnieńskiego, jest głównie repre- 
zentowany przemysł rolniczy, mianowicie cukrownictwo, bro- 
warnictwo, garbarstwo, młynarstwo i t. p. Nadto posiada 
Gniezno ca 15 większych zakładów przemysłu fabrycznego, 
obejmujących fabryki maszyn (głównie rolniczych), wódek, 
Świec, powozów, mebli i t. p. Istnieje w Gnieźnie 498 warszta- 
tów rzemieślniczych i 521 placówek handlowych, przyczem tak 
warsztaty rzemieślnicze, jak i zakłady handlowe są przeważnie 
drobne. Przemysł jest zorganizowany w 12 cechach rzemieśl- 
niczych i kilku organizacjach kupiecko-przemysłowych. 
Właścicielem Wielkopolskiej Garbarni w Gnieźnie (naj- 
większej w Polsce) iest znany działacz społeczny p. Alfred 
Rogowski, dyrektorem zaś p. Seweryn Scholtz. i 
Ze względu na bliskie sąsiedztwo Poznania i dogodną 
z nim komunikację, ruch handlowo przemysłowy jest w Gnieź- 
nie naogół słaby. Pogłębiający się kryzys gospodarczy dał 


się tut sferom przemysłowo handlowym dotkliwie we znaki 
Zwłaszcza stosunki w rolnictwie odbiły się dość poważnie na 
stosunkach gospodarczych Gniezna, zależnego gospodarczo 
w głównej mierze od swej okolicy wybitnie rolniczej. Te 
ciężkie warunki wyrażają się przedewszystkiem poważną rze- 
szą bezrobotnych, których liczha wynosi w tej chwili ca 2100 
osób. Licząc na każdego bezrobotnego przeciętnie po trzech 
członków rodziny, otrzymujemy cyfrę 6.300 osób, pozbawio- 
nych nicjedrokrotnie w zupełności środków do życia, co sta- 
nowi ca 20% ogółu ludności miasta Gniezna. Z pośród tych 
6300 osób, 5274 osoby są dożywiane kosztem miasta i Lokal- 
nego Komitetu Funduszu Pomocy Bezrobotnym. Bezrobotni 
otrzymują tygodniowe zapomogi w naturaljach w środkach 
Żywności, opale i odzieży. Pozatem otrzymują bezrobotni od 
czasu do czasu zapomogi gotówkowe, a dzieciom bezrobotnych 
wydziela się w szkołach mleko i bułeczki. 

Dla złagodzenia skutków bezrobocia zatrudnia miasto 
bezrobo nych przy różnych pracach doraźnych, przedewszyst- 
kiem drogowych, ogrodowych i t. p. 

Ruch budowlany jest w Gnieźnie naogół słaby. Wpraw- 
dzie w ubiegłym sezonie prywatna inicjatywa budowlana była 
zadawalająca, budowano jednak prawie wyłącznie diobne 
objekty i przeważnie na dłuższy kredyt, tak, że ruch ten ozól- 
nie biorąc dał niewielki pożytek szerszemu ogółowi. Tego- 
roczny sezon budowlany zapowiada się nie lepiej. I miasto, ze 
względu na brak gotówki, ograniczy w bież. roku swoje pra- 
ce w dziedzinie budownictwa do najniezbędniejszych. Pobu- 
duje się w roku bieżącym jedynie budynek izolacyjny na te- 
renie szpitala miejskiego dla zakaźnych chorych; prace ziem- 
ne są iuż rozpoczęte. Nadto jest w projekcie budowa większe- 
go baraku mieszkalnego dla eksmitantów na około 20 rodzin, 
którego budowa jest zależna od otrzymania przyrzeczonych 
kredytów budowlanych. 

Stan finansowy miasta jest naogół korzystny. Wartość 
majatku miejskiego wynosi 13.950.836.41 zł,a obciążeń z tytułu 
długów długoterminowych i krótkoterminowych 2.618.251,63 
zł. Zadłużenie miasta jest wprawdzie stosunkowo dość znacz- 
ne, jeśli się jednak zważy, jaki iest stosunek procentowy tych 
sum i jak racjonalne i po części rentujące się inwestycje mla- 
sto z otrzymanych pożyczek przeprowadziło to trzeba przy- 
znać, że stosunki majątkowe Gniezna są mimo wszystko ko- 
rzystne. Stosunek procentowy długów do mąjątku miasta wy- 
nosi 19%. W podziale długu na mieszkańców przypada na 


głowę 87,27 zł. Z majątku przypada na głowę mieszkańca 
465,03 zł. 
Budżet administracyjny zwyczajny miasta Gniezna na 


rok budżetowy 1932/34 równoważy się po stronie dochodów 
i wydatków suma 1.894.200 — zł, zaś budżet nadzwyczajny su- 
ma 105.603.65 zł. Obciążenie podatkowe ludności daninami ko- 
munalnemi wynosi na głowę mieszkańca 19,24 zł. Widać z te- 
go, że obciążenie pcdatkowe ludności daninami komunalnemi 
jest stosunkowo nie duże. 

Budżety przedsiębiorstw miejskich, (Elektrownia, Ga- 
zownia, Wodociąg, Warsztaty reperacyjne i Magazyn, Las 
mieiski, Rzeźnia miejska i Rzeźnia eksportowa) równoważą się 
po stronie dochodów i wydatków ogólną sumą 1.983.652,45 zł. 
Cena prądu, włącznie z podatkiem państwowym, wynosi dla 
światła 65 groszy za kilowat, dla siły w rozpiętości od 30 do 
43 groszy za kilowat, za gaz w rozpietości od 23 do 28 groszy 
za т? zależnie od zużycia, а za 1 т? wody 38 groszy. 

Ciała somorządowe miasta Gniezna z p. Wiceprezyden- 
tem Dr. Maksymiljanem Непѕіет na czele, poświęcają dużo 
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uwagi sprawom gospodarczym miasta i choć z przyczyn ogól- 
nych praca ta spotyka się z ustawicznemi przeciwnościami, to 
jednak dzięki ciągłości i planowości tej pracy, należy się spo- 
dziewać poprawy w stosunkach ekonomicznych miasta. 

Zaznaczamy, że wszystkie Zakłady Miejskie nie maja 
długów, posiadając nawet fundusze amortyzacyjne, w żadnym 
wypadku nienaruszalne, wynoszące dziś sume 363.179.32 zł, 
co jest wyłącznie zasługą miasta, a szczególnie jego dotych. 
czasowych kierowników. 

Jednakowoż inicjatywa Wiceprezydenta Dr. Hensla się- 
xala dotychczas nietylko do tych, którzy mogli miastu coś 
dać, ale wkraczała także do suteryn, roztaczając bezgraniczną 
opiekę nad tymi naibiedniejszymi. Skuteczna ta pomoc zdzia- 
łała, że ubodzy nazywają Dr. Hensla popułarnie swym oicem, 
czego mieliśmy dowody. 

Jak cenioną jest osoba Dr. Hensla w Gnieźnie, mieliś- 
my dowód ostanio. Mianowicie po ustąpieniu Prezydenta Bar- 
ciszewskiego, wolne było to stanowisko, na które Rada Miej- 
ska jednogłośnie, bez różnicy zapatrywań politycznych, po- 
wołała Dr. Hensla, nie pretendującego wcale na nie. Sprawa 
jest obecnie w toku i dobrze się stanie, jeżeli Dr. Hensel zde- 
cyduje się ostatecznie zasiąść na fotelu Prezydenta Miasta, 
gdyż tylko on jeden potrafi doprowadzić gród Chrobrego 
do dalszego rozkwitu. 

Kilka słów należy się jednak i Powiatowi Gnieźnieńskie- 
иш, na którego czele stoi Starosta p. Suski. Pod względem 
administracyjnym dzieli się powiat na 152 gminy, 72 obszary 
dworskie i 4 miasta niewydzielone: Czerniejewo, Kłecko, Po- 
widz i Witkowo. Obszar powiatu wynosi 1.08374 klm?, za- 
mieszkały przez 56.783 ludności, w czem stosunkowo bardzo 
nikły odsetek mniejszości narodowych. Charakter powiatu iest 
wybitnie rolniczy. 

Dróg szosowych liczy powiat około 400 klm., wszystkie 
w bardzo dobrym stanie, przyczem planowana jest dalsza bu- 
dowa szos, gdyż sprawa dobrych dróg jest słusznym 
przedmiotem głównego zainteresowania starostwa. 

Niemniej ważną troską jest tutaj oświata pozaszkolna, 
w której również zdziałano bardzo wiele. Szczególnie dobrze 
postawiona jest oświata fachowa, zorganizowana przez Kóika 
Rolnicze, subwencjonowane przez powiat i kierowane przez 
fachowych instruktorów. Jako jeden z działów tej pracy 
otwarta została szkoła gospodarstwa domowego w Witkowie, 
kształcąca około 40 uczennic rocznie, przewaznie pochodzą- 
cych z domów mniej zamożnych. 

P. W. i W.F. podzielone jest na 3 grupy. Do pierwszej 
z nich należą niezorganizowane oddziały, — do drugiej, wspa- 
niale rozwijający się Związek Strzelecki, a do trzeciej Związ- 


ki Rezerwistów, znajdujące się również w stanie ciągłego ro- 
zwoju. 

Kilka słów musimy również poświęcić Kom. Kasie Oszcz. 
pow. Gnieźnieńskiego, która należy do najstarszych w woje- 
wództwię, zostałą bowiem założoną w 1859 r. a charaktery- 


Kasa Chorych w Gnieźnie 


stycznym szczegółem w jej dzicjach jest to, że zawsze czyn- 
nik polski odgrywał w Kasie przeważającą rolę i protokuł pro- 
wadzony był w ięzyku polskim. Przewodniczył kuratorjum ka- 
sy od r. 1859 do r. 1891 bez przerwy Franciszek hr. Żółtowski. 
Od r. 1919 Kasa przeszła w ręce polskie. 

Legjon Młodych rozwija się tutaj bardzo dobrze. Posia- 
da własny lokal, w którym mieści się Świetlica i biblioteka 
i gdzie odbywają się wykłady dla kandydatów, pogadanki 
i t. p. 


JFB i ED. 


Do zrodel solanek. Osrodek Krajny. 
Na plaze Miedzychodu 


Cieszymy się dziś pogodą, jak dzieci, gdyż czeka nas 
wspaniała podróż. Od wczesnego rana „wyciagniętym kłu- 
зет“ mknie nasze auto w stronę Gniezna, które mijamy bez 
zatrzymywania się. Cudowna szosa potęguje jeszcze poś- 
piech. Niespełna dwadzieścia kilometrów i już otwiera się 
przed nami piękna panorama miasta. 


TRZEMESZNO. 


Ciekawe, choć niezbyt wielkie to miasteczko, słynie z 
kościoła, zbudowanego około roku 970 przez Mieczysława L 


W klaztorze przy kościele znajduje się wiele cennych relik- 
wij, jak ręka św. Wojciecha, kielichy, ofiarowane przez Mie- 
czysława I, orąz królowę Dąbrówkę i inne. Pozatem bibljo- 
teka klasztorna należy do najbogatszych w Polsce, gdyż li- 
czy około 10.000 tomów. Sławne jest też tradycią gimnaz- 
jum tutejsze. W Trzemesznie urodził się bohater powstania 
1794 r., Jan Kiliński, a samo miasto było siedzibą ruchu po- 
wstańiczego 1848 r. W r. 1656 stoczył bitwę pod murami mia- 
sta ze Szwedami Czarnecki, a w czasie powstania Kościusz- 
kowskiego Trzemeszno zajęte zostało przez gen. Madaliń- 
skiego. — Dziś miasto liczy przeszło 5.000 mieszkańców, ma 
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własna elektrownię, wodociągi, rzeźnię miejską. wspaniały 
gmach gimnazjalny i szeroko rozwinięte życie społeczne. Od 
1922 r. burmistrzem jest p. Frengler, którego autorytet w 
mieście jest bardzo wielki. Dzięki żywej współpracy p. Fren- 
glera, rozwija się tu doskonale P. W. i W. F. Trzemeszno 
posiada wreszcie wielką krochmalnię i kilka znanych zakła- 
dów stolarskich. 

Ruszamy dalej w stronę miasta powiatowego. Coraz 
piękniejsze panoramy bawią oko, kołyszą sit żyzne łany 
zbóż, ciekawią mijane osiedla. Szosa pełna drzew. Niedługo 
wyłania się już 


MOGILNO. 


Piękne to miasto. położone nad jeziorem, otrzymało 
przywileje w 1398 г., a siedzibą powiatu jest od 1815 roku. 
Obecnie Mosilnn liczy ca. 5.300 mieszkańców, w tem 280 
mniejszości i wykazuje stały wzrost. Fundatorem historycz- 
ncgo klasztoru Benedyktynów w Mogilnie, który później w 
naszych dziejach odegrał wielką rolę, był król Bolesław 
Śmiały. Jak cała Wielkopolska, tak i Mogilno przechodziło 
zwłaszcza w 17 wieku, ciężkie chwilę. Dnia 1 czerwca 1655 za- 


Wacław Stępiński, Starosta Powiatu 
Mogileńskiego 


notowano w kronice kościelnej słowa: „Adventus Suecorum 
іп Polonian“ (Przybycie Szwedów: do Polski). Miasto W cza- 
sie tych wojen wiele ucierpiało. W r. 1794 przybyły do Mo- 
gilna wojska narodowe Jana Henryka Dabrowskiego i Mada- 
lińiskiego, walcząc z Prusakami. W 1848 r. brał powiat Mo- 
gileński żywy udział w powstaniu Mierosławskiego, przy- 
czem 22 marca tegoż roku weszły do miasta dwa oddziały 
powstańców, ogłaszając Rzeczypospolitą Polską. Ruch po- 
wstańczy został jednak ostatecznie zgnębiony przez Prusa- 
ków 6 maja. 

Mogilno położone jest na głównym trakcie kolejowym 
Poznań Warszawa i Poznań—Gdynia, ma dogodne połącze. 
nia kolejowe i rozgałęzioną sieć autobusową. Miasto posiada 
własną rzeźnię, nowoczesną obszerną chłodnię, gazownię, wo- 
dociągi, kanalizację i szpital powiatowy. Specjalną uwagę 
zwrąca Zarząd Miasta na zapewnienie dachu nad głową 


— — 


najuboższym, budując liczne mieszkania w specjalnych do- 
mach. 

Starostą powiatowym jest p. Wacław Stępiński, który w 
r. 1927 obiął Starostwo w Sokołowie, następnie zaś obecne 
stanowisko, wykazując wiele inicjatywy i konsekwentną pra- 
cę. Zastępcą Starosty jest p. Szarkowski, Komendant Obwo- 
dowy Legjonu Młodych, któremu nasza organizacja w: Mogil- 
nic zawdzięcza swój rozwój. Wymienić tu należy jeszcze ad- 
wokata Stefana Rozadę, kpt. rez., prezesa lokalnego BBWR., 
całą duszą oddającego się sprawom społecznym. 

Powiat Mogiłeński ma piękne położenie. przyczem pej- 
zaż urozmaicają liczne jeziora, położone wzdłuż Małej No- 
teci. Mniejszości narodowe w powiecie stanowią 18 procent. 
Sprawy P. W. i W. F. rozwijają się intensywnie, przyczem 
najwięcej żywotności wykazuje Mogilno i Trzemeszno. Ser- 
decznego opiekuna ruchu młodzieży znajdujemy w p. ,Tv- 
czewskim, burmistrzu Mogilna. Komunalna Kasa  Oszczęd- 
ności powiatu rozwija się z każdym rokiem coraz bardziej, 
dzięki niestrudzonej i fachowej pracy Dyr. Michała Doma- 
nusa. 

Z Mogilna kierujemy się w stronę następnego miasta, 
którem jest; 


SIRE TL NO 


Było ono niedawno miastem powiatowem, dziś należąc 
do Powiatu Mogileńskiego. 

Wprawdzie przeniesienie władz starościńskicii wywarła 
ujemny wpływ na miasto, jednakowoż Magistrat z p. Stani- 
slawem Radomskim na czele, dokłada wszelkich starań, by 
obywatele nie poddawali się depresji, krocząc dalej ku roz- 
wojowi grodu. 

Strzelno spotykamy w dokumentach pierwszy raz w 
1147 r. W r. 1931 obchodzono tu 700-letni jubileusz istnie- 
nia. Z przeszłości posiada miasto piękny kościół św. Proko- 
pa z 12 wieku, oraz kościół poklasztorny Norbertanek, pod 
wezwaniem św. Trójcy. Zabytki te zostały w 1904 r. odno- 
wione, dzięki niestrudzonej energji ks. radcy Czachowskiego. 
W powstaniu Wielkopolskiem wzięli mieszkańcy Strzelna wy- 
bitnv udział, walcząc również o wyzwolenie Inowrocławia. 
Dziś miasto liczy ponad 5 tysięcy ludności. Oddziały P. W. 
i W. F., oraz Z. S. mają tu własną świetlicę, strzelnicę i pra- 
wie kompletne umundurowanie. Pierwszym organizatorem 
Z. S. był p. Hieronim Wieczorkiewicz, zaś dzisiejszym preze- 
sem jest mec. Dzik. 

Z pewnem nabożeństwem wsiadamy do auta, wiedząc 
dobrze, iż powiezie nas ono teraz do Kruszwicy, tego naj- 
starszego bodaj pomnika naszej przeszłości. Jedziemy wolno, 
badając okolicę i nawet nie spostrzegamy, gdy auto już staje 


w KRUSZWICY. 


Gród Kruszwicki jest bezwątpienia, sądząc z podań kro- 
nikarzy, najstarszym, albo jednym z najstarszych osiedli 
dawnej Polski. W Kruszwicy znajdował się w czasie organi- 
zowania Państwa Polskiego za pierwszych Piastów zamek 
książęcy, którego resztki, w postaci wysokiej wieży, zwanej 
obecnie „Mysią Wieżą”, przetrwały do dnia dzisiejszego. Z 
Mysią Wieżą związaną jest jedna z najstarszych na ziemiach 
polskich legenda, twierdząca, że pierwszego naszego księcia 
Popiela w tej wieży zjadły myszy. Kruszwica szczyci siłę 
także ргаѕіагут kościołem, zbudowanym nad wschodnim 


Najprzedniejsze wina owocowe i szampany tylko 


KUJAWSKIEJ WYTWÓRNI WIN H. MAKOWSKI Kruszwica 
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brzegiem jeziora Gopło, t. i. w miejscu, gdzie według poda- 
nia miała stać legendarna chata kołodzieja Piastą, powo- 
lanego do rządzenia naszym krajem. Jezioro Gopło zalicza 
się obecnie do największych w Polsce. obejmując 33 klm. 
kw. 

Gdy jesteśmy w Kruszwicy, należy wymienić Zakłady 
Henryka Makowskiego, założone w 1902 r., a istniejące jw 
Kruszwicy od 1920 r. Jest to największe przedsiębiorstwo 
przemysłowe w powiecie. Urządzone pod każdym względem 
postępowo i nowocześnie, zakłady te produkują corocznie 
miljon litrów wina owocowego, posiadają własne plantacje 
owocowe, fabrykę skrzyń, warsztaty bednarskie, doświad- 
czalnię chemiczna etc., przyczyniając się do wzmożenia na- 
szego eksportu. Pozatem H. Makowski wyrabia też znany 
miód „Piast*. Nad rozwojem Kruszwicy czuwa p. burmistrz 
Borowiak. dzięki któremu rozwija się też silnie akcja P. W. 
| W. F. 

Wrcszcie nadmienić należy, że w powiecie mogileńskim 
z zakładów przemysłowych znajduje się jeszcze duża cuk- 
rownia w Kruszwicy, ostatnio znacznie odnowiona, — Pań- 
stwowe Elewatory Zbożowe, poważna Spółdzielnia Mleczar- 
ska, jakoteż Młyn Parowy. 


Jakkolwiek należałoby jeszcze odwiedzić należące do te- 
go powiatu miasto Pakość, lecz uczynimy to później, po dro- 
dze, a teraz celem naszcj podróży iest sławny zdrój solan- 
kowy 


INOWROCŁAW. 


Miasto Inowrocław liczy obecnie ponad 32.000 miesz- 
<ańców, a chociaż wyłaczone z powiatu i ma odrębna admi- 
ustracię, padporzadkowaną władzy prezydenta miasta, pod 
względem bezpieczeństwa, porzadku etc.. podlega władzy sta- 
“оу grodzkiego, którym jest każdorazowy starosta powia- 
towy. Prezydentem miasta jest p. Jankowski, którego nazwi- 
sko zrosło się z historją rozwoju Inowrocławia, do któregn 
corocznie zjeżdżają tłumy chorych, by u źródeł solankowych 
szukać uzdrowienia. Jako miasto ma Inowrocław charakter 
prawdziwie europejski, zaś głównymi ewenementami miasta 
z ostatnich lat jest rozbudowa urządzeń solankowych, oraz 
ufundowanie wspaniałego pomnika Jana Kasprowicza, dłuta 
znanego rzeźbiarza Edwarda Haupta, który postawiony jest 
na cokole, dźwigającym ongiś pomnik Wilhelma. 

Na czele powiatu stoi p. Starosta) Romuald Wilczek. 
znany ze swej energji, zastępcą jego jest Mgr. Śmietanko, z 
którym wywiad, dotyczący Legjonu Młodych, umieszczamy 
na innem miejscu. 

Powiat inowrocławski jest częścią dawniejszego Księ- 
stwa Kujawskiego. Przy pierwszym rozbiorze Polski w ro- 
ku 1772. biegły granice aż za Żnin, Gąsawę, Mogilno i Wyla- 
towo. W roku 1818 odpadła zachodnia część powiatu po dzi- 
siejszą granicę, w roku 1886 oddzieleno południową część, z 
której utworzono nowy powiat strzeliński. Obecne ukształ- 
towanie powiatu datuje się przeto od roku 1886. Po tym cza- 
sie nastąpiły małe zmiany, o czysto lokalnem znaczeniu. 
Większa zmiana ząszła, kiedy z dniem 1 lipca 1925 r. wy- 
dzielono z powiatu miasto Inowrocław, które tworzy odtąd 
samoistną jednostkę administracyjną, czyli 'powikt miejski 
z prezydentem miasta na czele. 


GŁOGOWSKI i 


Obszar powiatu wynosi ok. 100.791 ha, w tem miasto 
Gniewkowo 943,85,78 ha. 

Powiat inowrocławski liczy według ostatniego spisu lud- 
ności z 1931 roku 52.409 mieszkańców. 


Gleba, znany czarnoziem kujawski, stoi na wysokiej 
kulturze. Obok żyta i jęczmienia, który jako produkt bro- 
warowy, ma wielkie uznanie, produkuje się głównie buraki 
cukrowe, przerabiane w czterech cukrowniacl, leżących w 
obrębie powiatu. О staraniach cekoło podniesienia kultury 
rolnej świadczą istniejące spółki !meljoracyjne i drenarskie, 
dalej uprawa pól doświadczalnych w Rucewku i Łąkocinic. 
oraz pola selekcyjne w Więcławicach. 

Powiat popiera produkcję rolną przez subsydja na wy- 
mianę zbóż i ziemniąków uszlachetnionych. Dzieje się to w 
ten sposób, że rolnik odstawia potrzebną do wysiewu ilość 
zboża, wzamian za co otrzymnie taką samą ilość zboża о 
przednim gatunku, uznanego przez Wielkopolską Izbę Rolni- 
czą w Poznaniu, a powiat ponosi różnicę ceny. Tak samo po- 
sępuje się z ziemniakami! 

Pozatem hoduje się bydło nizinne czarno-białe i konie 
o typie artyleryjskim. Że strony powiatu czyni się stale sta- 
rania o podniesienie hodowli bydła i koni przez: urządzanie 
pokazów i udzielanie premij oraz urządzanie stacyj buhai 
rozpłodowych. Takich stacyj istnieje w powiecie 20. 

Pod względem przemysłowym powiat inowrocławski 
odznacza się posiadaniem czterech cukrowni (z których jed- 
na została w ostatnim czasie unieruchomioną). Prócz tego 
istnieją: 1 suszarnia cykorji, 4 młyny parowe, 8 młynów 
motorowych, 7 mleczarń parowych, 1 fabryka świec., I ce- 
gielnia, 2 gorzelnie, 1 cementarnia 1 fabryka kafli, 3 tartaki, 
1 fabryka kaszy i inne. 

Dróg bitych jest w powiecie: państwowyci 80,375 klin; 
wojewódzkich 8,245 klm.; powiatowych 157.934 klm.; dróg 
gmin. brukowanych 107,196 klm.; dróg gmin. nieumocnionych 
588 356 klm. 

W budowie znajduje się drega łacząca Ziotniki Kujaw- 
skie z Gniewkowem przez Rojewo, którą buduje powiat. 

Pod względem administracyjnym jest powiat inowroc- 
ławski podzielony na 21 cbszary dworskie oraz 97 gmin il 
miasto Gniewkowo. Prócz tego istnieje 104 miejscowości ad- 
ministracyjnie niesamodzielnych. 

Wobec rolniczego charakteru powiatu, handel nie wyka- 
zuje szczególnej frekwencji. Jarmarki odbywają się w Gniew- 
kowie i Dąbrowie Biskupiej. Pewne ożywienie handlu i drob- 
nego przemysłu zauważa się w Szymborzu, Złotnikach Ku- 
jawskich i Rojewie. Rzemiosło uprawia w powiecie inowroc- 
ławskim około 300 osób. 

Ogromnym dorobkiem ostatnich 
i ulepszeniu Szpitala 


lat jest powiększenie 
Powiatowego w Inowrocławiu, który 
może pomieścić do 160 chorych. Szpital Powiatowy odpo- 
wiada najnowszym wymogom i zdobyczom wiedzy lekar- 
skiej. W powiecie istnieja 4 dezynfektory powiatowe i 2 ru- 
chome aparaty (wozy dezynfekcyjne). Dla celów pomocy 
akuszeryjnej jest powiat podzielony na 13 obwodów. W każ- 
dym obwodzie jest czynna położna obwodowa ustanowiona 
przez powiat. 

Jako żywy pomnik dziesięciolecia wskrzeszenia Polski 
pobudowano w Gniewkowie „Dom Opieki Społecznej“ kosz- 


tem 240.000 złotych. 


FABRYKA MĄSZYN ROLNICZYCH 


Telefon 5-35 


INOWROCŁAW 


ul. Marsz. Piłsudskiego 43 
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W powiecie znajduie sie 21 kościołów katolickich i 9 
kościołów ewangelickich. W budowie znajduje się kościół w 
Glinnie Wielkiem. 

W powiecie inowrocławskim znajduje się 6 wójtostw. 
Wójtem obwodu Inowrocław-Wschód jest p. Wojciech Oźmi- 
na, Inowrocław-Zachód p. Witold Chrzfnowski, Dąbrowa! 
Biskupia p. Kazimierz Januszkiewicz, Gniewkowo p. Włady- 
sław Rutkowski, Rojewo p. Koruel Raczkowski, Złotniki Ku- 
jawskie p. Leon Gączarzewicz. 


Inspektorem szkolnym jest p. Aleksander Nowakowski. 
W powiecie inowrocławskim jest ogółem 69 szkół. 

Nadleśnictwa znajdują się w Gniewkowie. Cierpiszewie 
i Osieku. 

W planie przyszłych zamierzeń jest elektryfikacja po- 
wiatu. Pertraktacje się już toczą. 

Preliminarz Powiatowego Związku Komunalnego Ino- 
wrocławskiego na rok gospodarczy 1932/83 przewiduje: wy- 
datków zwyczajnych 672.200,14 71. wydatków nadzwyczaj- 
nych 116.127,50 zł. Razcm 788.327,64 zł. 


Budżet ten ustalony jest na zasadzie daleko posuniętej 
oszczędności, о czem świadczy fakt, że jest on niższy od 
ubiegłorocznego (w roku 1931/32 wynosił 1.355.554.14 zł-). 

Z globalnej cyfrv 788.327,64 zł. przeznaczono na admi- 
nistrację ogólną 141.019,59 zł. i to na wydatki osobowe 
71.167,34 zł., oraz 69.852,25 zł. na wydatki rzeczowe. 

Na remont i utrzymanie 6 domów będących własnością 
powiatu, przewidziano 4.059,— zł. wydatku. Na spłatę i opro- 
centowanie długów 40.335,80 zł 


Dużo wagi poświęcono sprawic naprawy i budowy szos. 
I tak 50 klm. dróg b. prowincjonalnych przejął powiat od 
Starostwa Krajowego, przyczem w posiadaniu powiatu ino- 
wrocławskiego jest już 100 klm. Obecnie przystąpiono do 
budowy połączenia szosy do Bydgoszczy z szosą do Toru- 
nia poprzez Rojewo. Tworzy się w ten sposób pierwszorzęd- 
ną arterję komunikacyjną tam, gdzie do niedawna jeszcze ko- 
munikacja nietylko była utrudniona, ale wręcz uniemożlł- 
wiona. 

Na drogi i szosy preliminowano w budżecie zwyczajnym 
107.540.69 zł. i 71.883,75 zł. w budżecie nadzwyczajnym, ra- 
zem 179.424,44 zł. Z budżetu zwyczajnego pokrywa się koszty 
regularnego utrzymania dróg, podczas gdy w budżecie nad- 
zwyczajnym wykazuje się koszty przewidzianej budowy no- 
wych dróg. Nadmienić należy, że pozycie odnoszące się do 
działu dróg, powiększyły się znacznie w stosunku do lat po- 
przednich, ponieważ przewiduje się rozbudowę sieci dróg po- 
wiatowych. 

Duże zainteresowanie wykazuje powiat na rzecz oświaty, 
przeznaczając na te cele 7.460,— zł. Z sumy tej przeznacza 
Się na książki szkolne dla biednych dzieci 300,— zł., na roz- 
maite stypendia 1.530,— zł. Także na cele kulturalne prze- 
widziano pokaźną sumę 5.630— zł. 

Wychodząc z założenia, że subsydjowanie takich, czy 
innych towarzystw, względnie instytucyi jest tylko bierną 
rolą, prowadzi się obecnie działalność bardziej aktywną o 
pewnym ustalonym kierunku,a zmierzającym do dźwienięcia 
oświaty na wyższy poziom, przyczem dwie w tej dziedzinie 
przyświecają zasady: cšwiata młodzieżjy oraz kursy do- 
kształcające dla starszych. Dużo poparcia użycza się także 
Czytelniom Ludowym, dalej Instytutowi im. Mianowskiego, 
bibliotekom szkolnym i t. р. 

Dział zdrowia publicznego wykazuje 79.506,03 zł. wydat- 
ków, z czego na dopłatę do kosztów utrzymania Szpitala Po- 
wiatowego przewidziano 44.791,83 zł, Na wychowanie ii- 
zyczne i przysposobienie wojskowe wydaje się 15.000,— zł. 

Opieka społeczna pochłania 68.221,30 zł. zwvyczainych 
i 10.640,03 zł. nadzwyczajnych wydatków, czyli razem 
18.861.33. zł. lnowacją jest ustanowienie posady lekarza sej- 


mikowego, którego zadaniem jest pomoc fachowa w zakresie 
działalności powiatu w dziedzinie zdrowia i opieki społecz- 
nej, a głównie nadzór nad zdrowotnością dzieci w szkałach 
powszechnych. Jest to zatem placówka ze wszech miar po- 
żyteczną. 

Wybitnie rolniczy powiat inowrocławski preliminuje na 
popieranie rolnictwa 49.615,61 zł. Z tej sumy na oświatę rol- 
niczą zużywa się 8.986— zł, na popieranie hodowli zwie- 
rząt 7.775,— zł., na podniesienie produkcji rolnej 7.000,— zł., 
na popieranie ogrodnictwa i sadownictwa 4.338,31 zł. 

Na popieranie przemysłu przewidziano 1.885, — zł. 

Bezpieczeństwo publiczne obejmuje pożarnictwo i udzie- 
lanie pomocy policji państwowej. 

Zapomogi udzielane gminom wiejskim, nie będącym w 
możności z własnych dochodów pokryć zobowiązań ustawo- 
wych, wykazują cyfrę 50.000,— zł, a podatki krajowe 
127.455,02 zł. Wydatki różne przewiduje się w wysokości 
15.450,12 zł. w zwyczajnym, а 12.500 w nadzwyczajnym bud- 
żecie, razem 27.950,12 zł. 

Na szczególną uwagę zasługuje fakt, że powiat inowroc- 
tawski pokrywa wysokie podatki, przewidziane w dziale dro- 
gowym, bez uciekania się do pobierania osobnycii podatków 
drogowych, które — jak powszechnie wiadomo — w więk- 
szości powiatów bywają pobierane. 

Wytyczną powyżej naszkicowanege budżetu jest cszczęd- 
ność i równowaga, podyktowana panującym kryzysem gos- 
podarczym, gnębiącym przedewszystkiem rolnictwo. Na tem 
tle uwypukla się zdrowa i celowa gospodarka, wnikająca głę- 
boko w sytuację gospodarczą społeczeństwa. 

Z Inowrocławia robimy specjalną wycieczkę, aby odwie- 
dzić: 


PAKOŚĆ. 


Należy ona do pow. mogileńskiego. Miasteczko z dośś 
trudną komunikcją, datuje samodzielność gminną od 1359 r, 
Najstarsze pamiątki Pakości, to kościół Św. Jakóba i zamek 
rycerski, obecnie zniszczone. Dziś Pakość posiada kościół 
św. Bonawentury, oraz słynną Kalwarię, z pięknemi kapli- 
cami Męki Chrystusa, które odwiedzają od wieków pątnicy 
w dniach 3 maja i 14 września. Miasto położone jest ślicznie 
w dolinie Noteci, a burmistrzem jego jest por. rez. Marjan 
Lipczyński, żywo pracujący na niwie społecznej. Serdecznie 
współpracuje z nim miejscowy kupiec, przewodniczący Rady 
Miejskiej. p. Mieczysław Ciemny. 

Kończymy już tę część podróży i wracamy do Inowroc- 
ławia, by rareszcie nieco odpocząć. 


Opuszczamy Bydgoszcz rano i pchamy się odrazu przez 
Nakło do Wyrzyska, jako miasta powiatowego. Droga bardzo 
urozmaicona, częściowe zbiegająca się z Notecią, mija nam 
szybko. 


WYRZYSK. 


Miasto Wyrzysk, położone jest pięknie, wśrod pagór- 
ków, nad brzegiem jeziora. Dawniejszych pamiątek miasto 
nie posiada, jakkolwiek jest ono b. stare. Burmistrzem Wy- 
rzyska od 1923 r. iest p. Piotr Wygodziński. 

Na czele powiatu stoi Starosta Weese, były żołnierz 
1 p. ułanów Beliny za czasów legionowych. On to przystą- 
pił również do zorganizowania na swym terenie Legionu 
Młodych, a rezultaty pracy p. Starosty zaczynają już, być 
pomyślne. Wielki działacz społeczny zyskuje sobie ogólną 
sympatję. 

Obecny powiat wyrzyski „dawniej nakielski, wraz z czę- 
ściami powiatu sępoleńskiego i bydgoskiego, oraz pozostają- 
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cym za niemiecką granicą powiatem złotowskim i miastem 
Piłą, stanowił historyczną „Krajnę”, czyli ziemie, leżącą mię- 
dzy Wielkopolską i Pomorzem па rubieży Rzeczypospolitej 
Polskiej, przyczem nazwa Krajny występuje już w 13 stu- 
leciu w dokumentach Księcia Przemysława II-go. 

Stolicą tej ziemi był kasztelański gród Nakło n/Note- 
cia, zbudowany przez Bolesława Chrobrego, a przez Bolesła- 
wa Krzywoustego wydarty z rąk Krzyżackich i rozbudowany 
— zaś przez Władysława Łokietka obdarowany prąwem 
magdeburskiem. 

Obecnie Nakło, liczące 10.000 mieszkańców, straciło daw- 
niejsze znaczenie, gdyż prusacy przenieśli siedzibę powiatu 
do Wyrzyska, liczącego dzisiaj około 1.700 mieszkańców, a 
położonego w pięknej dolinie nad rzeczką Łobżonką, w od- 
ległości 5 km. od stacji kolejowej Osiek, na linji Bydgoszcz— 
Nakło—Piła. Pozatem znajdują się w powiecie dalsze 4 
miasteczka i 7 obwodów wójtowskich, razem ok. 1.200 km? 
z 67.000 mieszkańców. Jest to jeden z największych powia- 
tów w województwie poznańskiem. 


Powiat wyrzyski posiada strukturę wybitnie rolniczą, 
a największą fabryką jest Cukrownia w Nakle, zatrudniająca 
około 1.000 robotników, niestety, jednak tylko podczas krót- 
kotrwałej kampanji. Pozatem ważnym zakładem przemysło- 
wym jest Elektrownia Okręgowa w Nieżychowie, zaopatru- 
jąca w prąd kilka powiatów. 

Skutkiem kryzysu gospodarczego jest znaczne bezrobo- 
cie w Nakle, zubożenie ogółu rolników, a w szczególności po- 
gorszenie się stanu osadnictwa polskiego, które na równi z 
bezrobociem, stanowi największą troskę społeczną władz i sa- 
morządu. | 
Powiatowy Związek Komunalny posiada kolejkę was- 
kotorową (160km.), zbudowana w czasach zaborczych głów- 
nie dla plantatorów buraków, która łączy też kilka ważniej- 
szych miejscowości z linjami kolei państwowei, a podczas 
kampanii buraczanej obsługuje Cukrownię nakielską — oczy- 
wiście w obecnych warunkach gospodarczych kolejka ta jest 
ciężąrem znacznym dla powiatu. Ponadto w Wyrzysku ist- 
nieje dobrze urządzony szpital powiatowy i kilka stacyj sa- 
nitarnych, utrzymywanych przez powiat i miasta, oraz Kasę 
Chorych. Również w Nakle utrzymuje powiat Stację Opieki 
nad Matką i Dzieckiem. 

Komunalna Kasa Oszczędności powiatu wyrzyskiego 
rozwija się nader pomyślnie i stanowi już najpoważniejszą 
instytucję finansową w powiecie. 

Dróg bitych posiada powiat 250 km., z czego najważ-j 
niejszą trasą jest szosa z Nakła przez Wyrzysk do niemiec- 
kiej granicy (Piły). 

Szkół w powiecie jest przeszło 100, w czem jedno gim- 
nazium męskie w Nakle i jedna szkoła wydziałowa dziewcząt 
w Nakle. Pod względem politycznym jest to obszar bardzo 
ważny, ponieważ leży na drodze pomiędzy graniczną Piłą, 
dużem miastem i ważnym punktem strategicznym |w Niem- 
czech, a niemniej ważną Bydgoszczą. Jako ośrodek Krajny, 
podobnie jak w Polsce przedrozbiorowej, stałby się powiat 
w rązie wojny z Niemcami niewątpliwie celem ataku niemiec- 
kiego. , 

Już w czasach Fryderyka Wielkiego kierowali Niemcy 
swą kolonizację polityczną na Krajnę i w chwili przejęcia po- 
wiatu przez władze polskie, mniejszość niemiecka liczyła tu- 
taj około 60% ziemi w swych rękach — wprawdzie dzisiaj 
Niemców jest mniej o połowę, a własność niemiecka również 
o połowę zmalała, jednakże dalsze polszczeniej powiatu i 
szczególne nastawianie duchowe ludności w myśl ideologji 
państwowo-twórczej stanowi zagadnienie najważniejsze na 
tym terenie, a wszelkie małostkowe tendencje oraz przesadny 
liberalizm wobec nacjonalistów niemieckich byłyby niezgod- 
nę z państwową racją stanu. 


Nr. 4—5 


To też od szeregu lat prowadzona jest tutaj wytężona 
akcia P. W. i W. F., celem zaś utrzymania napięcia pątrjo- 
tycznego i gotowości bojowej wśród polskiego społeczeństwa, 
organizowane są placówki społeczne obrony narodowej, jak 
LOPP., PCK., ZOKŻ. i t. p, obok oddziałów P. W, 


Istnieją już stadjony sportowe w Wyrzysku, Nakle. 
Białośliwiu. Łobżenicy, Runowie, Wysoce i Sadkach, z któ- 
rych dwa pierwsze zupełnie wykończone, ponadto zaś istnie- 
je kilka strzelnic, m. in. w ostatnich dniach dokonano otwar- 
cia prawidłowo zbudowanej strzelnicy we wsi Sadki. 

Z organizacji P. W. najsilniej występuje i rozwija się 
Związek Strzelecki, liczący 40 oddziałów młodzieży przed- 
poborowej i usilnie popierany przez włądze administracyj- 
ne — dzięki współpracy ойагпеј ze strony ;nauczycielstwa 
w szeręgach strzeleckich prowadzona jest planowa praca wy- 
chowania obywatelskiego, a powstałe niedawno i pomyślnie 
rozwijające się koła przyjaciół Zw. S. zaopatrują oddziały w 
mundury i urządzają świetlice, których kilka już zostało 
otwartych. ! 

Liczebnie zrównały się już szeregi Powst. i Woi. О. К. 
VIII ze Stow. Rezerwistów, a wkrótce nastąpi zapewne cał- 
kowite zlanie się tych pokrewnych ©organizacyj, stanowiących 
poważną siłę bojową i karnie podporządkowujących się wła- 
dzom państwowym.  Doliczając kilkanaście drużyn harcer- 
skich oraz hufce P. W. kolejowego i pocztowego,a także od- 
działy żeńskie P. W. w Nakle, Wyrzysku i Łobżenicy i od- 
dział Żeński Zw. Strzel. w Sadkach, przedstawia się imponu- 
jąco armja rezerwowa Krajny, gotowa do odparcia kążdego 
najazdu i zdolna stanąć godnie u boku armii czynnej. 

Należy podkreślić, iż społeczeństwo polskie w powiecie 
wyrzyskim w przeważającej części okazuje całkowite zro- 
zumienie dla wyżej opisanych zadań państwowych i pozo- 
stałe jeszcze w niektórych miejscowościach placówki ,.оро- 
тусуіпусћ“ Powst. i Woj., topnieją gwałtownie na rzecz 
zdrowej idei przysposobienia wojskowego i solidarności na- 
kodowej, niezbędnej na tak ważnym ойсіпки narodowego 
frontu. 

Wśród młodzieży polskiej coraz łatwiej jest o zrozu- 
mienie roli, jaką odegrać ona winna w Polsce Mocarstwowej. 
.przływróconej kosztem strumieni bezcennej krwi polskiego 
żołnierza, powstańca, czy legjonisty, do życia państwowe- 
go -— dla młodego pokolenia „społeczników“, pragnących 
siać zdrowe ziarna !па tei glebie, otwarte są duże możli- 
wości. 

Dziękując p. Staroście za łaskawe przyjęcie i cenne in- 
formacje przenosimy się do następnego powiatu. Droga na- 
sza prowadzi przez miasto: 


KCYNIA. 


Zatrzymujemy się tu chwilę, gdyż Kcynia jest jednem 
z najstarszych miast w Polsce. Według legendy powstała 
ona już ok. r. 900, a nazwę swą ma zawdzięcząć masowym 
chrztom pogan w jej okolicy, to też początkowa Chrzczyna 
zmieniła się na dzisiejszą Kcynię. Władysław Herman w 
wieku 11 postawił tam kościół św. Idziego. 

Z zabytków Kcyni należy wymienić przedewszystkiem 
cudowny obraz |P. Jezusa Kcyńskiego, któremu według le- 
gendy rosły prawdziwe włosy. Obrazi ten słynie z wielu in- 
nych cudów. Na rynku znajduje się miejsce, gdzie zatrzymał 
się św. Wojciech, przechodząc boso iprzez miasto. 

Kcynia iest też miejscem urodzenia Karola Libelta, 
słynnego filozola, oraz ojca Efrema, który wsławii się wyko- 
naniem portretów Ojca Św. i kardynała Метсісг'а. 

Rozwój miasta postępuje z każdym dniem. 
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Dzień dzisiejszy poświęcamy specjalnie wycieczce do 
Międzychodu. Sprzyja nam piękna pogoda, to, teå ranjiutko 
już unosi nas auto w stronę Pniew. Z lubością obserwujemy 
po drodze zbożny akt żniw, który wykonują wieśniacy, trys- 
kający zdrowietn i radością urodzaju. Gdy mijamy Pniewy, 
miasteczko schludne i żywotne, cicszymy się z bliskiego. cel. 
podróży. Jeszcze 30 klm, jeszcze Kamionna, skręcamy na 
północ i już: 


MIĘDZYCHÓD 


Miasto Międzychód, położone jest pięknie na wąskim 
przesmyku między jeziorem Miejskiem, a Wartą, na jej le- 
wym brzegu. W historji znany jest Międzychód z XIII w. ia- 
ko, wioska rybacka, zaś w r. 1378 figuruje już jako miasto, 
które przechodzi przez ręce różnych właścicieli, jak: Łuka- 
siewiczów, Niemaszkowskich, Mikołaja Góry, hr. Stanisława 
Ostroroga, a wreszcie od 1597—1739 r. Krzysztofa von Un- 
ruha. W ostatnich latach nosi Międzychód nazwę miasta kró- 
lewskiego. Oswobodzone w r. 1920 przez gen. Dowbara» 
Muśnickiego, szybko otrząsa z siebie nalot cudzoziemski i po- 
łonizuje się z wielką łatwością. Wedle spisu ludności z 1931 
roku liczyło miasto 5600 ludności, wśród której muiejszości 
narodowe liczą zaledwie 15 proc., podczas gdy spis z r. 1921 
wykazywał tu norendalną jeszcze wysokość, gdyż aż 95 proc. 
mniejszości. 

Międzychód posiada wybitnie letniskowy charakter, 
dzięki swemu przepięknemu położeniu wśród jezior, łąk i la- 
sów, doskonałemu powietrzu i bardzo dobrym urządzeniom 
zdrowotnym, dokonanym przez Magistrat miasta. Na czele 
urządzeń tych postawić należy rzadko gdzie spotykaną roz- 
ległą i piękną plażę nad jeziorem, urządzoną kosztem 30.000 
zł, zaopatrzoną w wzorowe kabiny, sąsiadujące z salą restau- 
racyjna і dancingiem. Mamy tu następnie Dom Zdrowia Z. U. 
P. U. na 80 miejsc, — nowocześnie urządzone łazienki miej- 
skie z bogato wyposażoną halą ćwiczeń etc. Pobyt uprzyjem- 
niają spacery! łodziami po jeziorze, rybołóstwo, przedstawia- 
jące się dla amatorów wędkarstwa bardzo ponętnie ze wzglę- 
du na wielką ilość ryb (węgorze, karpie szczupaki, okonie etc), 


a wreszcie doskonałe tereny spacerowe do okolicznych jezior 


i lasów, W Miedzychodzie odbywają się dość często zawody 
pływackie o charakterze wszechpolskim, regaty i inne impre- 
zy sportowe, tu też zjeżdżają pociągi wycieczkowe, lub 
„W Nieznane“. 

W celu jaknajlepszej obsługi letników Magistrat otwo- 
rzył specjalne biuro letniskowe, posiadające w ewidencji wol- 
ne mieszkania i czuwające nad ich higjeną, oraz cenami. Po- 
zatem Międzychód korzysta ze zniżek kolejowycha w wysoko- 
ści 50 proc. po 10-dniowym pobycie. 

Miasto posiada własną, pierwszorzednie urządzoną elek- 
trownię, gazownię i częściowo jest skanalizowane. W Między- 
chodzie znajdują się 3 szkoły powszechne w własnych bu- 
dynkach, miejskie gimnazjum koedukacyjne, stacja opieki nad 
matką i dzieckiem, ochronka i 4 domy dla ubogich. Z więk- 
szych zakładów przemysłowych wymienić należy fabrykę 
konserw, młyn, parowy, słodownię, browar, kilka tartaków 
i cegielnię. W Międzychodzie znajduje się też port rzeczny 
na Warcie, oraz graniczna wodna stacja rzeczna. 

Na czele Magistratu stoi burmistrz p. Mikołaj Skrzyp- 
czak, którego niestrudzonej energji zawdzięcza miasto swój 
dzisiejszy rozrost i rozkwit. 

Cały powiat Międzychodzki 
niczej okolicy, lekko pagórkowatej i posiadającej liczne 
jeziora, z których wymienić należy największe: Krzykneń. 
Wielkie, Lutomskie, Śremskie, Ławickie, Jarosz, Chrzybskie 
i połączone Kolno z Bielskiem. Na terenie powiatu znajdują 
się stare kościoły w Sierakowie, budowany przez Opaliń- 
skich, oraz w Międzychodzie, ciekawy zabytek z 14 wieku. 


położony jest w malow- 


Charakter powiatu jest wybitnie rolniczy, a nieliczne 
placówki przemysłowe przystosowane są do rolnictwa. Obszar 
powiatu wynosi 875 Кіт. kw. Ludności liczy powiat (1931) 
około 31.000, w czem mniejszości narodowych 10 proc. W r. 
1921 odpowiednie cyfry przedstawiały się jako 29.000 ludno- 
ści, przy mniejszości 30 proc. 

Powiat posiada dobre szosy o ogólnej długości ok. 150 
klm. W skład powiatu wchodzą miasta Międzychód i Siera- 
ków. Stan sanitarny i zdrowotny jest dobry. Szkolnictwo re- 
prezentuje gimnazjum miejskie w Międzychodzie, szkoła typu 
rolniczego Wielkopolskiej Izby Rolniczej, subwencjonowana 
przez Sejmik Powiatowy, oraz 44 szkoły powszechne. 

Na terenie powiatu znajduje się ośrodek wychowania 
fizycznego, obóz letni pod Sierakowem, kilka strzelnic, oraz 
stadiony w Międzychodzie, Sierakowie i Kwilczu. 

Starostą powiatowym jes! p. Stanisław Zenkteller, któ- 
rego stanowisko tu, ze względu na bliskie sąsiedztwo Rzeszy 
Niemieckiej, jest bardzo utrudnione. Jednakowoż dzięki wy- 
bitnemu taktowi i wysokiej kulturze p. Starosty, stosunki wza- 
jemne układają się pomyślnie. 

Pełni wrażeń wracamy do Poznania wieczorem, radząc 
każdemu, by na odpoczynek jechał do Międzychodu. 


K K 0 K iski 
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Komunalna Kasa Oszczędności powiatu Krotoszyñskiego 
w Krotoszynie założona została za czasów zaborcżych, a jej 
celem było obok zbierania wkładów oszczędności, popieranie 
żywiołu niemieckiego i zwalczanie polskich spółdzielni kredy- 
towych. Po wojnie Światowej i zrzuceniu jarzina pruskiego, 
kasa zmuszona była wypłacić około 95% swoich wkładów, 
gdyż wkładkowcami były osoby zamieszkałe na terenie pañ- 
stwa niemieckiego. Dzięki swej wypłacalności kasa zjednała 
sobie zaufanie społeczeństwa, wskutek czego wkłady oszczęd- 
nościowe wzrastają z każdym miesiącem i wynoszą obecnie 
zł. 669,953,17. Z dniem 1-go stycznia rb. kasa przejęła Kom. 
Kasę Oszczędności b. powiatu Kozmińskiego. Kasa ta jest 
obecnie Oddziałem Kom. Kasy Oszczędności pow. Krotoszyń- 
skiego, a wkłady Oddziału wynoszą zł. 974,615,36. 


Fabryka „Мао“ w Śremie 


Sądzimy, że wszystko, co ma bezpośrednią styczność 
z wojskiem, interesuje Szan. Czytelników; to też miło nam 
podzielić się wrażeniami, wyniesionemi z fabryki MALTO 
w Śremie. 

Głównym oddziałem tej fabryki jest wytwórnia 
konserw kawowy c h. Konserwy kawowe, jako 
bardzo podzielne i wygodne w magazynowaniu, zostały wpro- 


Restauracja „SAVOY“ 


Nowy-Świat 58. Telefon 685-70 
WZNOWIŁA: 


znane OBIADY z 5.ciu dań z prze- 
kąskami „a Discretion“ zł, 3 75 

z 4-ch dań bez przekąsek zł. 2.50 
wykwintne KOLACJE z 5-ciu dań z 
przekąskami „а Discretion* zł. 5— 


Ceny trunków zniżone 
Przyjmujemy wszelkie zawówienia zbiorowe 
Podczas kolacji towarzyski „DANCING* 


== — rama 
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wadzone ро raz pierwszy w wojsku, początkowo tylko јако t. 
zw. żelazne porcje gdyż dzięki sprasowaniu składników zatrzy- 
mują one przez bardzo długi czas swói właściwy aromat 
i smak. Zalety te poznało również harcerstwo, turyści, wię- 
ziennictwo, Fundusz Pomocy Bezrobotnym, większe fabryki, 
i inni, używając stale konserw kawowych zamiast pGszcze- 
gólnych składnłków oddzielnie. Kawa konserwowa, to kostki 
prasowane © wadze 50 gramów, zawierające czysty cukier 
kryształowy, kawę zbożową i cykorię. Jedna kostka wyda 
jeden litr zdrowotnej i smacznej kawy, czyli dwie porcje 
wojskowe. 

W innym oddziale wytwarza fabryka Malto w Śremie 
ekstrakty słodowe, odżywcze i techniczne. Ekstrakty słodowe 
odżywcze składają się w trzech czwartych częściach z węglo- 
wodanów z dodatkiem białka i soli mineralnych, posiadają za- 
tem dużą ilość witamin. Dzieciom, ludziom cierpiącym 
i uzdrowieńcom dopomaga ekstrakt Malto do szybkiego przy- 
brania sił i wagi. 

Znane ogólnie są też cukierki Malto, skutecznie leczące 
wszelkie niedomagania dróg oddechowych. 


Szczególnie teraz !atem, gdy nastaną dni upalne, stają 
się bardzo pożyteczne artykuły, wyrabiane przez iirmę Malto 
pod nazwami „Karamel-Malto' i „Chłodzik*. Służą one do 
domowego wyrobu taniego, bardzo smacznego i orzeźwiające- 
zo napoju chłodzącego, którego sposób przyrządzenia iest 
bardzo prosty. 

Dobre imię, jak również uderzająco czyste i ligjeniczne 
urządzenie fabryki, utrwala w nas przekonanie, że jest to fir- 
ima poważna i rzetelna, wobec czego wyroby fabryki Malto 
gorąco polecić możemy. 


W Poznaniu udajemy się do pana Dr. Postawy, Prze- 
wcodniczacego Zarządu Kasy Emerytalncj dla robotników 
Kolei Państw. Chodzi nam o wywiad o Zakładzie Leczni- 
czym w Miłowodach. Pan Dr. Postawa przyjmuje nas bar- 
dzo uprzejmie. 

— Penie Prezesie! czy Zakład w Miłowodach został 
już dawno kupiony przez Kasę Emerytalną? 


- Zakład kupiliśmy w 1925 r. chcąc uchronić fundu- 
sze Kasy przed dewaluacją pieniądza. W ostatnich czasach 
inwestowaliśmy duże kwoty, doprowadzając Zakład do po- 
ziomu europejskiego. Dobrze się składa, bo dzisiaj popołud- 
niu wyjeżdżam na inspekcję do Miłowód i z przyiemnością 
zabiorą Panów z sobą. 


Popołudniu wyjeżdżamy do Obornik, a następnie powo- 


zikiem zakładowym za parę minut wjeżdżamy do starego, 
ładnego parku. Na dużym placu, usianym klombami, stoi 
piękny gmach zakładowy. U wejścia wita nas dyrektor Za- 
kładu p. Dr. Franciszek Łazarcwicz i zaczynamy zwiedzanie 
Zakładu. 


— Kogo leczycie panowie w swoim zakładzie? 
Leczymy mnóstwo rozmaitych chorób, jak cukrzycę, 


nieżyt serca, choroby systemu nerwowego, nerwicę i t. p, 
Przechodzimy do łazienck. Pierwszorzędne urządzenia kąpie- 


Model gmachu administracyjnego Gazowni Miejskiej 


w Poznaniu (Do art. na str. 43) 


lowe wskazują na to, że można przeprowadzić z łatwością w 
Zakładzie kurację w kilku kierunkach. 90 pokoi jedno i dwu- 
osobowych także w stylu zakopiańskim, sala bawialna. bib- 
lioteka, ładna i przestronna jadalnia, bieżąca woda centralne 
ogrzewanie, piekne widne korytarze, pokryte grubym chod- 
nikiem, zapewniają kuracjuszom należyty komfort. W Za- 
kładzie oprócz zasadniczego systemu leczniczego Dr. Żninie- 
wicza, Zakład stosuje pełne i półkąpiele węglikowe, solanko- 
We, gazowe, potasowe, jodowe, iodłowe, żelaziste, tlenowe 
i igliwiowe i inne kąpiele. Stosvwana jest również elektro- 
terapja, hydroterapja, leczenie lampą kwarcową, kąpielami 
słonecznemi, w specialnie na ten cel urządzonych, oparkanio- 
nych plażach. Pozatem stosuje się mechanoterapię, zatrud- 
nienia fizyczne, gimnastykę, masaże, leczenie dietetyczne, 
odtłuszczające, tuczne i specjalne. 


Po zwiedzeniu Zakładu zwiedzamy bardzo ładny park 
zakładowy o powierzchni 15 ha. Opodal znajduje się rzeka 
Wełna, łódki i ładna plaża są atrakcją riebylejaką. Piękny 
kort tennisowy, krokiet, bilard, ping-pong, dancingi т koncer- 
ty urozmaicają kuracjuszom pobyt. 


Dziękując Panu Przewodniczącemu, Dr. Postawie i Panu 
Dr. Łazarewiczowi za tak daleko idącą uprzejmość, wracamy 
wicczorem z powrotem do Poznania. 


Cukrownia Szamotulska 


Towarzystwo z ograniczoną poręką 


w Szamotułach, Wojew. Poznańskie 


8 QO 


Bydgoska Gazownia Miejska 


sprzedaje w większych i mniejszych ilościach: 


Koks gazowy w rozmaitych sortymentach, 
Smołę surową, 
Smołę destylowaną, 
Benzol motorowy, 
Benzol rektyfikowany, 
Siarczan amonowy z zawart. 20—22% azotu, 
Wodę amoniak. z zawart. 20% amoniaku, 
Karbolineum do impregn. materiałów, 
Wodę destylowaną, 
Lon: szamotowy i mączkę szam. 
Zamówienia przyjmuie Bydgoska Gazownia Miejska w 
Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 48, pokój 1, tel. 630, 631, 2235. 
Naiwygodniej, 
Najszybciej, 
Najtaniej 
gotuje, prasuje i piecze się na gazie 
oświetla, ogrzewa się wodę i pokoje gazem 


Sklep Gazowni Miejskiej 


Telefon 154 Marsz. Focha 5 Telefon 784 
poleca: Kuchenki oszczędnościowe, kuchnie familiine, nainow- 
szci konstrukcji, aparaty dla laboratorjów, fabryk, le- 
karzy, dentystów i fryzjerów. Piecyki do pieczenia 
mięsa, ciast i legumin. Piece, radjatory do ogrzewa- 
nia sal i pokoi. Piece kąpielowe pojedyńcze i auto- 
maty. Palniki i świeczniki do oświetlenia gazowego. 
Żelazka lekkie i krawieckie do prasowania 
Dostarcza wszelkie przybory gazowe za gotówkę 1 na 
dogodne raty. 


W śpiżarni angielskiej kuchni 


Przez szereg ulic i uliczek, potem przez miejski park 
idziemy do oebornickiej fabryki bekonćw, Stajemy przed 
biurem N. V. Jac. Vos. et Co. Fabryka Bekonów, Sp. Akc. 

Za chwilę rozmawiamy o fabryce z młodym jej dyrek- 
torem p. Vos'cm. 

Założona w r. 1929 może być zaliczona do najważniej- 
szych zakładów przemysłowych w powiecie obornickim. 
Znajduje tu pracę wiele rak roboczych, a b. wieiu dostawe 
ców ciągnie z istnienia fabryki poważne zyski. 

— Jaka jest zdolność produkcyjna fabryki, Panie Dy- 
rektorze? 

Wewnętrzne i 
okazały się zamałe i 


zewnętrziic urządzenie rzeźni miejskiej 
niewystarczające do produkcji beko- 
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nów, trzeba było więc włożyć poważne pieniądze na wpro- 
wadzenie i zmontowanie odpowiednich urządzeń, które po- 
zwolilyby na eksport bekonowy w najwyższej choćby mic- 
rze. Dlatego też zdolność produkcyina naszej fabryki obli- 
czamy obecnie na produkcję 1000 sztuk bekonowych tygod- 
niowo. 

— Za chwilę pójdziemy, Panie Dyrektorze, zobaczyć, 
jak wygląda to w praktyce. przedtem jednak zechce Pan 


Hala maszyn Elektrowni Miejskiej w Poznaniu 
(Do ан. na str. 42) 


Dyrektor wypowiedzieć kiika ogólnych uwag o produkcji 
bekonów. 

— Przedewszystkiem co to jest bekon. Pod nazwą tą 
rozumiemy połówkę świni, przekrajanei wzdłuż kręgosłupa 
bez łba i kopyt oraz bez żeberek. 

Angielski rynek stawia bardzo ścisłe wymagania be- 
konom importowanym i tak przewidują te reguły ściśle 
wszystkie etapy przetwórcze, które musi przejść każda sztu- 
ka, od zabicia jej poprzez parzenie (przewidziany czaso- 
kres), chłodzenie, solenie i t. p. aż do klasyfikacji, sorto= 
wania i wysyłki w specialnie chłodzenych wagonach włącz- 
nie. 

- Jak panowie odczuwacie kryzys? 

— О tem, że i nasz przemysł odczuwa kryzys b. bo- 
łeśnie niema co mówić. Już załamanie się kursu funta przy- 
niosło nam wielkie szkody, tak, że rok 1932 ukształtował 
się dla eksportu bekcnowego b niepomyślnie. 


El 


Zjednoczone Fabryki Zwijek i Bibutek 
(Rudolf Herliczka, Władysław Bełdowski, Stanisław Wołoszyński) 


Zwijki samospalające: Morwitan, Bon Ton, Mais, Korkowe i t. d, Zwijki samogasnące: Fili- 
śran i Antinicotin 


Bibułki wąskie i szerokie z drukiem i bez druku 


HERBEWO 
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Przez inwestycje wielkiego kapitału można ten prze- 
mysł utrzymać na poziomie, со leży przedewszystkiem w 
interesie naszych rolniczych hodowców świń bekonowych, 
bo przecież eksport bekonowy daje tym ludziom wielkie. 
możliwości zarobkowe. 

Po otrzymaniu ogólnych informacyj udajemy się z dy- 
rektorem do zabudowań fabrycznych. Przechodzimy przez 
poszczególne etapy produkcji, począwszy od obejrzenia wła- 
snej bocznicy kolejowej fabryki, a na własnej wytwórni lo- 
du kończąc. Szczególnie silne wrażenie wywiera duża hala 
główna, gdzie słychać łoskot zabijanego bydła, gdzie obok 
zwisających przepołowionych sztuk kręcą się dziesiątki ro- 
botników. Krają, czyszczą, przenoszą. Opodal stoi wielki 
piec. Wszystko to razem tworzy w pewnej mierze obrazek 
przedpiekla. 

W sąsiedniem pomieszczeniu wiszą setki gotowych już 
bekonów, a w następnym znowu leżą nasolone, bo wediug 
Anglików mtszą się „odleżeć”. 

Wpadamy jeszcze do własnej elektrowni fabryki, że- 
gnamy uprzeimego dyrektora i pod silnem wrażeniem wi- 
dzianych rzecz” wracamy do miasta. 


Plombizol 
nowy materiał izolacyjny 


Od dawna uważano w technice ołów, jako najidealniej- 
szy material do izolacji przeciwwodnej. Ołów stosowano przy 
wszystkich obiektach monumentalnych, mostach i t. p., gdzie 
chodziło o 100 proc. pewność zabezpieczenia się przed ni- 
szczącem działanicm wilgoci w sposób trwały. Szerszemu 
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finowanej), blachy ołowianej, маісомапеј równocześnie mię- 
dzy ochraniającemi je warstwami bituminy. Dzięki temu szczę- 
śliwemu pomysłowi możliwem było znaczne polepszenie izo- 
lacji ołowianej przy równoczesnem jej potanieniu. Cienkic 
warstwy czystego, a zatem idealnie plastycznego i przytem 
elastycznego ołowiu, chronione tu są obustronnie przez bi- 
tuminę, która spełnia rolę zabezpieczającą ołów przed uszko- 
dzeniami mechanicznemi, a równocześnie staje się dodatko- 
wa izolacją przeciw wilgoci. 

Otrzymane w ten sposób płyty są 10 do 20 razy lżei- 
sze od dawnej izolacji ołowianej, tańsze a zarazem całkowi- 
cie pewne. 

Cały szereg odmian, przez zastosowanie jednej lub kil- 
ku warstw cłowiu, specjalnych asfaltów prasowanych z iutą 
i ołowiem, dał możność stworzenia materjału izolacvjnego, 
znanego u nas pod nazwą „Plombizol*, o szerokiej skali sto- 
sowalnaści, umożliwiających izolowanie wszystkich konstruk- 
cii o dowolnych kształtach, nawet o ostrych zagięciach i Za- 
łamaniach. 

Sposób układania płyt „Płombizolowych* jest bardzo 
presty. Płyty sa dostarczandj o wymiarach norma!nych 
3X1 m, ale na żądanie mogą być wykonane również i in- 
nych wymiarów. Łączenie poszczególnych płyt odbywa się 
zapomocą !utowania bardzo łatwego i pewnego przy оіоч 
Will. 

„Plombizol* stosowany jest w Ameryce i krajach eu- 
ropciskich z bardzo| dobrym skutkiem od lat kilkudziesię- 
ciu. Liczne próby i badania płyt po długoletniem leżeniu po- 
twierdziły twierdzenia o trwałości takiej izolacji. 

U nas ostatnio zostały zastosowane z bardzo dobrym 
rezultatem płyty Plombizolowe do izolacji płyty dworca 
głównego w Warszawie. (patrz rys. 1 i 2). 

Plombizol, wyrabiany w całości w kraju z surowców 


Rys. 1 


jednak stosowaniu tego rodzaju izolacji stały na przeszkodzie 
pewne niedogodności izolacji ołowianej. Aby płyty ołowiane 
można było układać na budowie, trzeba było dawać grubość 
blach od 0,5 do 3,0 mm., jakiekolwiek bowiem ostre przedmio- 
ty, gwoździe, żwir ostry і t. p., mogły łatwo uszkodzić ołów 
i zniszczyć całkowicie celowość położonej izolacji. Frzy du- 
żym ciężarze jednostkowym ołowiu (11,3 kg. na m? przy grub. 
1 mm) i stosunkowo wysokiej cenie czystego ołowiu, cena 
izolacji była niepomiernie wysoka. Stosowano zatem ołów 
handlowy, o dużej zawartości domieszek, głównie antymonu, 
który powoduje wielką jego kruchość. Już ołów, zawierający 
domieszkę pół proc. antymonu, łatwo pęka i nie daje się wal- 
cować na zbyt cienkie płyty. 

Szersze możliwości dla izolacji ołowianej stworzył do- 
piero wynalazek, polegający na stosowaniu płyt, składających 
się z kilku warstw cienkiej czystej chemicznie (podwójnie ra- 


Rys 2 


krajowych, winien być wszędzie stosowany, gdzie chodzi 
o dobrą i pewną izolację przeciw wilgoci, która jest rud- 
nym do zwalczenia wrogiem przy wszteikich budowlach ar- 
chitektonicznych i inżynierskich. 

"Jeżeli chodzi o izolację, to zamało się u nas zwraca 
uwagi na łączność między wilgotnością ścian, a ich zdol- 
nością do izolacji termicznej. Dokładne pomiary wykaza- 
ły, że mur grubości 2 cegły, zawilgocony. traci tyle na swej 
zdolności izolacji cieplnej, że mur w 1 cegłę dobrze zaizo- 
lowany od wilgoci, może go z pełnem powodzeniein zastął: 
pić. A zatem dla izolacii otwiera się nowe pole pracy, izo- 
lować należy nietylko fundamenty, piwnice, tarasy, dachy, 
mosty, baseny it. p. lecz również $сіапу zewnętrzne, ce- 
lem ochrony ich przed zniszczeniem, jak i dla powiększenia 
ich zdolności izolacji cieplnej. 

Inż. K. Wróblewski. 
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Podajemy do wiadomości członkom i sympatykom Le- 
gionu Młodych Związku Pracy dla Państwa, że Dyrekcja Ho- 
telu „Britania“ w Poznaniu, ul. św. Marcina 44 oświadczyła, iż ini i i А 
jest skłonna członkom і sympatykom Кот. L. М. Z. Р. P., oso- ШИ Czasopisma ШШ Miodych 4 
bom pojedyńczym oraz wycieczkom, zwiedzajacyim Poznań, 


udzielić pewnych zniżek. Zaznaczamy, że hotel UE jest „Państwo Pracy“, tygodnik, organ 
wzorowo urządzony, bardzo czysty, posiada pokoje obszerne, 

bieżącą wodę ciepłą i zimną, w każdym pokoju telefon dźwig Legjonu Młodych, Warszawa. 
osobowy, i t. p. Na miejscu Śniadalnia i restauracia zaopa- 

trzona w każdej porze dnia w ciepłe zimne potrawy. Hotel „Akademik Legjonista*, dwutygod- 


położony jest w śródmieściu, 2 minuty od urzędu pocztowego, 
5 minut od dworca. Obsługa wykwalifikowana. 


nik Okręgu Poznańskiego. 


„Zryw“, dwutygodnik regjonalny Okre- 


BIURO BUDOWLANE gu Lwowskiego. 


JÓZEF BANASIAK 


Warszawa, ul. Kopernika Nr.;12. Telefon 287-41 


Wykonywa wszelkie roboty i dostawy w zakres 


budownictwa wchodzące 
ی‎ kapuy УЫ" e лы. NET a EE 


Spółka Wytwórcza 
Polskich Rymarzy i Siodlarzy 


. маале 

& зема dza Firma od 1919 roku jest stałym do- 
ргасе P \trud 052676 науа бо wszystkich В ннат от 
Fabryka: Warszawa, Długa 50. Telefon 


MYDŁO JELEN SCHICHT КАДЫ. Warszawa, Š-to Krzyska 15. 


Telefon 634-62. Poznań, ul, Podgórna 14 


W Y RÓ B К КА) 0W Y (sklep wtasny). 
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Przezorna i dobra gospodyni, przyrządza swej го 
dzinie z KARAMELU-MALTO, tanim kosztem znakomity 
napój domowy. 

KARAMEL-MALTO daje napói zdrowy, pożywny, 
wzmacniający, orzeźwiający i tani, bowiem 1 btl. kosztuje 
tylko 6 groszy. Sposób warzenia prosty i łatwy. 

KARAMEL-MALTO zawiera preparowany słód i ek- 
strakt słodowy, jest to produkt specjalnie do wyrobu na- 
poju domowego przystosowany. 

Liczne uznania świadczą o jakości. 


000000202000 HA 


KARAMEL 


MALTO 


Z< 


ылд о рсе рр ор оэ! 


200000200000020000; 


Nagocagozoky. 


AN 


Prosimy zrobić próbę z KARAMELEM-MALTO, a 
jesteśmy przekonani, że ona nie zawiedzie. 
(Paczka па 10 Ит, za 1.— złoty). 


FABRYKA MALTO ŚREM (Pozn.) 


E aan maa © ا‎ El 
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SPÓŁKA AKCYJNA ” 
Бару его lui ЛҮҮ КҮК ДҮ ү Generalne Przedstawicielstwo Tow. Akc. 
abry.i w Zgierzu, egzystujące od r produkują „Sowpoltorg* w Moskwie 
Barwniki syntetyczne dla wszystkich gałęzi prze- Sp. z ogr. odp 
mysłu i do każdego zapotrzebowania. 9 А j 
Specjalność: barwniki do farbowania tkanin bawełnia- Warszawa, ul. Wierzbowa Nr. 11 
nych, wełnianych, lnianych i t. p. TELEFONY: 
na potrzeby: Ministerstwa Spraw Wojskowych. Minister- Wydział Sprzedaży 265-90 
stwa Poczt i Telegrafów, Ministerstwa Ko- Wydział Zaku a аваа 
mun kacji, Policji Państwowej. Zarz d 417 22% 
Barwniki te odpowiadają wszelkim wymaganiom rządo- Ad 1 a s It Р 
wych Komisyj Odbiorczych. res telegr. „„Sowpoltorg 
Syntetyczne produkty organiczne: a) półpro- M Minerały, chemikalja, medyka- 
dukty do wyrobu barwników; b) produkty na potrzeby © 12 е: 1 z 
przemysłu włókienniczego: anilina, sól anilinowa, nafto- | | menty i zioła lecznicze. skóry 
elany i zasady naftoelanowe, chloramina, nigrofor, sulfa- l. surowe 1 wyprawione, nasiona 
nol i t. p; c) środki zwilżające i emulgujące; d) środki oleiste, grzyby suszone i owoce 
do impregnowania drzewa: dwunitrofenol; e) nitrozwiąz- świeże, skrawki bawełniane, nici (Generalna 
ki — dla górnictwa: nitronaftalina, dwunitrotoluol i t. p. Sprzedaż firma Н, 'Glazer í S-ka w Łodzi) 
. Д 
Kwasy i sole techniczne: Śr наш 400 ү maszyny do szycia (Generalna Sprzedaż firma 
i 48” Be, dwusiarczan sodowy, siarczan i chlorek cynku. „Коѕта" w Bydgoszczy), opony samochodowe, 
Środki owadogrzybobójcze (іпѕекіусуйу): Ar- nożyki do golenia i t. p. 
senoborutel, zieleń paryska, chloropikryna i t. p. 4 
Środki dezynfekujace: chloraktin, chlorakton. T. Parowozy, wagony, пзе wagono- 
| we, żelazo, stal, obrabiarki, drut, 
Skrót telegraficzny: „BORUTA"— ZGIERZ I. ү i U wiy s cynk 
a elektrolityczny, manułaktura 
Adres: Zgierz, ul. Leśna 30, Tel. mm, Łódź 121-01 skóry i towary rolnicze. і š 
E EJ E [0] 


үер ар apan Aleksander Müller 


Spółka Akcyjna Tomaszowska fabryka dywanów, 


w Tomaszowie Maz., ul. Św. Tekli 13 15 
Adres telegraficzny: „Botany” 


Nr 95 
Telefon: Nr. 9 Spółka Akcyjna 


BRT A istnieje od roku 1855 


chodników i wyrobów kokosowych 


Biuro Zarządu 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście 16/18 Tomaszów-Mazowiecki 
Telefon: Nr. 672-93 
Skład Fabryczny ul. Rolanda Nr. 2 


Łódź, ul, Sienkiewicza 53. Telefon 204-87, 


m O س‎ [о] 
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Tumaszowska Fabryka Sztucznego Jedwabiu | SPÓŁKA AKCYJNA | 
Spółka Akcyjna Wyrobów Wełnianych i Bawełnianych 
TOMASZÓW.-MAZOWIECKI 
Telefony: 6 i 137 M. SILBERSTEINA 
Biuro w Łodzi — ul. Ewangielicka 5 w ŁODZI 
Adres telegraficzny: „Jedwab“ — Tomaszów Mazowiecki W msza K A 4” - SMB) de, 


PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY 


Herman Faust i S-ka | Berenstein, Zonis i S-ka 


Łódź — Moniuszki 4 
ódź оп Łódź — Al. Tad. Kościuszki 3 


Egzystuje od !890 г, 
Wyroby wełniane damskie 


Zakłady Przemysłu Bawełnianego 


LUDWIK GEYER, Sp. Акс. w Łodzi 


Centrala: Piotrkowska 282, tel. 111-17, 111-18, 203-07 i 203-08 
Rok zał. 1829 


Wyroby bawełniane drukowane i kolorowo tkane. Tkaniny z jedwabiu sztucznego. 


SPÓŁKA AKCYJNA DLA HANDLU I PRZEMYSŁU É 
Ca ا‎ 
Chustki i kołdry. Kalka rysunkowa, Płótna introligatorskie. Plótna szmerglowe. 


Ea | 


© 
Największe w Europie Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
Zjednoczone Zakłady Włókiennicze 
K. Scheiblera i L. Grohmana Sp. Akc. w Łodzi 
Zakłady wyrabiają tkaniny bawełniane wszelkiego rodzaju 
Składy własne: Łódź, Warszawa, Lublin, Kraków, Katowice, Lwów, Poznań, Byd- 
goszcz, Wilno, Brześć n. Bugiem, 
E E 
Włókiennicza Spółka Akcyjna Fabryka Filców Landau i Weile 
= Spółka Akcyjna 
„М. EITIN G ON | S-ka” Łódź, Starowólczańska Nr. 5. Telefon Nr. 137-32. 
s 3 > Е A А Adres telegr.: „Standau Łódź* 
w Łodzi, ul. Sienkiewicza 82/84/86 b Skład Fabryczny w Warszawie, Nalewki 2a, 
Adr. telegraficzny „ВОУЕМАТОСА“ Telefon Nr. 11-41-44 
ү M Fabryka istnieje od 1887 roku i wyrabia: 
Fabryka WAW PARSE owanych, Wojłoki i filce siodlarskie, obuwiane, 
drapanych i ze sztucznego jedwabiu. koniekcyjne, tapicerskie, techniczne. 
2 š Stozki kapelusznicze, 
Fabryka pończoch, rekawiczek Odznaczenia: 
š y Złot dal P. W. K. B iu 1929 r. 
І trykotazy Dypldm Honorówy, na МУУСА Kodi: 
PRZĘDZALNIA BAWEŁNY L. PLIHAL l S-ka 
„TEODOR STEIGERT“ FABRYKA WYROBÓW TRYKOTOWYCH I DZIANYCH 
Spółka Akcyjna Łódź—Karolew Nr. 10 
w ŁODZI Poleca ЖАШЫК ЛАДАН dla рай, 
Р t Włóki j Towarzystwo NOE Sukiennej „taak SĄ 
rzemys ókiennicz + pi А 
гене nyc Leonhard, Woelker i Girbardt w Łodzi 
Bracia Zajbert w Łodzi Spólka Akcyjna 
Spólka Akcyjna Fabryka sukna, pralnia, czesalnia welny i czesankowa 
przedzalnia 
ul. Piotrkowska 175 Istnieje od roku 1878 
Wyrób czysto-wełnianych towarów 
m WIĘ [0] 
Starzycka Fabryka Wyrobów Sukiennych 
Z. BORNSTEIN SP. AKC: 
Tomaszów-Mazowiecki, Warszawska Szosa 59 71 
= — = EJ 


jp. kt. Fabryk Sukna H. ШШШ 


Tomaszów Mazowiecki 
Telefon 41 


Rok zał. 1857 


Fabryka Wyrobów Bawełnianych 


FRANCISZEK RAMISCH 


Spółka Akcyjna 


DOM HANDLOWY 
W. Margulies 


ŁÓDŹ 
Al. Kościuszki 17 — Tel. 111-98 i 208-34 


Sprzedaż surowców wełnianych 


ŻYRARDÓW 


TOWARZYSTWO ZAKŁADÓW ŻYRARDOWSKICH S.A. 
Rok założenia 1833 


PIERWSZE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU LNIANEGO_W POLSCE 


WYROBY 

Bielizna stołowa od średnich do 
L N | A NE E najwyższych gatunków, ścierki i ręcz- 
niki kuchenne. Bielirna pościelowa 

Iniana i półlniana. 
Tkaniny oponowe, 
zenty impregnowane, prześcieradła, 
tkaniny na bluzy i spodnie szpitalne, 
żołnierskie i oficerskie, na ubrania ro- 
bocze, wsypy i worki. 
Płótno lotnicze, tkanina na ubra- 
nia marynarskie, tropikalne, robocze 
dla marynarki, letnie żołnierskie, onuce. 


WYROBY 
Bielizna stołowa, pościelowa i ar- 
BAWEŁNIANE tykuły kąpielowe. 


Odlewnia 101418 | 


е4 ЕХ „W | | ñ М T 


Rok zal. 1857 


Dreliszek spodkowy Į prima ; 
płachty, bre- FAdamaszek obrusowy 140 cm. 
EJ El 


Materjały męskie wełniane w najwyższych ga- 
tunkach. 

Specjalność; materjały płaszczowe i mundurowe 
oficerskie. 


Edward Ramisch, Spadkobiercy 


dzierżawcy: Isler i Cygan 
Łódź, Senatorska Nr. 14 


Józef Fetter 


Spółka Komandytowa 
Łódź, ul, Południowa 40 — Tel. 15176 i 15621 


Import towarów kolonjalnych i tłuszczów 


Zakupilišmy okazyjnie olbrzymie ilości płócien, 
które sprzedawać będziemy, dopóki zapas star- 
czy po niesłychanie niskich cenach. 


Na dowód kilka przykładów: 


Płótna 70 cm. 75 gr. 65 śr. i A gr 
gospodarskie 70 cm , 8 gr 
" 80 cm ° 3 75 бг 
е Poznańskie 80 cm. р . 15 gr 
©) Krośniak 70 cm . А . 18 gr 
> 80 cm . 88 gr 
ә Madapolan 80 cm 1, 10, 95 i 85 gr 
5 Silesia 80 cm . .1.05 zł 
" Ręcznikowe . . . od 27 рг 
s 140 cm 5 1 і 
“ 160 cm . 2; i 
Silesia 160 cm > 
Inlet róż. . o : . . 95 gr 
> nie przep. pierza 
160 cm 


" 160 cm najlepszy . 

Specjalną uwagę zwracamy na partję materjałów męskich 

Czesanka ubraniowa serja I zł. 12.— serja II zł. 15.— 
serja III najlepsza bielska zł. 18.— 


Na wszystkie inne materjały prócz wyżej wy- 
mienionych udzielać będziemy przy zakupie 
gotówkowym 10°/, rabatu 


R. i C. KACZMAREK 


POZNAŃ, UL. NOWA 3 


ЖАШ 


Tomaszów-Maz. 
128 


ul, Kolejowa Nr. 


FABRYKA WYBOROWYCH WYROBÓW 
MIĘSNYCH IKISZEK 


B-cia Strobel 


POZNAŃ 
Św. Marcin 28, tel. 41-54 
Filja Półwiejska 3, tel. 58-27 


Dostawca wojskowy 


Fa. Stefan Mikołajewski Poznań 


Najstarszy i urzędowo zatwierdzony interes komisowej 
sprzedaży rogacizny i trzody chlewnej przy Targowicy 
w Poznaniu 
Biuro w Rzeźni Miejskiej 


Grochowe Łąki 9. telef. 26-56. 


FABRYKA ODZNAK I MEDALI 


dla Władz, Wojska, Towarzystw i Uczelni 
wykonywa: gwoździe pamiątkowe do sztandarów, biżu- 
terję i wszelkie prace rytownicze 


Ј. PENDOWSKI 


Fachowy złotnik i jubiler 
Poznąń, ul. Wrocłąwska 39 


BRZESKIAUT Ол 
POZNAŃ, ULICA DĄBROWSKIEGO 29 


Samochody — Przybory do samochodów — Karoserje — 
Warsztaty reperacyjne — Garaże 


Rok założenia 1894 


BAZAR MÓD 
H MOSES 


Z D. SCHOENFELD 
Materjały wełniane i jedwabne — Konfekcja damska 


Poznań, ul. Nowa 6, Tel. 2154 


BRACIA KOERPEL 
SZAMOTUŁY 
MŁYN PAROWY—FABRYKA MEBLI 


MŁYN PAROWY 
DAHLMANN 


Oborniki, Wojew. Poznańskie 
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FABRYKA KONSERW I WYROBÓW MIĘSNYCH 


Kazimierz Przybyła, Poznań 
TELEFON 1687 — CENTRALA — UL. ŚW. MARCINA 24 


Długoletni dostawcą formacji wojskowych 


Po HURTOWNY HANDEL SKÓRAMI 
WACŁAW ZŻARNOWSKI 


Poznań 
Tama Garbarska 25/28 — Telefon 1541 


Spółka Naftowa 
Szczęsny Tarnowski 


Sp. z o. o. 


w Poznaniu 


„ELEKTROMIERZ*" 


ZAKŁADY ELEKTROTECHNICZNE w POZNANIU 
ul. Marszałka Focha 32, Tel. 61-02 


Wykonuje wszelkie naprawy liczników i aparatów 
elektrycznych 


HURTOWNIA OWOCÓW POŁUDNIOWYCH 


„Ovumpol' 
Z. Szubczyński i W. Schmidt 


POZNAŃ 
Ul. Wielkie Garbary 17 — Telefon 13-17 


Olejarnia Szamotuły 
Spółka Akcyjna 
w Szamotułach 
WOJEWÓDZTWO POZNAŃSKIE 


Hurlownia Wyrobów Tyloniowych i Hurtownia Wódek 
Nonopolowych i Galunkowych 


w Rawiczu, ul. Sienkiewiczą 1 


(właśc. A. Gieras) 
Telefon 161 


BANK LUDOWY W INOWROCZAWIU 


Spółdz. z odpow. ogr. 
Ul. Solankowa Nr. 6 — Telef. 400 


Żyrokonto w Banku Polskim 
Р.К.О, Warszawa 160.038 P.K.O. Poznań 200.819 


Wszystko dla mleczarstwa 


ALLIANCE 


Sp. zo.o. 


Poznań, Św. Marcina Nr. 39 


' 


Warszawski Zwiazek Rzefników 
ШШШ Woly 


Warszawa, ul. Namiestnikowska 5 


Przetwórnia Olejów Roślinnych 


SPÓŁKA AKCYJNA 
RADOM 


Biuro Sprzedaży Wyrobów Fabryk Jutowych 
S-ka z ogr. odp. 
WARSZAWA, UL KRÓLEWSKA 10 m. 6 
Telefony: 546-65, 546-66, 546-67 — Adr. tel. 


Wyłączna sprzedaż na Polskę wyróbów jutowych wszystkich 
polskich fabryk 


„Centrojuta“ 


— — 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY UMUNDUROWANIA 
W WARSZAWIE 
Dyrekcja: Warszawa, ul. Smocza 35, — telefon 11-56-45 
Oddziały fąbryczne: w Warszawie, w Poznaniu i w Kra- 
kowie 
Oddział sprzedaży: Warszawa, ul. Nowy Świat 69 


Radomskie Towarzystwo Elektryczne 


Spółka Akcyjna 


Miejska Komunalna Kasa Oszczędności 
w STAROGARDZIE 
Instytucja bankowa o pupilarnej pewności 


Przyjmuje wkłady oszczędnościowe — Załatwia wszelkie 
transakcje bankowe. — Za wszelkie zobowiązania Kasy 
odpowiada miasto Starogard całym swoim majątkiem 


WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO 
Wzajemnego Ubezpieczenia Trzody Ghlewnej 


w Warszawie, ul. Jagiellońska 1 


Fabryka Wyrobów Żelaznych, Konstrukcji i ТИШН 
Н. ZIELEZIŃSKI 
właść KORNEL KUBACKI, lazynier 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 11/13 
TEL. 805-74, 881-43 
Oddział: Konopacka 17, tel. 10-12-17 


Wszelkiego rodzaju śrub dostarcza 


B. Cukierman 


WARSZAWA 


Plac Grzybowski 4, róg Próżnej, (dom własny) 
Tel. 793 36, 336-54 


WYTWÓRNIA WĘDLIN 
FRANCISZEK NARĘKIEWICZ 


WARSZAWA 
Kopernika 23 — Tel. 289-22 


В. PEREGALŁ 
Przedsiębiorstwo Robót Budowlanych 
WARSZAWA 
Jagiellońska 22 — Telefon 10-22-31 


Spółka Techniczno-Budowlana 
Wolski, Wiśniewski, inżynierowie 
Warszawa, ul. Ś-to Krzyska 27 


FOX FILM TOW 


SP Z OGR. ODP. 


Warszawa — Ś-to Krzyska 25 


PŁYTY OŁOWIANO-BITUMICZNE 


PLOMBIZOL 


zgł do Pat. za Nr. 40326. 


Jedyny niezawodny środek dla 
izolacji od wilgoci i zimna, 
piwnic, tarasów, balkonów, da- 
chów płaskich i t, p. obsusza- 
nie i uzdrawianie budynków, 


Właśc. patentu: REDEL i S-ka sp. z o.o,, 


WARSZAWA, MOKOTOWSKA 51. TELEFON 8-94-95. 


Kolej Elektryczna Łódzka 
Spółka Akcyjna 


i Gumowych 


Ке ОШ ОУ ШШЕ. 


T-wo Fabryki Wyrobów Azbestowych | 
Spółka z ogranicz. odpowiedz. | 
| 


Łódź, Piotrkowska 175 


Związek Polskich Fabryk 
Portland Cementu 


Warszawa, ul. Czackiego 1 


Zrzeszenie Kupców Polskich 
handlujących trzodą chlewną, ro- 


gacizną, drobiem i końmi 


w Warszawie, ul. Jagiellońska 12 


GBIORCZYK I S-ka 


SPÓŁKA AKCYJNA DLA BUDOWY OGRZEWAŃ 
CENTRALNYCH I URZĄDZEŃ SANITARNYCH 


Ogrzewania wszelkich systemów wentylacje urządzenia 
suszarń dla przemysłu drzewnego i chemicznego. Wyko- 
nanie przewodów parowych wysokiego ciśnienia i t. p. 
Kuchnie parowe, pralnie mechaniczne. Transport wio- 
rów, instalacje wodociągów i kanalizacji domów i miast. 
ZARZĄD: Poznań, Zwierzyniecka 8 — Adres Telegr.: 
„Ogrzewanie* Poznań — Fabryka Poznań, ul. Ko- 
chanowskiego 7 
PRZEDSTĄAWICIELSTWO: Warszawa, Piusa XI Nr. 11 


ODDZIAŁ: GDYNIA, ul. Starowiejska róg Podjazdowej 
TELEFONY: Poznań 78-22 78-24 78-25, Warszawa 820-30 Gdynla 10-53 


Rachunki Przekazowe: 
Bank Związku Spółek Zarobk. Эрке Pocztowa Kasa Oszczędności 
Nr. ў 


Lódzkie Waskotorowe 
Elektryczne Koleje Dojazdowe 
Spółka Akcyjna 
Łódź, Piotrkowska 77 


r 


Gumowo-Tašmowa Manufaktura 


Grajewska 


Wolf. L. Hepner 


Grajewo— Warszawa 


ul. Orla 15 


Inż. | Hendzel 


Przedsiębiorstwo Budowlane 
Kowel, ul. Torowa 3 
Warszawa, ul. Chmielna 26 m. 12a 

Telefon 291-08 


TUNGSRAM 


Polski Przemysł Ryzowy | | Płaszowska Fabryka Dachówek i Cogie] 


Śp. Z 0. 0. Spółka Akcyjna 


Kraków w Krakowie 


Kenner i Fussman 


Kraków 
Krzyża 1. Tel. 106.30 


Krakowska Huta Szkła 
Inż. L. Bąkowski, D. Chazan i S-ka 


Kraków XXII, ul. Lipowa 3 


Fabryka papy dachowej, przetw. smolowcowych i asfallu 
2 Browaru W Tencz nk Poznań, ul. 3 Maja 3a. Telefon 3 -93 
y u 1) dostarcza pierwszej jakości: papę dachową, sufi- 
tową, izolacyjną, preparowaną smołę kamienno-węglową, 
lepik, gudron i t. d.; 2) wykonuje fachowo wszelkie 
prace dekarskie. 


Sp. Акс. „OSTRZESZOW* sp. Акс. 
Zakłady Ceramiczne i Tartaki w Budach 
p. Ostrzeszów 
dostarcza znane ze swej wyborowej jakości: 
dachówki, dreny (sączki), cegłę, Ше plyty $сїеп- 
ne, klinkiery i t, 


EDWARD LUTZ 


SP. Z OGR. POR. 


KRAKÓW 
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HMT Bekonów i Samek POLLS i 04 


Lublin Poznań 


Rzeźnia miejska. Tel. 81. Rzeźnia miejska. Tel. 3622. 


PIJCIE PIWO x WŁ. STOPA (dawn. Ballo їн) 


NATURALNA WODA MINERALNA 
KROSCIENKO Zdrój Stefana 


działa skutecznie w chorobach dróg oddechowych, mo- 
czowych i żółciowych, usuwa w nadkwaśności żołądka 
nadmierne wydzielanie, zgagę i odbijanie. Gasi pragnie- 
nie, pobudza łaknienie i trawienie. Sprzedaż w aptekach 


i drogerjach. Skład główny: 
T-wo „UNITAS“ 
Sp. z ogr. odp. 
Warszawa, Miodowa Nr. 10 


KANTOR WYMIANY i LOTERJI 
A. BLUMENTAL 2 M. CZERWIŃSKI 
Warszawa, Marszałkowska Nr. 104 vis a vis Dw. Główn. 
Telefony: 210-91 i 225-11, Konto Р.К.О. 17.390. 
Rach. żyr. w Banku Polskim 
Kupno i sprzedaż papierów państwowych, procentowych 
i akcji, walut zagranicznych. złota i srebra, asekuracja 
pożyczek. Kolektura Polskiej Państw. Loterji Klasowej. 


UWAGA DLA PAŃ! 


Najnowsza zdobycz techniki, to aparat do prania 
bielizny „TRYUMF”", ocechowany przez lnstytut Gospo- 


ر = 


darstwa Domowego, to też słusznie, że nowoczesne go- 
spodynie nie uznają ręcznego prania bielizny, które jest 
bardzo uciążliwe i kosztowne, aparatem zaś „TRYUMF" 
pierzemy wszystką bieliznę tylko 10 minut i zużywamy 
1j, kg. mydła. 


Cena aparatu Warunki do- 


45 zł. godne 


— ——— š 
Pokazy prania bezpłainie. Telefon 539-65 u każdego 
Na prowincję wysyłamy za zaliczeniem 
Wyżymaczki ulepszone gwarant. demonstrujemy 
Centrala kompresorów 


„TRYUME”, Warszawa, Nowy Świat 59. Tel. 539-65 


Prospekty wysyłamy bez opłaty 


jkierniewicki Browar Parowy 


Wł Strakacza 


w Skierniewicach 
poleca swe znakomite piwa jasne, ciemne 
oraz lemoniady 


Własny Hurtowy Skład, Warszawa, Chłodna 64, 
tel 617-80. 


Bank Gospodarstwa Krajowego 


w Katowicach 


| 


BLACHA CYNKOWA 
najpraktyczniejszy, najlżejszy, najtrwalszy 
materjał do krycia dachów i ozdoby wnętrz. 
Cena wyjątkowo niska. 
Wszelkich wyjaśnień i instrukcyj 
technicznych udziela bezpłatnie: 


„BLACHA (TI 


BIURO SPRZEDAŻY 
Polskich Walcowni Cynku 
Katowice, ul. Marjac'a 11 


W OSIEDLACH PODSTOŁECZNYCH 
JABŁONNA LEGJONOWA 
i Ferma LUDWISIN, położocych przy 


przystanku kolejowym 

Е GJ f —sprzedaż parcel za gotówkę 

LEG ОМО О po wyjątkowo niskich cenach, 
poczynając od 40 gr. za 1 m? 


Informacje: Zarząd Dóbr i Interesów Maurycego Hr. Po- 
tockiego — Warszawa, Plac Małachowskiego 2, m. 22. 
Tel. 753-56. Od godz. 9.30 do 14 i od 16 do 17.30 


| Modrzejowskie Zakłady Gówniczo-tutnicze i Towarzystwo Zakładów Metalowych B. Hantke w Warszawie 


Huty: „Milowice”, „Katarzyna”, „Staszic” w Sosnowcu. Huta „Częstochowa" w Rakowie. Fabryka „Światowit” w Mysz- 
kowie. Fabryka Warszawska w Warszawie. Kopalnie Rudy Żelaznej st. Poraj. 


Zarząd w Warszawie ulica Srebrna Nr. 9. 


Dyrekcja Naczelna w Sosnowcu’ 


HOTEL BRITANIA 


POZNAŃ, ul. Św. Marcina 44 
TELEFONY: 21-97, 21-98 


5 minut z Dworca kolejowego. 
POLECA: 75 pierwszorzędnie umeblowanych pokoi, 
woda bieżąca ciepła i zimna, pokoje z łazienkami, wzo- 
rowa czystość, usługa wykwalifikowana władająca kil- 
koma językami. 


2 minuty od Urzędu pocztowego. | 
CENY BARDZO UMIARKOWANE x 


R. BARCIKOWSKI S. A. 


HURTOWNIA I SKŁADNICA MATERJAŁÓW 
APTECZNYCH I DROGERYJNYCH 


Poznań 
Składowa 13-18 — Tel. 44-44 


Materjały bielskiej fabryki sukna Molenda 
w jakości i cenie niedoścignione 


Gustaw Molenda i Syn 
Skład fabryczny 
POZNAŃ — Plac Świętokrzyski 1 


TEXTIL KRAJOWY 
Wł. Bracia Rutenberg 
Poznań, ul. Wielka № 21 


EDMUND SZULC | 


Przedstawicielstwa — Składy Fabryczne 


Poznań 


Wielka 26 Tel. 1077 


Kukurudze, koński ząb і bydgoską Peluszke — 

wyke latowa — vicia villose Inkarnatke — ta- 

tarkę — rzepę ścierniskową, jak i wszelkie in- 

ne nasiona polne, warzyw i kwiatów znanej 

najlepszej jakości, oraz wszelkie przybory 
ogrodnicze 


Specjalny skład nasion 


Aleksander Szyfter 


POZNAŃ, ul. Wielka 11 


Telefon 3904. Skrzynka pocztowa 313. 
Cenniki oraz specjalne oferty na żądanie. 


Aparaty 
Fotograficzne 
w największym wyborze 
i najtaniej 


FOTO-GREGER 


Kazimierz Greger 
Poznań, ul. 27 Grudnia 20 


Katalog 180 stron za nadeslaniem 0,30 gr. na porto. 


Polecamy Nowości Sezonowe: tkaniny wełniane, jedwa- 
bie oraz wszelkie modne tkaniny deseniowe 


MAGAZYN NOWOŚCI 


WŁADYSŁAW SCHUBERT 


Poznań, Stary Rynek 85. Tel. 5021 | 


JAN KAJEWSKI 


DOM HANDLOWY i REPREZENTACJA 
Firm Krajowych i Zagranicznych 
Telefony: 25 45 i 55-66 — Adres A JANKA-POZNAŃ 


Бег poest 
Konto czekowe P. K POZNAŃ 203-877 


LUDWIG BUCHHOLZ 
FABRYKA SKÓR 


Spółka Akcyjna 
BYDGOSZCZ 


' 


FARBY — LAKIERY — POKOSTY 
oraz wszelkie przybory malarskie kupuje się 
najkorzystniej tylko w firmie 


SPECJALNY SKŁAD FARB I LAKIERÓW 


FR. GOGULSKI 
Poznań, ul. Wodna 6. Tel. 56-93 i 3793 


Czekolady, Cukry i Kakao 


Sp. Akc. 
„СОРАМА“ w Poznaniu 


słyną ze swej dobroci i dostępnych cen 


Polskie Kopalnie Skarbowe 
na [ШЙ WWM 


Spółka Dzierżawna, Spółka Akcyjna 


w Królewskiej Hucie 


Romunalna Wasa Oszczędności 
powiatu Migdzychodzkieyo 


w Miedzychodzie, woj. Poznańskie 


Najpoważniejsza instytucja bankowa w po- 
wiecie 
Przyjmuje wkłady począwszy od 1,— zl. 
Za wszelkie zobowiązania Kasy odpowiada 
Związek Komunalny Pow, Miedzychodzkiego 
w Międzychodzie całym swoim majątkiem. 
Wkłady na książeczki oszczednościowe Kasy 
posiadają charakter funduszów ulokowanych 
z bezpieczeństwem prawnem (pupilarnem). 
Wkłady w K. K. O. są wolne od podatku od 


kapitałów i rent. 
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Wapno Budowlane 


Wapno Nawozowe 


w bryłach oraz 
x z Zakladów 
| 


„WAPIENNO” 


dostarcza 


Michael Levy 


Inowrocław, telef. 509 


| MISTRZOSTWA 


Poznania i Wielkopolski 


oraz 


| PORSAS 


podczas VIII Narodowych Zawodów My- 
śliwskich w Poznaniu w 1933 r. 


jak i w latach poprzednich zdobyły naboje 


Z. A. „POCISK“ S.A. 


